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ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.

' ja, Rodziewiczówna, Konar, Mieszkowski, Hajota 
i inni.

paulińskim), św. Anny (po-bernardyńskim), św. Antonie­
go (po-reformackirn), św. Andrzeja (panien kanoniczek), 
św. Jacka (po-doininikińskim, św. Józefa Oblubieńca (po- 
kariuelickim), św. Marcina (po augustiańskim), św. Trój­
cy (po-trynitarskiui) i św. Stanisława i Wawrzyńca na 
Woli pod Warszawą.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Cz war tek: N. P. M. Loretańskiej. 
Piątek: Damazego W.
Sobota: Aleksandra M.
Niedziele: Łnei' P. M.

Nasi starzy mistrzowie przemawiają dość rzadko. 1 
Najczęściej spotykamy się z dziełami Żacharjasiewi- 
cza, który przypomina się od czasu do czasu swoim ; 
dawnym wielbi ciełom.

*J sWid»| eię dohr»»>*

Niestety! Ocean traw oblał go zewsząd!
Oko bieży hen craleko po tej połyskującej w ja- 

skrawem świetle słońca przestrzeni i wraca smutne, 
nie znalazłszy nic, prócz przygnębiającej jednostaj- 
noś.ci i bezmiernego pustkowia.

Ot tam w dali sterczy wprawdzie osamotniony 
pinier, który wystrzelił w górę Fnad trawami roz­
postarł swoją iglastą koronę, ale wnet rzuciły się 
nań bluszcze, powoje, Ijany i, rozpostarłszy się ca 
jego pniu i gałęziach, związały go setkami splotów 
z ziemią.

Stoi zatem ów niewolnik stepu smutny, samotny, 
jak człowiek, który się tu zapędził lub zabłąkał i tę­
skni za resztą braci, co swobodnie rosną w dalekim 
lesie dziewiczym.

Gdzie niegdzie wydarły się ponad paprocie wątłe 
krzewiny, lecz los ich stokroć gorszy od doli piniera, 
Ijany zdusiły je zupełnie i rozpanoszone na ich na­
gim szkielecie, wiodą swój zaborczy żywot. Nie- 
obroniły się nawet trzciny i wyschłe chwastów łodygi, 
pną się bowiem i po nich powoje, które, gdy im miej­
sca zabraknie, wiążą się ze sobą w dziwaczne jakieś
i fantastyczne zwoje'

Więc cały step, skrępowany miljardami węzłów, 
zrósł się ze sobą i stworzył jedną roślinną ziemi po­
włokę.

Chciwy człowiek, który nie lęka się lasu dziewi­
czego i zapamiętale szerzy w niem dzieło zniszcze­
nia, w nadziei, iż w przyszłości z pracy swojej sto­
krotne ciągnąć będzie zyski, unika stepu, gdzie mu 
zbyt pusto i nudno. Tam ogrom przeszkód podnieca 
ambicję, tu jednostajność pogrąża go w lenistwie. 
W lesie każdy olbrzym, który pod ciosem siekiery 
legnie na ziemi, wydajesię mu,jakby potężny wróg, 
który upadl u jego stóp; na stepie zaś trawy, trzciny, 
paprocie i chwasty związane powojami budzą jego 
pogardę, a jednocześnie, niby małostkowe złośliwo­
ści, pracę i mozół zaprawiają goryczą. Tam on pa­
nem, który ujarzmia przyrodę; tu nędznym praco­
wnikiem, który w pocie czoła pracuje na kawałek 
mizernego chleba-

Między nami, mlodszem pokoleniem pisarzów 
współczesnych, a Zacharjasiewiczem, leży olbrzy­
mia góra odmiennych wyobrażeń i poglądów. Prze- , 
dzieła nas lat kilkadziesiąt, całe dojrzałe życie czło­
wieka.

Autorów swojskich chwili bieżącej nietrudno usta- j 
wić grupami. Czoło dość licznej drużyny zajmują 
„starzy” (od sześćdziesiątego roku życia do siedem­
dziesiątego). Zastęp ten tworzą: Zacharjasiewicz, 
Bliziński, Adam Pług, Albert Wilczyński, Felicjan 
Kaszewski i in. Drugą gromadkę składają „średni” 
(między 50 a 60-ym rokiem): Tarnowski, Orzesz­
kowa, Bałucki, Marrenowa, Łabowski, Zagórski, 
Dygasiński i inni. Dalej idą t. zw. „młodzi” mi­
mo przedwcześnie siwych włosów (miedzy 36 a 46 
rokiem): Sienkiewicz, Prus, Zalewski, Świętochow­
ski, Chmielowski, Rembowski, Rogosz, Krcchowie- 
cki, Gawalewicz, Gomulicki, Jasieńczyk, Junosza, i 
Przybylski i in. Szereg zamykają „najmłodsi” (mię­
dzy 26 a 36 rokiem): Łętowski, Zaleski, Esteja, Osto-

Wschód słońca o godzinis 7-oj minut 54. 
Zachód „ „ 3-ej „ 47.
Długość dnia godzin. 7 „54.
Ubyło „ ,______ 8 „ 40.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontówy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na- 
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. L

Ogłoszenia do Ktirfera przyj*  
muje także Biuro Rajehmana 
■prendlera, ulica Senatorska.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kur jera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka- 
'cy Matki I.ozkiej Częstochowskiej w kościele św. Du- 

c a (po-paulińskim) odprawiona zostanie ku Jej czci u- 
tOczysta wotywa.

Jutrzejszemi nieszporami rozpoczynają sią nroczy- 
“e nabożeństwa odpustowe ku uczczeniu Niej okalanego 
^zęcią N. Panny Marji w' kościołach: św. Ducha (po-

Nr. 337. Dnia 6 grudnia
prenumerata

Fur jera Warszawskiego
W w » ^a-tkiem porannym:

o ” ar s 55 aw - ®- loclnie *’• półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, niiesię- 
teme kop. 75.

odnoszenie do domu dopłaca
'L ffilcsięczńie kop. 5.

• prowincji i w Cesar*  * •'wie: rocznie rs. 12, półroczni*
b, kwartalnie rs. a, miesię- 

-swe rs. l.
*,a granicą: miesięcznie
1 kop. J 50.

N umer pojedynczy bez doda- 
J®k kop. 5; dodatek poranny 
Łop. 3.
•------ - ----------------- _

Mikołaja B. W.
romedziaL Ambrożego Biskupa*,  
? torek: Niep.. Pocz. N. P. i

J>r°da: Lep,,dii M.

KALENDARZ.

Uziś Jarogniewa; jutro Rudomyśla. 
Kwartalne zebranie członków Towarzystwa 

8 wieczoremr ^'owarzystwa Przy “l* 0/ Marszałkowskiej— •

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
i’óludiii1]Tlze^11l’eście Mi 15—od godz. 10-cj rano do 5-ej po 

*7 .Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europe)- 
lano do 8-cj wieczorem.) — Wystawa obrazów 

l»p dó -ti rzy * rzeżbiarsy. (Nowy-Świat X 27—od 10-ej ra- 
labiL,^;? "*?czprem.)  — Wystawa prób i wzorów przemysłu , 
■łioh ‘ Kkoddielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu I 
po nołi,, a ua Krakowsk.-I’rzedm. X 66—od 10-ej rano do 1-ej 

Aoacrr/* 11* - " eiście bezpłatne.) 
aenfelii- ‘ K°llc°rt popularny pod dyrekcją p. Adolfa Son- 
Tr/edm'1' macb Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 

ZaJa,’. 0 J° południu.) ' i
tnycj, Bant mieszkańców Pragi na rzecz obiadów bezpła- ! 
°bywati ubogich mieszkańców tego przedmieścia. (Resursa ■ 

Tea/^ wieczorem.) 
(akt ].ł?_ ’ *el ki: dziś Faworyta” (akt 2-gi), „Don-Jnan*  
oraz w-' •*'  '^laz ’ Wiesztska lalek”; jutro „Ptasznik z Tyrolu”, 
„Do J.JVles®“kiW**lek ,‘j--Ro z m a i t o ści: dziS „Narkotyk*,  J 
Bor*.  .Nawrócenie*,  oraz „Zazdrośni ; jutro „Ho- ’
Wiesżon a 1 y: dziś „Gondoljerzy*;  jutro przedstawienie za- ■ 

^.'z wieczorom.)
kastnu. . Gotówki w kasie lombardu do rozdania na i
^Jczki^ znajdujo się na dzień jutrzejszy 218 rs. 96 k. (Po- 

wydawano będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
jod? , l’?>udniu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od i 

__ ~6J lłn° d0 P® południu.) |

Rozpadamy się więe na cztery grupy, odcinające 
się wyraźnie pomysłami i metodą pracy. Na każdy 

i odcień działały inne wpływy zewnętrzne i wewnętrz­
ne, inne okoliczności i warunki. Inny też koloryt 
zabarwia dzieła „starych”, a inny „średnich” i „tnło- 
dych”. „Najmłodsi” są przeważnie artystami formy.

Zacharjasiewicz rozkwitał w epoce przejściowej. 
Rozwijając się pod działaniem gasnącego roman­
tyzmu nie przestał być nigdy marzycielem, mi­
mo poglądów realnych, które mu doświadczenie 
osobiste później narzuciło. Ponieważ rozpoczął 
karjerę od poezji, przylgnęło więc do niego na całe 
życie trochę „fantastyczności” (w pomyśle, nie 
w wykonaniu). Przymieszki tej nie można u belle- 
trysty nazwać wadą. Przeciwnie. Jest ona ro­
dzajem pozłoty, zdobiącej szare obrazy szarej po­
wszedniości.

Jako powieściopisarz,nie zgorszył Zacharjasiewicz 
dziełami swojemi nikogo, co mu krytyka zapisze na 
rachunku zasług. Zawsze szlachetny i uczciwy, za­
wsze dobro społeczeństwa mający na uwadze, me 
splamił się ani razu brutalnością rysunku lub prze­
wrotnością idei.

I jego powieść ostatnia p. t. „Moje szczęście” (na­
kład Lbwentala*  stoi po stronie rzeczywistej warto­
ści człowieka, potępiając wszdkie blichtry i szychy.

Bogaty niegdyś pan podilpadł. Z chwilą utraty 
niezależności majątkowej odstąpił byłego magnata 
i humor. Dawniej wytworny, dbały o splendor domu, 
zaniedbał 'się, Opuśeił. Po śmierci żony zamknął się 
w najbrudniejszym i najciaśniejszym pokoiku pałacu 
i wegajtówal, niezdolny juz do czynu. Ńajulubieńszem

r£.'elefon lledafccji nr. HHS. — telefon Adzrinistr.

Wschód księżyca o godzinie 11 raiuut 45 r. 
Zachód . , 7 . 24 Wl
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 9.
Dziś o godzinie 4-aj mno ciapła 6” |ł

Jidininistracja i iirukarnia: E*lac  Teatralny nr. fi.

°brazek na tle życia w brazylji
skreślił j

Ks. Zygmunt Chełmicki.
Stęp brazylijski smętne budzi uczucia. •
?. las dziewiczy przeraża swoją ponurą tajemni- 

Ca°oCI^’ a jednocześnie zdumiewa olbrzymiein bo- 
D . weio dzikiej przyrody, tak step nuży jednostaj- 
Lj C1Q, a przygnębia niedoścignionemi dla oka ludz- 
Da’’0 ?bszarami. Istny to ocean traw, łóz, trzeiu, 

Pioci i różnorodnych chwastów, które, spalone ża- 
} U1. Podzwrotnikowego słońca, straciły swoją weso- 
0* Zl,. .°n°ść, a przybrały cechę martwoty roślinnej, 
Uj^uRawą bladość liści, zwarzonych jesiennem zi- 

i f i vv*atr  po stepie hula, ocean ów ożywia się 
.j °w’ać zaczyna. Żółta masa, jakby w nią wstą- 

sk ° Z^ c*e’ uo* na sie i podnosi, niby bałwany mor- 
lej trzeszczenie zaś łodyg, szelest suchych piór I 

rzciny j traw zlewa się w jakiś szept tajemniczy, 
tory niepokoi i drażni ucho człowieka. Żdaje mu 

J^.iż step spiskąje przeciwko niemu i pod żółta 
«adzkiPOWłOką zdradne przjgotowy'va na niego za-

Wie przecież, że gad jadowity czyha tutaj na 
Woją onare, że jaguar wśród trzcin obiera sobie le­

gowisko, zkąd krwiożercze przedsiębierze wyprawy, 
stada dzików, jak wiatr przebiegają te przestrze- 

*le, powalając swemi kłami o ziemie wszelką zapo- 
*ę> Skorpion i tarantulla zabójczem żądleni zadać 

mogą śmierć niechybną; tymczasem zaś setki 
hslków, os i much złośliwych, oraz cale chmury ko- ] 
marów i moskitów tną jego skórę niemiłosiernie.

Wytęża też swój wzrok, szukając jakiego bądź 
Przytułku lub schronienia.

Lecz nietylko te ambitne względy odstraszają 
człowieka od brazylijskiego stepu. Wie on także, iż 
ziemia tu mniej płodna i więcej wymaga trudu, aby 
mu, plon wydała. Pocóż więc tak mu się mozolić, 
poco, jak rok długi znosić spiekotę, nie mając nawet 
drzewa, pod którego cieniem schroniłby się przed ża­
rem słońca, poco wreszcie wzrok ustawicznie napa­
wać smętnym widokiem niedosięgniętej okiem lucłz- 
kiem monotonnej przestrzeni?

A jednak na takim to stepie osiadł od lat wielu 
senhor Paulo.

Co go tu przygnało, co utrzymało wśród tego dzi­
kiego pustkowia, historja to równie dziwna, jak 
smutna.

Senhor Paulo urodził się w Rio Janeiro, gdzie jego 
ojciec był wysokim urzędnikiem, matka zaś słynęła 
z piękności. Niestety dziwaczne prawo natury wy­
ryło na nim fatalne piętno:

Przyszedł na świat mulatem.
Ktoby baczniej przypatrzył się matce Paula, jej 

płowej cerze, kruczym kędzierzawym włosom, a na- 
dew’szystko onym charakterystycznym ciemnym pla­
mom pod paznokciami, jakby z marmuru utoczonych 
rąk, bjłby odrazu odgadł, że w żyłach odległych 
przodków senhory Anitty do Coreiro płynęła czarna 
krew. Była jednak tak czarująco piękną, że nikt, 
nawet kochający ją nad życie małżonek, senhor Ro- 
driguez do Coreiro, rzeczywistej prawdy nie wiedział, 
ani się domyślał.

Z resztą senhora Anitta z dumą patrzyła na troje 
dzieci—dwóch chłopców i dziewczynkę—które były 
uosobieniem dziecięcej piękności. Biała, jak alaba­
ster, ich cera, regularne drobne rysy usprawiedliwia 
ły miano „moich aniołków”, które im nadawała 
szczęśliwa matka.

Dopiero przyjście na świat Paula odkryło taje­
mnicę.

Kiedy też matce przyniesiono nowonarodzonego, 
skoro ujrzała te brunatne, niemal czarne ciałko, wy*  
dęte wargi dziecięcych utteutok, azerokie białka ci*
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jego zajęciem stało się odtąd przeglądanie wygra­
nych na' łoterjadh, podawanych przez czasopismo 
„Merkury”.

Z gruzów życia została mu jedna miłość. Kochał 
córkę swoją, Anetę, bohaterkę powieści Zacharjasie- 
wicza. Oddal ją na pensję oogatych panien i marzył 
dla niej po swojemu o szczęściu, czyli o dostatkach, 
stosunkach, koligacjach. Lecz mógł tylko marzyć, bo 
coraz gorszy stan interesów nie upoważniał go do 
wcielenia snów ojcowskich. Truł się niemocą swoją, 
dziczał z każdym dniem więcej, pogrążany w cichej 
rozpaczy, która resztę jego sił żywotnych pożerała.

Miało już nastąpić, co się zwykle w takich razach 
zdarza — ostateczny upadek. Komornik robił spis 
inwentarza, a lichwiarz czekał na lup. Wtem zabły­
sła dla bankruta, z łaski autora, nowa nadzieja. 
W chwili przygotowującej się licytacji zjawił się 
w pałacu bohater powieści, Jerzy Borski. Przywiózł 
go jego krewny, nie spodziewając się, że będzie 
świadkiem pogromu sąsiada. Młody gość, ujrza­
wszy łzy w oczach Anetki, postanowił nie dopu­
ścić do klęski. Zrobiwszy bez namysłu układ z oj­
cem dziewczyny, zapłacił najpilniejsze długi, objął 
zarząd majątku i zaczął go dźwigać za pomocą swo­
ich pieniędzy, które wkładał w gospodarstwo, i pra­
cy fachowego rolnika.

Romans między Anetką a Jerzym wypełnia pier­
wszą połowę powieści Zacharjasiewicza. Romans to 
pospolity, powszedni, szary, bez ciekawych intryg, 
zajmujących wypadków, bez gorętszych zaklęć na­
wet.

Młodzi, zbliżeni okolicznościami, spotykają się 
z sobą codziennie przy obiedzie, kolacji, w ogrodzie, 
na dziedzińcu itd. Inaczej być nie mogło. Na wsi 
trudno bawić się w etykietę. Należące do tego sa­
mego kółka osoby ocierają się ciągle o siebie.

Jerzy, zajęty sprawami administracji, nie miał 
czasu do obmyślania powieściowych sytuacyj. Od 
świtu do zmierzchu na koniu lub na nogach, mógł 
z. panną zaledwie przelotnie rozmawiać. Za to roz­
porządzała ona mnóstwem chwil wolnych.

Była młoda, słyszała na pensji o barwnych przy­
godach, czytała w końcu romanse. Cóż dziwnego, 
że marzyła o „bohaterze” w stylu szerokim, o miło­
ści „wielkiej”, ogarniającej całą istotę człowieka. 
Rzutki, energiczny, pracowity Borski nie był niczem 
podobny do „ideałów” panieńskich. Zakurzony, ogo­
rzały, nie posiadał ani „bladości interesującej”, ani 
ust miodowem płynących słowem. Uczciwy, rozu­
mny, delikatnych uczuć, nie starał się nawet wyzy­
skać położenia. Zamiast zbliżyć się do panny, roz­
kochać ją poprostu w sobie, trzymał się dyskretnie 

na uboczu. Czynami tylko dowodził, że pragnie jej 
szczęścia.

Mimo tak niezachęcającej metody ścieśniał się 
z każdym dniem węzeł, łączący młodą parę. Oboje I 
szlachetni, dobrzy, oboje natur prawych, szukali się j 
nawzajem, przeczuwali i odczuwali się i byliby się | 
niezawodnie szybko porozumieli, gdyby nie niespo- ' 
dziewany wypadek, który stargał gwałtownie na­
wiązany stosunek.

Oto umarł brat stryjeczny ojca, bogaty skąpiec. 
Ponieważ nie znaleziono po nim żadnego testamentu, 
przeto dziedziczył najbliższy krewny. Uboga do­
tąd Anetka stała się odrazu posażną panną, jedną 
z najlepszych partyj w kraju. Przypomnieli ją so­
bie znajomi, bliżsi i dalsi, reklamował ją dla siebie 
„świat”, pożądali ją epuzerowie stolicy. Skromny 
Jerzy usunął się oczywiście na stronę.

Dla panny, wiodącej dotąd niewesołe życie córki 
podupadłego domu, zamkniętej w ciasnem kółku za­
jęć wiejskich, rozpoczął się teraz szereg dni jasnych. 
Przeniósłszy się z ojcem do stolicy, otoczona dostat­
kiem, zbytkiem nawet, przystojna, bogata, dowci­
pna, nazywająca się dobrze, pobratała się rychło 

; z „towarzystwem”, do którego należała pochodze­
niem i zwyczajami pierwszej młodości, Nie brakło 
jej konkurentów. Zacharjasiewicz odmalował wpra­
wną ręką znawcy „świat” galicyjski, nie różniący 

I się w głównych zarysach od „światów” innych. 
Oprócz zwykłych, szablonowych paniczyków z ty- 

i tutami i bez nich, oprócz przyszłych dygnitarzów 
austrjackich, znanych już z licznych komedyj i po­
wieści, pokazał nam ciekawy typ młodego arysto­
kraty, przeznaczonego od kołyski do stanu ducho­
wnego. Bogobojny, jak teolog wyrażający się Ce­
lestyn, jest postacią zupełnie świeżą, nie wyzyskaną 
dotąd przez belletrystów współczesnych. Wieje od 
niego poezja prawdziwa, szczera.

Anetka była zanadto kobietą, aby się jej zmie-f 
nione warunki nie miały podobać. Pochwycona 
przez wir zabaw, balów, rautów, maskarad, wizyt 
i. t. d., zapomniała powoli o cichych marzeniach 
wsi. O rękę jej starał się jakiś głupkowaty, goły 
książę, protegowany przez ojca, który nie rozumiał 
szczęścia córki bez zewnętrznej pozłoty. I byłaby ( 
może za niego wyszła, bo zanosiło się na to, gdyby I 
nie skandal, wywołany jej krokiem nierozważnym. 
Trzeba się było usunąć na czas pewien z przed oczu 
„świata”, ukryć się na kilka miesięcy, aby wrzawa 
przeminęła.

W starym dworcu nieboszczyka stryja, dokąd się 
z ojcem przeniosła, miała Anetka dużo czasu i spo­
sobności do rozważenia najbliższej przeszłości. Gdy 
znalazła się znów sama, w obliczu przyrody, zawsze 

niezmiennie młodej i pracownej, gdy się odniesione 
w stolicy wrażenia i pozbierane spostrzeżenia w jej 
główce uporządkowały, zarysowała się na tle wspo­
mnień czysta postać Jerzego. Chociaż nie tak wy­
tworny i błyskotliwy, jak paniczykowie stolicy, prze 
rastal ich wszystkich chrakterem i sercem. Jedyny 
może Celestyn dorównywał mu, chociaż rozwinął się 
w kierunku przeciwnym.

Wtem, stała się rzecz nieprzewidziana przez ni­
kogo. Ojciec Anetki, który od chwili objęcia spadku 
po zmarłym bracie szukał jego gotówki, znalazł 
ukryty w starym zegarze testament. Dokument ten 
przekazywał cały majątek na cele dobroczynne.

Scena odkrycia testamentu należy do najbarw­
niejszych w powieści Zacharjasiewicza. Autor obmy­
ślił szczegół bardzo oryginalny, włożył bowiem 
do zegara mełodję marsza pogrzebowego Chopina. 
W chwili, kiedy fałszywy dziedzic chciał zniszczyć 
papiery, przemówił zegar, czem się ojciec Anetki 
tak przeraził, że padł bez życia, rażony apopleksją. 
Córka zastała go na krześle już zastygłego.

Czytelnik domyśla się niezawodnie zakończeniu 
powieści Zacharjasiewicza. Anetka oddała niepra­
wnie posiadany majątek ubogim, a siebie wraz z rę­
ką Jerzemu.

Ktoś, nie szanujący długiego szeregu lat zasługi, 
zarzuciłby może niejedno technicznej stronie osta­
tniego dzieła Zacharjasiewicza. Miałażby jednak ’ 
drobiazgowa krytyka jakiś cel praktyczny? W wie­
ku autora „Moje szczęście” nie uczy się już nikt ni­
czego od nikogo. Skrystalizowany dawno, sformó- 
wany, nie zmieni się, nie poprawi lub pogorszy. 
Przeto nie oceniać nam „młodym” należy dzieła 
„starych”, piszących już wówczas, kiedy nas nie 
było jeszcze na świecie, jeno przypomnieć ich publi­
czności i polecić. Weterani mają wszędzie przywi­
leje.

Teodor Jeske-Choiński*

Pamiątki po Chopinie,
Szanowny Panie Redaktorze!

W numerze 335-ym Kurjera warszawskiego zamie­
szczona była zajmująca wiadomośćć, jakoby w po­
siadaniu p. W. w Warszawie był portret Chopina, 
malowany w Paryżu przez Antoniego Kolberga mię* 
dzy r. 1823-im a 1824-ym.

Lubo możliwem byćby mogło, iżby Kolberg mai0* 
Wał z natury Chopina w Paryżu, gdyż był tam oć 
r. 1848-go, to w żadnym razie nie mogło się to star 
w latach 1823—1824-ym, Chopin bowiem urodził 
w r. 1809-ym, a Kolberg Antoni w r. 1816-ym i oba

kawie na świat patrzących ocząt i małą, jakby czar­
na wełną pokrytą główkę.

.— Precz mi z oczu z tym potworem! krzyknęła roz­
paczliwie i utraciła przytomność.

Przez dwa tygodnie senhora Anitta walczyła zo • 
śmiercią.

Wreszcie udało się ją ocalić, ale Paulo pozostał na | 
całe życie „potworem”.

Najęta murzynka karmiła go w kuchni, zkąd pod j 
zagrożeniem surowej kary, nie wolno jej było z dzie­
ckiem na świat boży wychodzić. Nocą dopiero ci- I 
chaczem wymykała się Clara z Paulem do ogrodu, i 
gdzie, chodząc wśród odległej alei palmowej, śpię- ' 
wała mu do snu pól głosem piosnki murzyńskie, i 
Nikt ich wtedy nie widział, tylko księżyc cza­
sem, wyszedłszy z po za chmur, spoglądał z współ- I 
czuciem i oblewał srebrnem światłem nieszczęsne 
dziecię i mamkę.

Zdarzało się nieraz, że Clara miała wieczory 
szczególnej wesołości.

Wówczas sadzała malca na murawie, sama zaś 
zerwawszy gałęź pokrytej kwiatem azalji, niby i 
z gierlandą w ręku, rozpoczynała przed nim fanta­
styczny taniec. Paulo nie posiadał się wtedy z ra- | 
dości i klaszcząc w drobne rączyny, zachęcał swoim I 
śmiechem karmicielkę do coraz żwawszych plą­
sów.

Były to jedyne pogodniejsze chwile w życiu Pau­
la. Innych rozkoszy wieku dziecięcego nie doświad- ! 
czai nigdy. Rodziców nie znał zupełnie. Senhora 
Anitta na samo wspomnienie małego „potwora” wpa­
dała w gniew niepohamowany, senhor Rodriguez 
zaś przez miłość dla małżonki i obawę o jej stan j 
zdrowia unikał najlżejszej wzmianki o biednym i 
chłopcu.

Zaledwie Paulo na czworakach pełzać począł 
i pierwsze niewyraźne dźwięki mowy wydobywały 
się z jego ust, gdy Opatrzność zabrała mu jedyną 
ziemską pociechę, poczciwą Clarę. Murzynka zmar­
ła pewnej nocy niespodziewanie na żółtą febrę. 
Służba znalazła rano jej martwe żółte zwłoki, spo­
czywające na barłogu poddasza, gdzie było miejsce 
jej iwykłego spoczynku. Paulo spał najspokojniej 
przy słmnym trupi*.

Myślano, że i jego porwie zaraza, ale rogata natu­
ra „potwora” oparła się śmierci.

Ostał się przy życiu, lecz po to, aby rozpocząć 
długie pasmo dni strasznej niedoli dziecięcej.

Odtąd był on przedmiotem poniewierki wszyst­
kich. Popychano go, bito, wyrzucano za drzwi ku­
chni przy lada sposobności, która nastręczała się nie 
rzadko, gdyż malec, nie mogąc jeszcze utrzymać się na 
nogach, często zawadzał krzątającą) się służbie. To­
warzyszył temu zazwyczaj szereg przekleństw i wy- i 
słów na „potwora”.

Ach, tak „potwór! potwór!” brzmiało zewsząd : 
ustawicznie w jego uszach. Przez czas pewien my- ' 
ślał nawet, że to jego własne imię i d latego usły- i 
szawszy pogardliwe miano zwracał się ku swoim* 
prześladowcom.

Powoli jednak samowiedza pogardy, jakiej był 
przedmiotem, dojrzewała w malcu. W miarę tego 
coraz więcej stronił od ludzi.

Skoro świt chyłkiem wymykał się ze swego lego­
wiska na poddaszu i kołysząc się na wątłych no­
gach, dążył do tej samej alei palmowej, po której 
niegdyś nosiła go Clara. Tam najróżnorodniejsze 
nęciły go zabawy.

Najpierw całe stada błękitnych motyl i, które le­
niwo pływały w powietrzu. To znowu lśniące ty­
siącem barw w słońcu kolibry przyciągały jego dzie­
cięce oko. Uganiał się za jednemi i drugiemi w na­
dziei schwytania ich.

Innym razem pełzał ukradkiem pod drzewo po­
marańczowe, lub znikał w labiryncie bananów, aby 
zbierać leżące na ziemi owoce.

W tych tajemniczych wycieczkach towarzyszem 
Paula było stare psisko, Caro. Niegdyś był on ulu­
bieńcem pani domu. Z wiekiem jednak, gdy wy­
pełzła mu sierść, a wstrętne strupy pokryły skórę, 
poszedł w poniewierkę. Teraz i on był tylko po­
tworem. Wspólna więc dola połączyła psa z dzie­
ckiem. Obaj byli przedmiotem powszechnej pogar­
dy i udręczenia. Psisko nosiło nawet widome tego 
ślady, powłócząc za sobą bezwładną nogą, którą 
w gniewie murzyn kucharz Jao przetrącił kawałem 
drzewa,

Caro ospale wlókł się wszędzie za malcem* kto'T 
w nim widział jedyną przyjazną istotę.

Za zwyczaj obu jednocześnie ogarniało zmę. 
nie. Wtedy Caro kładł się pierwszy na ziemię, > 
dziecko opierało na nim swoją kędzierzawą głowinę 
i zasypiali obaj. Ciekawe słońce, przedzierają się 
przez liście drzew, spoglądało promienistemi bwbuU 
oczyma na tę nieszczęsną, uśpioną parę.

Głód zapędzał jch razem do kuchni. Szli tam 
jednak smutni i trwożni. Dawano, a raczej rzucano 
im strawę, zwykle resztki, które schodziły ze stołu- 
Siadali wtedy obaj na progu. Pies dawał dziecku 
pierwszeństwo, a patrząc w drobne jego usta, czekał 
cierpliwie, aż i na niego przyjdzie kolej.

Niedługo jednak mogła trwać ta biesiada. Wkrót­
ce bowiem wypędzał ich groźny głos kucharza.

— Nuże obżarte potwory! precz stąd! dalej do 
ogrodu!

Jak przyszli, tak odchodzili, smutni i trwożni.
Powoli jednak z twarzy dziecka smutek i trwóg* 

zaczęły znikać, a natomiast wyrządzona krzywda, 
obelga, albo pogardliwe słowo chmurnie marszczył? 
jego czoło. Czasami z dwojga otwartych oczu try­
skało coś nakształt gniewu lub nienawiści, a mało 
piąstki kurczyły się nerwowo. Łzy płynęły częst° 
po ciemnych jego policzkach, ale tylko wtedy, gdtjl 
byli zdała od domu. Przy ludziach Paulo nie płak»* 
nigdy. Plączącym widział go tylko Caro, który*i> 
jakby współczując z dolą towarzysza, skomlał ia*°* 
śnie. ,

W tych warunkach i wśród takich okoliczności 
i wzrastał Paulo.

Jednocześnie dojrzewała w nim gorycz i obaw* 
od ludzi. Właściwie nie zdawał sobie jeszcze spra­
wy, co w nim było tak odrażającego, rozumiał tylko, 
że nie jest takim, jak inni. Zazdrość więc i gnie* 
naprzemian szarpały mu serce, a w chwilach onej 
dziecięcej refleksji twarz przybierała wyraz strą- 

1 sznej boleści, oczy zaś zalewały się rzewnemi łzami- 
• Często, skulony, wcisnąwszy piąstki w rozpaloną 
i twarz szlochał długo, aszemrzące nad nim liście pal® 
i szeptem opowiadały sobie jego ból i niedolę.

1 (Dalsty oltif luwtąjpl.)
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Album Tatarkiewicza

W lata.ch wzmiankowanych 1823—1824 byli 
w Warszawie, jeden zaledwie w szkole początkowej, 
urugi w konserwatorjum.

Byłoby niezmiernie ważnem, gdyby portret 
Wzmiankowany mógł być umieszczony, bądź na wy­
stawie sztuk pięknych, bądź na innej, ażeby można 
Dy»0 sprawdzić jego autentyczność.

proszę przyjąć zapewnienie szacunku.
Wojciech Gerson,

Był to nie tylko artysta z Bożej łaski, ałe f czło­
wiek wysoce inteligentny.

W spuściźnie po nim otrzymaliśmy nie zeszyty 
pobrudzone ról z naiwnemi zazwyczaj dopiskami, 
Jeez kompozycje artystyczne i wcale udatne próbki 
poetyckie.

Świadczy to wszystko, iż w Tatarkiewiczu obok 
aktora „siedział” poeta, o sercu wrażliwem i czułem 

piękno, z umysłem, szukającym wznioślejszych 
celów.

Osobny dział po Tatarkiewiczu zajmuje — poezja. 
Spotykamy tu przeważnie wiersze erotyczne, wier­

szyki ulotne, teksty do muzyki, jak mazurki, polki 
i t. d.

Są tu dawn ejsze, z przed lat 28, 25-iu, są i wcze­
śniejsze, a wszystko to zgrabne, poprawne, w stylu i 
tonie czyste, jak te piosenki, które z ulubionej sceny 
w „Rozmaitościach” od czasu do czasu do słucha­
czów płynęły.

Oto wykaz kompozycyj muzycznych—drukowa­
nych:

.Tęsknota', pamięci BakałowiczoweJ
■.Tout 'nour toi\ polka-mazurka.
.Lea/ant gattś", polka.
.Alojzy”, galog otirowany Żółkowskiemu
» V\ spomnieuie , polka-mazurkia
.Błyskotka”, polka.
»Dia Zochny", polk*
.Dla Cechny", polka.
.Czy aniołek, czy djabelek?*
.Grzeszki babuni” ( słowa i muzyka Tatar*
.Gdym ujrzał cię..." ( kiewicza.
.Barkarola” do słów Gawalewicza-
„biłmiski” . „
»j.6j walczyk” „
Nadto, utwory następujące dotąd ogłoszone dru­

kiem nie zostały:
„Wiktorja”, walc ofiarowany Bakałowiczowej.
.Mile wspomnienie”, ofiarowano Zofji Tiess.
Dwie polki, skomponowano nakrótko przed zgonem—bez 

tytułu, których autor położyć nie zdążył.
.Romeo i Marietta"—do jednoaktówki.
.Pojedynek u Ninon".
.Mąż pieszczony".
„Skrytka".
.Przechodzień".
.Mój kolega”.
.Jacuś”.
.Pcw toi’—mazurek.
.Hoznostcielka chleba*.
.Figiel Benrenuta”.
Ogółem 28 kompozycyj, z których dotąd jeszcze 

14 w tece pozostaje, jakkolwiek niejedna już zjedna­
ła sobie popularność.

i.
Jako próbkę przytaczamy*

Ostatni rai
Dzieweczko! zła nowinat
W świat idę—to mi raj;
Ostatni raz daj—wina- 
Ostatni całus daj.

Weź kredę, moje długi
Tu zapisz na tych drzwiach;
Zabawię rok i drugi;
Ty nie toń jednak w łzach.

I jeśli gdzieś daleko 
Sądzono zginąć mi: 
Fartuszkiem swoim tylko 
Rachunki zetrzeć chciej.

I to jeszcze nie wyczerpuje spuścizny po Tatar­
kiewiczu.

Pozostała bibljoteka starannie i umiejętnie skom­
pletowana, która ma być sprzedana z wolnej ręki.

W papierach odnaleziono kilkanaście drobnych 
utworów rękopiśmiennych, nie wykończonych...

Tu i owdzie też spostrzeżono mnóstwo melodyj, 
znanych w rodzinie i kółku znajomych.

Spuściznę tę ma przejrzyć i uporządkować, a pra­
ce na ukończeniu będące uzupełnić—Michał Hertz.

Słyszeliśmy, iż rodzina ma zamiar prace muzy­
czne zmarłego wydać w osobnem Albumie.

Myśl bardzo dobra!

KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 6 grudnia 1891 n

Oslsax Wilde.
Przedmiot podziwu w znaczeniu słowa nienajszlache- 

tniejszem, zaciekawienia raczej, stanowił świeżo w salo­
nach paryzkich gentleman lat około 35-iu, o bujnych wło­
sach, wygolonej zupełnie twarzy, atletycznej postaci i o 
ekscentrycznym w pewnej mierze stroju.

Pani domu przedstawiała go nowoprzybyłym:
— Pan Oskar Wilde.
A dodawała następnie na ucho półgłosem
— Wiesz pan, no, ten pisarz angielski, autor „Dorian 

Grey”...
Owo .wiesz pan* nie dowodziło bynajmniej, aby 

„pan* cośkolwiek wiedział o autorze z za kanału, jakkol­
wiek, w Anglj i i Ameryce każdy o nim wróbel śpiewa. 
Zdobył on sobie wśród rodaków uznanie i wywarł na nich 
wpływ, o jakie nie byle autor pokusić się mógłby.

Urodził się w Dublinie. Ojciec jego, Wilhelm, chirurg 
nadworny królowej, znamienity archeolog, zało­
żył w kraju rodzinnym muzeum sztuki celtyckiej. 
Matka zaś jedną jest z ulubionych poetek Irlandji.

On sam doskonały przedstawia typ Celta. Odziedziczył 
po przodkach lekceważenie praktycznej strony życia, 
skłonność do marzycilestwa i wiarę w urojenia własne.

Ukończywszy w Oksfordzie studja z odznaczeniem 
i zdobywszy nagrodą w dziale poezji angielskiej i gre­
ckiej, w 22 im roku życia przybył do Londynu ze sfor- 
mulowanemi już zupełnie zasadami tej filozofji estety­
cznej, do których nagiąć postanowił arystokracją miej­
scową.

I kto żyw rzucił się do owego młodzieńca, eo dziwnym 
jakimś, nieznanym do tej pory jął przemawiać w salo­
nach językiem i czarem wymowy i wdziękiem niemal nie­
wieścim osoby swojej przykuwał do siebie.

A dowodził on:
— Sztuka nie jest wcale naśladownictwem natury, jak 

utrzymują realiści. Przeciwnie, natura naśladować ma 
sztuką. Artysta nie tropem upodobań ogółu kroczyć wi- 
nien, lecz narzucać tłumom myśli własne. Kapłanem jest 
idei, wyższej ponad idee prawdy i dobra, idei piękna. 
Poczucie piękna początkiem jest wszelakiej mądrości. Ży- 
jemy w świecie form i złudzeń i, jeżeli nie odczuwamy 
piękności form owych, natenczas nic zgoła nie wiemy, 
nie posiadając najmniejszych zasad postępowania. Świat 
spróbował stoicyzmu i oto znalazł sią u kresu możliwych I 
wysiłków i błąd swój poznawać zaczyna. Zwróci sią ku 
umiłowaniu piąkna, któro samo tylko zdolne jest natchnąć 
ludzi miłością.

Liczna rzesza wielbicieli nowego proroka z upragnie­
niem wyglądała książki, w którejby Oskar Wilde streścił \ 
doktryną wyznawaną, i oto wypowiedział ją w poemacie 
symbolicznym, wydanym w r. 1881-ym p. t. „Charmy- 
dis*.

Charmydis, to młody ateńczyk, rozkochany w Mądro­
ści. Co dnia u stóp posągu Pallady składa w hołdzie 
wiązanki kwiatów i co dnia miłość jego dla bogini rośnie. 
Wreszcie sam do miłości tej i płynącej ztąd żądzy przy- 
znaje sio przed sobą.

— Pragną — woła — piękność fizyczną oglądać 
Pallady, pragną dotknąć sią owego ciała z kości słonio­
wej, zasłoną pokrytego wiecznie.

Charmydis ukrywa sią wiąc w Partenonie, nocy wycze­
kując i samotności. Zbliża sią potajemnie do posągu 
i zdziera z niego świętą szatą, rękami kobiet ateńskich 
tkaną.

Rzucił okiem na piękność mądrości i padł w zachwycie 
martwy.

Książka powyższa w przeciwnym obozie wywołała 
skandal, żądano stawienia autora jej przed sądem i pu­
blicznego spalenia na stosie śmiałego dzieła, podczas gdy 
Wilde najspokojniej głosił dalej religję piękności, a obje­
chawszy z odezjtami Anglją całą, powędrował z niemi do 
Ameryki, gdzie wygłaszał je w Bostonie, Nowym Jorku, 
Chicago, nie wyłączając Kanady i Kalifornji.

Nietyle jednak zasady, stawiane przez apostoła pią­
kna, zbyt rozumowane i subtelne dla przeciętnego śm er- 
telnika, ile konsekwencja ich praktyczna i zastosowanie 
bezpośrednie w życiu, jednały mu umysły: Wilde wystę- : 
pował nietylko z przewrotem w dziedzinie wyższych mo- i 
ralnych zagadnień, ale burzył istniejące do tej pory deko­
racje w otoczeniu człowieka.

— Zoajdziecie—wołał—poetów, którzy wam dadzą 
rysunek sprzętów, jakiemi wypełnicie mieszkania wasze, 
wzory na obicia i kobierce, pokrywające ściany i podłogi 
domów waszych.

I oto na wezwanie proroka, jak pod uderzeniem różcz- 
ki czarodziejskiej, zmieniło się i zmienia umeblowanie ary­
stokratycznych apartamentów Anglji, przyjmując styl na 
poły gotycki, na poły bizantyński, wedle wzorów, dostar­
czanych przez poetę Wiljama Morrisa.

On to oznaczył barwy i dobór obić, dla niego pozakła­
dano przepyszne sklepy, pełne owych, w półtonach trzy­
manych materjałów, które dziś wielce oryginalną a poe­
tyczną stanowią stroną apartamentów londyńskich.

Fantastyczne arabeski, ni to zwierzęta, ni kwiaty, po­
krywają meble i ściany, zgodnie z zasadą proroka, jako 
nie sztuka naturę, lecz natura sztuką naśladować winna.

Stosując zasady swoje na sobie samym, pojawił się 

Oskar Wilde jednego pięknego dnia na ulicach Londynu 
w stroju jakimś średniowiecznym o zakroju gotyckim, 
którym wszakże, co niechybnie byłoby go nad Sekwaną 
spotkało, śmiechu ani politowania nie wywołaL

Dnia tego, zwyciężywszy nawet śmieszność samą, śmia­
ło twierdzić mógł, iż udało mu się wszystko, czego pra­
gnął- (=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
=> Mask. wied. otrzymują następującą wiadompść 

z Petersburga: „W niektórych gazetach petersbur­
skich niedawno zamieszczona została wiadomość, iż 
p. Izwolski powróci niebawem do Rzymu, zaopatrzo­
ny w nowe instrukcje co do prowadzenia układów 
z kurją. O ile wiemy, o nowych instrukcjach, w celu 
„ułatwienia" p. Izwolskiemu układów, niema mo­
wy. Obecnie chodzi tylko o nominację jednego lub 
dwóch biskupów rzymsko-katolickich, ku czemu po­
żądane jest porozumienie się pomiędzy rządem rus- 
sliim a kurją. O jakichkolwiek ustępstwach ze 
strony rządu niema i mowy."

=> Rusk. inw. zamieszcza rozporządzenie o orga­
nizacji kadrów pospolitego ruszenia.

t=» Z racji zjazdu młynarzy, jaki odbyć się ma 
w Moskwie, ma być urządzona jednocześnie wysta­
wa próbek mąki, cieszącej się największem zapo­
trzebowaniem na rynkach zagranicznych.

= Now. wr. podaje bliższe szczegóły o projekto­
wanych przez departament kolejowy nowych prze­
pisach, tyczących się odbioru towarów na kolei 
wprost ze składów prywatnych. Istota nowych prze­
pisów polega na tern, iż właściciel towaru będzie 
mógł na mocy specjalnych układów z kolejami, 
zgłaszać do wysłania swój towar bez przywożenia 
go na stację, wprost ze składu prywatnego. Środek 
ten w znakomitym stopniu zmniejszy zawalenie sta- 
cyj kolejowych towarami Kolej wysłania towaru 
nazhaczona będzie z chwilą zawiadomienia stacji, 
że na składzie znąjduje się taki, a taki transport. 
W czasie właściwym właściciel obowiązany będzie 
przywieźć swój towar wprost do przeznaczonych do 
ładowania wagonów. Projekt powyższy złożony zo­
stał do decyzji rady państwa.

= Władza policyjna, uznając, iż wagi używane 
przez handlarzy na rynkach miejskich, t. zw. wi­
szące t. j. z talerzami na łańcuchach, jako zbyt wiele 
zabierające miejsca zwłaszcza w przejściach łatwe 
do zaczepienia, jako wystające po za stoły, są nie­
dogodne, zaprojektowała wprowadzenie wag innego 
i także dosyć rozpowszechnionego systema, tak zwa­
nych stojących. Kwestja przeszła pod rozpoznanie 
zarządu miejskiego, który na zasadzie odpowiednich 
przepisów oświadczył, iż pierwotny typ wag wiszą­
cych jest zatwierdzonym przez b. radę admininistra- 
cyjną królestwa, i nieprzeszkadzając używaniu wag 
stojących, nie ma zasady do robienia tego typu wy­
łącznie obowiązującym. Przyczem wyjaśniono, że 
pierwotne wagi wiszące mniej siętpsują i łatwiejsze 
są do skontrolowania pod względem rzetelności 
przez publikę, jako mniej skomplikowane od stoją­
cych, a także, iż są zdolne i do ważenia większych 
ciężarów.

«=s Doszło do wiadomości władzy miejskiej, iż 
utrzymujący bydlobójnię na Szmulowiźnie, p. Brtihl, 
nie oświetla w porze wieczornej swega zakładu. 
Wedle przepisów weterynaryjnych bydła na rzeź 
musi być ogladanem i przed i po uboju ooego, co 
miewa miejsce często nocną porą. Na sktfiek tego 
zawiadomiono właściciela szlachtuza, iż oględziny 
bydła, przeznaczonego na rzeź, będzie się od vy wało 
tylko w porze dziennej, dokąd jeszcze będzieezupeł- 
nie widno.

— Magistrat tutejszy z powodu prośby jednego 
z fabrykantów wyjaśnił, iż herb miasta Warszawy 
Syrena może być używany jedynie przez instytucje 
miejskie. »_________

c=» Dla regulacji ulicy Koszykowej magistrat tu­
tejszy nabywa obecnie część posesji nr. 5023 mia­
nowicie 33'% łokci kwadr.; właściciel posesji w zło 
żonej magistratowi deklaracji żąda 6 rs. za łokieć 
kwadratowy. ___________

Ruch ludności w zeszłym tygodniu był nastę 
pujący: zmarlo 243 osób, czyli o 46 mniej, an el 
w poprzedzającym, lecz o 33 więcej w pońó znaniu 
z odpowiednim tygodniem r. z.; najwięcej ofiar za 
brały suchoty, a mianowicie: 38, zapalenie płuc 32, 
nieżyt kiszek 19; a chorób zakaźnych: błonica 14, 
odia 4, szkarlatyna 4, tyfus 2, ospa 1; śmierci wy 
padkowych było 4, w 36-iu razach przyczyna zgonu 
nie została wskazaną; urodzeń było 370, a w te" 
liczbie 54 dzieci nieślubnych; małżeństw zawarte 
163.

<=> Wypłaty za liaty zastawne Towarzystwa kre
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ryżu ogólne zebranie usunęło j 
przez br. Soiibcyrftti i Banque i

Henryk Sienkiewicz.
Wędrowiec. ostatni podaje sźereg fotografij Mo

gazda. Idżze do Pana Jezusa, niech ci ta powie, jako 
ma być.

Przychodzi Śmierć do Pana Jezusa i powiada:
— Panie Jezu, jakoze mnie gaździnę brać? — sie­

dmioro sierot w chałupie — tak prosem, tak lameutu- 
join, aze mi się luto stało.

A Pan Jezus prask Śmierć w pysk:
— Chyba) do tnorza, przynieś skałkę!
Skocyla Smierd do tnorźa, na samiusieńkie dno, przy­

niosła skałkę twardom, okrągłuohnom, jako bochenek 
chleba, a Pan Jezus do niej:

— Gryź!
Gryzie Śmierć, gryzie — zęblska ją bolom; zgtjźła 

wreście calusiefikutti sk.-tłkę -« i patrzy: az w środku 
ehroboeek maluśki siedzi.

A Pan Jezus prask Śmierć w pysk:
— Widzis, powieda: to ja i o tym maluśkim ćhroboc- 

kn, na dnie motza, wiem i pamiętam; a ty ntyślls, in ja 
o sierotach nie będę pamiętał? — Chyba), bier matkę!

! talentu poruszono myśl wystawienia pomnika, który 
będzie wzniesiony na grobie, do którego zwłoki ś. p. 
Tatarkiewicza z katakumb zostaną później przenie­
sione.

Dowiadujemy się, iż dyrekeja teatrów z własnej 
inicjatywy projektuje poranek w teatrze Wielkim 

I na rzecz rodziny po ś. p. Tatarkiewiczu.
' Termin wyznaczony będzie prawdopodobnie w po­

czątkach stycznia.
Rźeźbiarź W., zachęcony przez grono zwolenników 

talentu ś. p. Jana Tatarkiewicza, przystępuje do 
modelowania podobizny zgasłego artysty.

i Szkic do portretu był naszkicowany z natury je- 
j szcze za życia Tatarkiewicza.

t=> Bilety wejścia.
Z powodu odeiwy Towarzystwa muzycznego w pi­

śmie naszem drukowanej o biletach wejścia na kon­
certy Towarzystwa, jesteśmy od trzech dni zarzuceni 

i listami.
Dowodzi to przedewszystkiem popularności i in­

stytucji i urządzanych przez nią wieczorów; choćby 
więc też z tego tylko tytułu, głosy członków na uwa­
gę zasługują.

Dla braku miejsca jednak, nie możemy na szpalty 
pisma wytaczać wszystkich listów i wszystkich ar­
gumentów; poprzestajemy na zaznaczeniu, iż ostatnie 

. rozporządzenie komitetu, ażeby bilety służyły tylko 
| tym, na których imię zosttiły Wydane, wywołało go- 
: racą polemikę.

Z pośród zaś argumentów przytaczamy jeden, na­
szem zdaniem, dość słuszny:

„Objaśnienie komitetu, tyczące się powstrzymania 
napływu pewnych osobistości na wieczory Towarzy­
stwa, które często wytwarzają sąsiedztwo niezbyt 
dla członków pożądane, nie wytrzymuje krytyki tam, 
gdzie bilet wejścia sprzedawany jest każdemu.

„Gdzie bilety są sprzedawane, nie może być mo­
wy o towarzystwie jednolitem.

„Zresztą, wieczór w sali koncertowej, to nie bal 
lub raut.”

Oto kilka słów, jakie pod adrćsem komitetu pra­
wie we wszystkich listach dotąd otrzymanych spo* 
tykamy... ____________

Ze sztuki.
* W salonie artystycznym Al. Krywulta wystawio­

no najnowsze dużych rozmiarów, płótno Józefa Cheł­
mońskiego pod tytułem „Rysak”.

W salonie tym w niedługim czasie, oprócz wielu 
krajowych obrazów, ujrzymy ostatnią, pracę neapo- 
łitańskiego artysty Karola Brancaccio „Odwied iny 
żałobne”.

Z ruchu sprzedażnego w salonie Krywulta notttfe- 
my: hr. Roztworowska zakupiła Leona Wyczółkow­
skiego „Przed obrazem”; p. Bortkiewicz z Wilna-- 
Daniszewskiego „Prometeusz”; hr. Raczyński—Wi­
tolda Pruszkowskiego „O zachodzie słońca”; wre­
szcie p- Er. Szwajkowski — Seweryna Bieszczada 
„Do szkoły".

* W dalszym ciągu na listę członków rzeczywi­
stych Towarzystwa'sztuk pięknych zapisały się na­
stępujące osoby: ks. Wład, Grotowski, ks. Krassow­
ski, ks" Tad. Stawowski, dr. Piotr Skwlrcz, dr. Ma­
gnus Brockman, Lud. Szatiseh, Jan Wied”skieWicZ, 
Lud. Mamroth, Jan Bierzyuski, Zygm. Za dis, Bron. 
Hiudeinitli, Witold Skóftewski, Zygm. Wielobyski, 
Jan Zieliński, Wład. Konorowicz, Lud; Górski, Ign. 
Kwiatkowski, Stan. Wąsdwicz, Adam Szawłowskj, 
J. Kąsinowski, Wlad. Zajta, Ant Zaborski i Kazi­
mierz Janowicz. _____ ______

— Raut dzisiejszy.
Dziś, o godzinie 9-ej wieczorem, odbędzie się raut 

na rzecz obiadów bezpłatnych dla ubogich prażan, 
których wydawanie po 100 porcyj dziennie rozpo­
częło się już w dniu 1-ym b. m.

Rozrywki i program wybornie obmyślane, uczest­
nicy wiec chwil na zabawie spędzonych żałować nie 
będą.

Raut—w resursie obywatelskiej.
c=s „Gwazdka”.
Wydawnictwo, przeznaczone do sprzedaży na te­

gorocznym „bazarze” przedświątecznym, już jest 
blizkie wyjścia z.pod prasy.

Na całość „Gwiazdki” złożyli się prawic wszyscy 
celniejsi pisarze, oraz artyści dramatyczni.

«=ś Zebranie koleżeńskie. ,
W ubiegłym miesiącu za pozwoleniem władzy 

było się w naszem ’ mieście zebranie koleżeńskie 
uczniów szkoły centralnej w Paryżu.

Tym razem przybyło osób 12, które zaprosi’? 113 
przewodniczącego grupy warszawskiej p. Karola 
Sulikowskiego, na wiceprzewodniczącego p- Piotr8 
Perraudin z Dąbrowy, na sekretarza p. Feliksa Ry 
cerskiego.

Zebrani wysłali depeszę gratulacyjną do swoich 
kolegów w Paryżu, obchodzących uroczystość wie­
czerzą i balem w hotelu „Continental”.

Sskoła centralna »tuk i przemysłu w Faryżu z»

* Wędrowiec ostatni podaje sżereg fotografij Mo­
zarta, doskonale ilustracje do artykułu Grzegorzew­
skiego „Mongołowie idą na Pekin" i rysunki zamku 
cesarzowej austrjackiej AchilleiOh na Korfu.

W dziale literackim czytamy nowelę Jasieńczyka 
„Dwie róże" również ilustrowaną.

* Wczorajszy numer Echa muzycznego i teatralne­
go nazwać można MozartoWskim.

Artykuły Kaczyńskiego i Polińskiego, podobizna 
1 kartki rękopiśmiennej, liczne portrety i t. d. aż nad­

to tytuł ten usprawiedliwiają.
W dodatku muzycznym znajdujemy słynny duet 

„wiśniowy" z nowej opery Mascagtiiego i „Kolendę" 
Noskowskiego.

* Biesiada liter, w ostatnim nrze podaje szereg 
udatuych ilustracyj Trewiru, którego katedra posia­
da relikwję: suknię Pana Jezusa.

= Z teatru.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień 

bieżący zapowiada:
Teatr Wielki:
Dzisiaj: „Faworyta" (akt drugi), „Don Juan" (akt 

' pierwszy) i „Wieszczka lalek”; jutro: „Ptasznik 
z Tyrolu” i „Wieszczka lalek” (po cenach da­
wniejszych); wtorek: „Aida” (pierwszy Występ p. 
Gainbarellego); środa: „Arja i Messalina”; czwar- 

1 tek: „Trubadur" (występ panny Russel i p. Gam- 
! barellego); piątek: „Jak wam się podoba”; sobota: 

„Królowa Saby" (występ panny'Russel i p. Gam- 
j barellego)| niedziela: o godzinie 1-ej z południa 

przedstawienie na dochód Wincentego Rapackiego, 
z udziałom Mierzwińskiego, Barcewicza i Fiszera— 
wieczorem „Asmodoa”.

Teatr Rozmaitości:
Dzisiaj: „Narkotyk”, „Nawrócenie” i „Zazdro­

śni”; jutro- „Honor"; wtorek: „Narkotyk” i „Do 
rozwodu”, „Nawrócenie” i „Zazdrośni; środa: „Do 
rozwodu" i „Moja kuzynka”; czwartek: „Mąż z przy­
padku”, „Pierwszy bal” (pierwszy raz)”, „Nawrócę 
cenie* i „Zazdrośni”; piątek: „Pierwszy bal” i „Zem­
sta za mur graniczny”; sobota: „Pierwszy bal", „Mo­
ja kuzynka”; niedziela: „Dwór w Włodkowi­
cach.”

Teatr Mały:
Dzisiaj: „Gondoljerzy”; jutro: widowisko zawie­

szone; wtorek: „Gondoljerzy”; środa: „Pani Kapi- 
tanowa i „Gondoljerzy”; piątek: „Woltyżerka" 1 
„Gondolierzy", sobota: „Pani-kapitanowa” i „Gon- 
doljeVzy”: niedziela: „Pani kapitanowa” i „Gondo­
ljerzy”.

czają się obfitością programu i doborem sił artysty­
cznych, tegoroczny zapowiada się.również świetnie. 1 
Bilety nabywać już można w cukierni Toura co- ! 
dziennie od 12-ej do 3-ej.

* W środę nadchodzącą Gustaw Fiszer występuje 
po raz pierwszy w Łodzi.

c=a W hołdzie...
Wczoraj otrzymaliśmy od p. Kościeleckiego z Pe­

tersburga-następujący telegram: „Towarzystwo dra­
matyczne petersburskie wyraża kondoleneję z powo­
du śmierci ś. p. Jana Tatarkiewicza,”

Podany spis wieńców, złożonych na trumnie arty­
sty, uzupełniamy dodatkowo:

A więc oprócz dyrekcji teatru lwowskiego i arty­
ści tej sceny nadesłali oddzielny wieniec.

Nadto przybyły wieńce: od Edwarda Łabowskie­
go, od artystów teatru Małego, od wiceprezesa Fo- 
landa, od Antoniny Hofmanowej, od miłośników 
talentu i od wdzięcznej uczennicy.

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż wieniec, 
złożony na trumnie ś. p. Tatarkiewicza, ze wstęga­
mi czcrwonemi i bialemi, pochodził od uczniów kla­
sy dykcji i deklamacji.

Trumnę z kościoła wynieśli na swych barkach 
starsi koledzy zmarłego i niektórzy członkowie dy­
rekcji teatrów.

Zaraz po ukończonym pogrzebie w gronie kole­
gów nieboszczyka i doić lioznoui kółku wielbicieli 

dytowego miasta Warszawy, wylosowane w d. 1-ym 
i 2 im b. m., uskuteczniane będą w kasie Towarzy­
stwa, począwszy od d. 1-go kwietnia r. p. Życzący 
sobie odebrać należność wcześniej, opłacają tytułem 
dyskonta 4% w stosunku rocznym. Przy realizacji 
listów dołączać trzeba kupony: przy listach serji pier­
wszej 17 kuponów, do serji drugiej 2 kupony, przy 
serji trzeciej i piątej po 10 kuponów. Listy serji 
czwartej przyjmowane będą bez kuponów. Wartość 
brakujących do listów zastawnych kuponów potrą­
cona będzie z należności, przypadających do wypłaty 
za l^sty,

= Gazeta losowań w imieniu prowincjonalnych 
właścicieli listów zastawnych ziemskich uprasza dy­
rekcję główną Towarzystwa kre dytowego, aby upo­
ważniła dyrekcje szczegółowe do wydawania no­
wych arkuszy kuponowych. Dotychczas właściciele 
listów musieli przesyłać je do Wafszawy, zkąd dy­
rekcja, po dołączeniu arkuszy kuponowych zwracała 
je właścicielom na ich koszt, ć6 pociągało wydatek 
około dwóch rubli na liście! stiirubłowym.

<= W składzie administracji kopalń francuzko- 
włoskiego Towarzystwa w Dąbrowie, mają podobno 
zajść poważne zmiany, a to wskutek tego, że odbyie 
w tych dniach w Par 
większość, kierowaną przez 
d’Escompte, któremu Towarzystwo wytacza proces o 
trzy miljony franków.

= W d. 14-ym b. m., o godzinie 7| wieczorem, 
w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu odbędzie 
się posiedzenie członków sekcji II-ej przemysłu rol­
nego, którego porządek dzienny obejmuje: 1) Odczy­
tanie protokulu z poprzedniego posiedzenia; 2) dr. 
Tadeusz Kowalski, sprawozdanie z wystawy w Pra­
dze czeskiej i z wycieczki do wzorowych gospo­
darstw rolnych w Czechach; 3) dr. M. Natanson, 
„Doświadczenia nad wpływem nawozów sztucznych 
pod buraki cukrowe, wykonane w .Sannikach w r. b.; 
wreszcie 4) sprawy bieżące i najnowsze wiadomości i 
z dziedziny przemysłu rolnego.

= Dotychczasowy pomocnik inspektora gnbernji 
permskiej, p. Biełkin, mianowany został p. o. inspe­
ktora urzędu lekarskiego gub. kaliskiej.

= Po odbytej zagranicą kuracji, p. Stefan Szolc- i
Rogoziński powrócił do Warszawy-

— Srebrne gody.
Szanowny profesor uniwersytetu tutejszego, dr. 

Antoni Białecki i małżonka jego Konstancja z Dę­
bickich, święcili temi dniami srebrne gody.

Uroczystości familijnej towarzyszyło najbliższe 
kolo przyjaciół i rodzina.

= Z literatury.
* Tygodnik ilustr. kończy wczoraj pierwszą nowe­

lę „brazylijską” ks. Zygmunta Chełmickiego „Kara 
ŚW. Beneditta”, my zaczynamy dziś drugą.

W tymże nrze Tygod. spotykamy ilustracje dww- 
stronicowe do świetnej „Sabałowej bajki” Sienkie­
wicza. t

Piękny ten drobiazg, będący prawdziwą perełką 
literacką, poważamy się przytoczyć tu w całości:

Sabałowa bajka.
SiedHśmy wokół ogniska, wsłuchani w tę ciszę ta- , 

trzańską, która aż w uszach dzwoni. Zbliżała się już i ! 
godzina spoczynku, gdy nagle Sabała podniósł swą pb- I „ 
marszczoną twarz, podobną zarazem do głowy starego f * Kotlcert studencki odbędzie Się d. 20-gO b. m. 
sępa i do twarzy Miltona. Chwilę popatrzył szklanemi w galdch redutowych. Koncerty te'zwykle odznd 
oczyma w ogień - tak zaczął opowiadać: 0;„ „rr.o-immn I sił nrtv.^v.

„Prosem piknie wasych miłości, raz seł chłop zo świ­
drem i rąbaniną, do Nowego Targu na siacie. Jakoś za 
1 oroninem stowarzyszyła się z nim stara baba. Chłop, 
że był mądry gazda, poznał Śmierć i zara myśli, jako się 

■jej potzbyć. Wzion wreścio wiercić dziurę do wirby, 
wiercił, póki nie wywiercił, a potem w nią zagląda.

— Cego patrzys? — pyta Śmierć.
— Chces uznać, to sama zażrzyj.
Zadrżała Śmierć do diury, nie widzi nic — a bez ten

czas ociosał se chłop rąbanicą budowy kołek.
— Nio widzę nie, — powieda Śmierć.
— Wleź całkiem, to obacys.
Ledwie Śmierć wlazła ciłitiem, zatkał ci ją chłop — 

prosem piknie — bukowym kołkiem, przybił kolek obu­
chem i poseł.

Aż tu rok po roku idzie, chłop zyje i żyje; ludziska 
prziKstali umierać; zajazilo się od nich w Zakopanem, 
w Małym Dunajcu, w Chochołowie, wsędy, zo ciek koło 
delta stał, jako smereki stoją w borze. Chłbpisko się 
zesOirzało, bieda pocena go gnieść, robić juz nio mogło. 
Nairzykizyłó mu się w ostatku zy<$, poseł i odetkał 
Śuiłerć z wirby.

Jak Śmierć — prosem piknie — skocy, jak weźmie 
kosić — w Zakopanem, w Białym Dunajcu, w Kościeli­
skach, w Chochołowie, to tyła się imla wykopyrtło, że 
i chować gdzie nio było. Przychodzi wreścio Śmierć do 
jednej gaździny wdowy — siedmioro sioiot u nici — 

• i kiereją. A tu dzieci, kicj nio zienom iamentować:
— Nie bier ma tki, nio bier matki!
Zlutował i się Śmierć nad dz ećml, idzie do Pana Bo­

ga i powieda:
— Tanie Boże, jakoze mnie matkę brać, kiej dzieci 

tak prosom, tak lamentujom, aze mi się luto stało.
A Pan Bóg powieda tak:
— Ja w tych rMcsacb ale gazda, Jono Pan Jezus
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łożona została w r. 1832-im, jako szkoła prywatna 
rrzez panów: Lavalee, Olivier, Peclet, Perdonnet 

Dumas i przeszła następnie w r. 1857-ym na rzecz 
rządu, przybrawszy jednocześnie tytuł „Cesarska”, 
którego używała do r. lS7u-go.

Do r. 1890-go włącznie wykształciła szkoła cen­
tralna fachowych inżenierów 6,140,

c=) U farmaceutów.
Miesięczne posiedzenie warszawskiego Towarzy­

stwa farmaceutycznego odbyło się pod przewodni­
ctwem p. Henryka Klawego.

< Po odczytaniu protokułu z poprzedniego posie­
dzenia, p. Alfons Bukowski zabrał głos w sprawie 
fabrykacji mydeł.

Najnowsze zdobycze z dziedziny chemji, zastoso­
wane do wyrobu tego tak powszechnego produktu, 
postały w referacie p. B. uwzględnione.

Drugi numer porządku dziennego wypełnił tenże 
p. Bukowski rzeczą o dochodzeniu sądowem fenolu.

W końcu posiedzenia przystąpiono do wyboru 
trzech czloków komisji rewizyjnej; rezultat był na­
stępujący: pp- Karol Feel, Edward Treitler i Henryk 
Heintzel.

Posiedzenie odbyło się z udziałem 27-iu członków; 
protokuł obrad prowadził p. Jan Rutkowski

e=a u cyklistów.
Wczorajsze zebranie roczne w klubie cyklistów 

dla braku kompletu (61 osób) nie przyszło do sku­
tku.

Na posiedzenie stawiło się tylko 45 członków.
Termin powtórnego zebrania naznaczono na d. 

I2-ty m- b. 
ce Ubezpieczenie.
W tych dniach magistrat tutejszy przedstawił do 

tninisterjum sprawozdanie, dotyczące ubezpieczenia 
nieruchomości warszawskich od ognia.

Wyjmujemy z niego ciekawe dane i tak: 
t Wartość ubezpieczonych nieruchomości w r. z. 
Wynosiła 111,534,480 rs.; składka ogniowa rozpisa­
ną była w tymże roku na sumę rs. 222,585; pożarów 
było 102; straty w pogorzeli obliczone na rs. 73,714. 
i W ciągu r. 1890-go wypłacono za pogorzele 74,569 
rubli.
t Kapitał ubezpieczeń wynosi w gotówce i papie­
rach 996,564 rs. 84 kop.
! W r. 1890 ym przybyło ubezpieczeń w porówna­
niu z r. 1889-ym na sumę rs. 6,632,480—i

' Z funduszów ubezpieczeń między innemi asygnuje 
się corocznie na zwiększenie etatu straży ogniowej 
j§0,100 rs. i na nagrody dla strażaków, odznaczają­
cych się przy gaszeniu pożarów, 1,000 rs.

= Sprzedaż majątków.
Z liczby 22-ch majątków, wystawionych na sprze­

daż w listopadzie, 7 opłaciło zaległości; pozostałe 
«aś sprzedano; a mianowicie:
• Nową-wieś i Michałowo w pow. nieszawskim na­
był p. Leonard Chojnacki za rs. 46,155.

Biarnik Skierniewicki nabył p. Piotr Zaremba 
Cielecki za rs. 17,365; szacunek jednak powyższy 
Akazał się niedorównywającym wartości, skorzy­
stano bowiem z przywileju ośmiodniowego i postą­
piono ili część szacunku, skutkiem czego odbędzie 
się relicytacja.

Borki w pow. nowomińskim nabył p. Władysław 
Kryński za rs. 14,400.

Kalinowo Włoskowo w kutnowskiem nabył p. Ka­
zimierz Święcicki za rs. 22,950.

Kamieniec Dezerta w nieszawskiem przeszła na 
własność p. Teodora Karnkowskiego za rs. 15,120, 
Jeżeuice w grójeckiem p. Moszke za rs. 36,900.

Dębinów w radzymińskiem nabyła p. Zofja Świe­
cka za rs. 38,900, Glina w nowomińskiem p. Rudolf 
Wilczyński za rs. 11,100, Turba w błońskim p. Hejm 
Lewgzyc za rs. 18,339.

Machein w grójeckiem kupił p. Władysław Ko­
chański za rs. 13,017, Ossowiec w blońskiem p. Ka­
rol Kindler za rs. 20,750, Ośno w nieszawskim p. 
Józef Gold za rs. 50,000, Wójcin nr. 2 w nieszaw- 
®kiem p. Abraham Mejer Hildeshejn za rs. 4,740.

Wola Sosnowa w nieszawskiem sprzedana za rs. 
29,000 przeszła na własność p. Włodzimierza Ćwie­
rka, zaś Wręcza w błońskiem p. Włodzimierza Chra- 
powieckiego za rs. 35,600.

W miesiącu maju r. b. Towarzystwu kredytowe- ; 
mu pozostało dla braku licytantów, przysądzonych i 
7 majątków, które następnie odprzedano bez straty.

Dziś wszystkie zostały wprost z licytacji rozku- 
pione.

Na marzec lista do licytacji zaleconych dóbr obej­
muje 1'^1 nomenklatur.

Kanalizacja.
Zarząd miejski otrzymał już warunki, zestawione 

■przez inżcnierję wojenną, w kwestji skanalizowania 
wszelkich zabudowań cytadeli i rozprowadzenia ko­
lektorów na boczne ulice.

Główne kanały zostały już pobudowane w zeszłym 
bieżącym roku*
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Warunki te będą przejrzane na najbliższem posie­
dzeniu komitetu budowy kanałów i wodociągów, któ­
re odbędzie się prawdopodobnie w środę.

Kwestja skanalizowania pojedynczych pawilonów 
cytadeli łączy się także z odstąpieniem części pola 
Mokotowskiego na osadniki filtracyjne.

Zarząd kanalizacji zawezwał kilku przedsiębior­
ców utrzymujących furmanki, celem przewiezienia 
120-tu sążni kub. żwiru ze starej stacji pomp na sta­
cję filtrów.

Puszczona już w ruch na stacji filtrów trzecia ma­
szyna parowa, obsługiwana jest na przemian za po­
mocą węgla sprowadzonego z Anglji i węgla krajo­
wego.

Pod względem konsumeji opału, próby te wypada­
ją korzystniej od tego, co wykazało kilkakrotne do­
świadczenie z takiemi maszynami na stacjach: pomp 
przy ulicy Czerniakowskiej i filtrów na Koszykach, 

Z powodu przyłączenia przedmieść Targówka, Ka­
mionka ltd., do miasta, wypracowany ma być plan 
ulic, który wejdzie do ogólnego planu Warszawy.

Czy jednakże kwestją tą zajmie się biuro pomia­
rów, egzystujące przy zarządzie kanalizacji, czy też 
magistrat odrębnie przystąpi do zdjęcia planów, o 
tern zadecyduje komitet po przyjeździe głównego in- 
żeniera, p. W. H. Lindleya.

Kanalizowanie domu mieszkalnego na stacji filtrów 
zostało już przez firmę pp. Kuksz i Liedtke rozpo­
częte.

Parter tegó domu przeznaczony został na biuro 
i mieszkanie inżeniera kierującego budową, piętro 
zaś zajmie inżenier eksploatacji.

Z powodu ukończenia robót kanalizacyjnych i wo­
dociągowych i ograniczenia takowych wyłącznie do 
zasypania pobudowanych liny, ilość robotników ule­
gła znacznej redukcji.

Przez zimę inżenierowie zajęci będą wypracowa­
niem kosztorysów już dokonanych robót, oraz przy­
gotowaniem nowych planów dla wiosennej kampanji.

Wpusty uliczne już w tym roku budowane nie 
będą. 

= Fryzjerzy a felczerzy.
Wspominaliśmy, iż pewna grupa fryzjerów doma­

ga się połączenia dwóch w naszem mieście istnieją­
cych zgromadzeń — fryzjerów z felczerami.

W odpowiedzi otrzymujemy od urzędu starszych 
zgromadzenia fryzjerów i perukarzy zapewnienie, iż 
tenże urząd do podobnej „fuzji” nic dopuści, gdyż 
sztuka fryzjerska zfelczerską nie ma nic wspólnego.

Zgadzamy się najzupełniej z wywodami urzędu, 
z którego odezwy przytaczamy nadto ustęp następu­
jący:

„Być może, iż myśl ta powstała pomiędzy właści­
cielami b. zakładów fryzjerskich, utrzymywanych 
przez byłych uczniów felczerskich, którzy nie otrzy­
mawszy stopnia felczera, z powodu nie zdania egza­
minu, przybrali sobie samowolnie tytuł fryzjera, a 
przeciwko” którym zgromadzenie fryzjerów wystąpi 
do władzy o zabronienie używania tytułu, do którego 
nie mają żadnej kwalifikacji.”

Jak widzimy, list porusza sprawę ważną, godną 
rychłego rozstrzygnięcia.

«=> Hotel na Pradze.
Jeden z właścicieli placów na Pradze projektuje 

wzniesienie w ludnej stronie przedmieścia hotel 
z glównem przeznaczeniem dla mniej zamożnych 
osób przejezdnych.

Przedsiębiorca sądzi, iż nizka cena mieszkań za­
chęci interesowanych.

fc= Wieści z za Oceanu.
Przed kilkoma tygodniami rozeszła się pogłoska, 

iż Pawlak i Wyrostkiewicz ujęci zostali w Rio de 
Janeiro, w Brazylji.

Celem zasiągnięcia bliższych iuformacyj, zwróci­
liśmy się z prośbą do „Concordji” w Rio o szczegóły 
listowne.

Wczoraj od prezesa „Concordji” nadszedł list, da­
towany d. 10-go listopada r. b., z którego dowiadu­
jemy się tylko, iż ani Towarzystwo wspomniane, 
ani prasa miejscowa nic o ujęciu dwóch zbrodniarzy 
nie wiedzą.

Dodaję przy tein „Concordja”:
„O podobnym wypadku wiedzieć byśmy powinni, 

stale bowiem władze tutejsze zwracają się do nas, 
o tłumaczów lub o tłumaczenia, żądając w* takich 
razach Megado z naszej strony”.

Dalszych wyjaśnień jeszcze się spodziewamy.

=■ Kradzieże. f
W przejściu z dworca kolei wiedeńskiej przez ul. Marsza!- , 

kowską Wolfowi Targowerowi, zamieszkałemu przy ul. Fa- 
wioj pod J6 32-iin, skradziono pugilares, w którym znajdowało 
się 120 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Nowolipie pod A- 21-ym 
Benjaminowi Zunda, skradziono różną garderobę wartości 
150 rs. — Z otworzonego wytrychem mieszkania RyfKi Drej- 
znerowej przy ul. Dzielnej pod Jft 12-ym skradziono różną gar­
derobę wartości 150 rs. — Z mieszkania Markusa ł orensze- 
ra przy ul. Dzikiej pod Jft 65-ym skradziono rożne przedmioty 
wartości 10C rs. .

s
= Zamach na lombard.
Nocy wczorajszej niewykryci złodzieje miłowali okraść lom­

bard Abrama Beriinorblaua przy ul. Żelaznej pod Jft 45-ym.
Złodzieje wypiłowali otwór w drzwiach frontowych, lecz wi­

docznie zostali spłoszeni, bo pozostawili część narzędzi i 
zb;egli. 

= W ucieczcze.
Nocy wczorajszej w posesji Miehalowskiego’za rogatką wol­

ską, zauważono dwóch drabów usiłujących zakraść się do je­
dnego z mieszkań.

Stróż nocny rzucił się na łotrów, lecz ci ratowali się ucie­
czką.

Jeden z łotrów, przesadzając parkan, spad! i złamał nogę.
Jest to Andrzej Matusiak; umieszczono go w szpitalu.

= Podrzucenie.
Wczoraj rano pod drzwiami mieszkania dymisjonowanego 

kapitana, Sarneckiego, w domu pod A"? 51-ym przy ul. Freta, 
znaleziono podrzuconą dziewczynkę, liczącą około pół roku.

Dziewczynkę przyjął za swoją pan S.
W domu pod As 122-im przy ul. Marszałkowskiej znaleziono 

podrzuconego chłopczyka, liczącego 3 miesiące życia.
Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.

= Rabunek.
Na zamieszkałego przy ul. Moskiewskiej pod Jft 19-ym Mi­

chała Bajdykowskiego napadł jakiś człowiek i ograbił go z ze­
garka.

Łotr zbiegł. __________
=■■ Zamachy samobójcze.
W dniu wczorajszym do Józefa Styezkowskiego, właściciela 

posesji za rogatką marymoncką, przyszedł jakiś nieznany 
człowiek, prosząc o jałmużnę.

Kiedy mu odmówiono, udał się do ustępu i tam się powiesił; 
Na szczęście, desperata wcześnie spostrzeżono i uratowano. 
Oka.ało się, iż to jest Ignacy Piekuszek, b. nauczyciel ele­

mentarny. dotknięty obłędem.
Również pod wpływem obłędu, wywołanego nadużyciem 

trunków, usiłował odebrać sobie życie Kajetan Wolski, nie­
gdyś tapicer, zamieszkały przy bracie na Nowej Pradze.

.Poderżnął on sobie gardło scyzorykiem, lecz oprócz powierz­
chownej rany, ważniejszego szwanku nio doznał.

+ Dzienniki donoszą, iż fabryka sukna Skirmun- 
ta w Porzeczu, w pow. pińskim, została zamkniętą,

4- Teatr amatorski.
Z Siedlec korespondent nasz pisze*
„Ubiegły tydzień zaznaczył się u nas niezwykłem 

ożywieniem, mieliśmy bowiem na rzecz miejscowej 
ochrony teatr amatorski, w połączeniu z wieczorem 
tańcującym.

Grano komedję tłumaczoną z francuzkiego „Zony 
plączące" i zawsze wyborne „Grube ryby” Bału­
ckiego.

Zwyczajem jest tu przyjętym, aby próba jeneral- 
na w wigilję przedstawienia była widowiskiem pła- 
tnem, po cenach zniżonych.

Myśl to bardzo dobra, raz, że podwaja dochód na 
cel tak szlachetny, a powtóre oswaja amatorów z pu­
blicznością i jej wymaganiami.

Przyznać jednak należy, że amatorowie pod wo­
dzą doskonałego reżysera p. Rz. grali bez zarzutu, 
mając nawet częste chwile artyzmu, zwłaszcza 
w „Grubych rybach”.

Należy się też gorące słowo uznania tak amatorom, 
poświęcającym czas i siły dla dobra maluczkich, jak 
również i publiczności tłumnie śpieszącej na przed­
stawienie.

Dochód netto z obu widowisk dał około rs. 300.
Pewien filantrop widząc, że do zaokrąglenia sumy 

brakuje jeszcze miejsc dziesięciu, zakupił je, za co 
imieniem ubogiej dziatwy dziękujemy serdecznem 
„Bóg zapłać”.

Mamy wszelką nadzieję, że grono amatorów za­
chęcone powodzeniem, zorganizuje się w ten sposób, 
aby stale, w pewnych odstępach czasu, dostarczać 
siedlczanom miłych wrażeń artystycznych. ”

-j- Echa siedleckie.
Jarmark świętomarciński w Siedlcach powiódł się 

nadspodziewanie: producentów i kupujących stanęło 
wiciu, tranzakcje szły żywo, ku zadowoleniu zobo- 
pólnemu.

Największym zbytem cieszyło się zboże, jarzyny, 
drób, narzędzia rolnicze i kożuchy.

Zbyt sute jednak libacje pojarmarczne, sprowa­
dziły pożar, który na szczęście ograniczył się na je­
dnym tylko sklepie kupca lamp, Kawajki, przy ul. 
Stary Rynek.

Ktoś zapruszył ogień w piwnicy, zkąd powstał 
pożar, przynoszący znaczne straty; sklep był aseku­
rowany.

Siedlce tylokrotnie nawiedzały groźne pożary, ni­
szczące je prawie doszczętnie, żc najdrobniejszy na­
wet ogień wywołuje panikę.

4- Echa mińskie.
Z Mińska piszą do nas:
„Panie: Witkiewiozowa, Frisendorfowa, Chrz*. 

nowska i Porzecka zakrzątnęły się już około przygo­
towań do dorocznego bazaru na rzecz ubogich.

Znając energję tych filantropek, nie wątpimy, iż 
bazar uda się każdym względem.

Staraniem hr. Czapskiego otworzony tu został 
pierwszy handel mięsa cbrześcjauski, hurtowy i deta­
liczny.

Sprzedażą zajął etę młody kupiec, p. Wojno, któ-
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ry niedawno otworzył tu pierwszy chrześcjański 
skład szkła, porcelany i lamp.

Cenę mięsa ustanowiono na 5 i 8 kop. za funt, 
yodczas gdy dotąd płaciliśmy znacznie drożej za liche 
*^ięso.”

+ Echa humańskie.
Pisze do nas korespondent:
„Mamy już od tygodnia dobre przymrozki, Które 

doszły dziś do 13 tu stopni.
Śniegu dotąd nie było, deszczu od żniw także, 

wskutek czego ziemię mamy wyschniętą.
Roboty w polach i ogrodach niemożebne.
Kartofle skupowano na wywóz po niebywałych ce­

nach; chleb zdrożał nieznacznie.”
+ Ludność Piotrkowa.
Korespondent nasz pod d. 22-im z. m. pisze:
„W tych dniach magistrat ukończył statystykę lu­

dności naszego miasta, z której się okazuje, iż Piotr­
ków ma ludności stałej 22,445, niestałej (oprócz woj­
ska: 6077, razem 28,522.

Ludność stała dzieli się podług wyznań i płci w ta­
ki sposób: wyznania prawosławnego: mężczyzn 154, 
kobiet 149; wyznania katolickiego: mężezyzn 5297, 
kobiet 6380; wyznania ewangelickiego; mężczyzn 
210, kobiet 264; wyzn. mojżeszowego: mężczyzn 
4690, kobiet 5301.

Wogóle wszystkich stałych mieszkańców miasta 
mężczyzn 10,351, kobiet 12,094.

Niestałej ludności mężczyzn 2276, kobiet 3801.
+ Skutki nieurodzaju.

W okolicy Łodzi, jak donosi Dziennik tamtejszy, 
daje się czuć dotkliwie' gorzelniom brak kartofli.

Ziemianie, u których zakontraktowały one karto­
fle na lat kilka, tłumacząc się nieurodzajem, niedo- 
trzymali teraz zobowiązań.

Gorzelnie przeto, aby podołać zamówieniom, spro­
wadzają kartofle z dość odległych okolic, naturalnie 
po cenach droższych.

Ponieważ dostawcy kartofli w kontraktach mają 
zastrzeżenie, że w razie nieurodzaju nie są odpo­
wiedzialni za dostawę, straty więc, spowodowane 
drożyzną, poniosą gorzelnie i być może, iż chcąc so­
bie je wynagrodzić, podlniosą cenę okowity.

Również skutkiem nieurodzaju kartofli niektóre 
fabryki krochmalu w gnbernji piotrkowskiej zawia­
domiły swoich odbiorców, iż nie mogą uczynić za­
dość zapotrzebowaniom, ponieważ przy obecnych i 
cenach krochmalu produkcja takowego nie opłaca 
się wcale.

Wobec tego handlujący podwyższyli cenę kro­
chmalu o kilkanaście kopiejek na pudzie, prawdo­
podobnie jednak nie wpłynie to na powiększenie 
produkcji krochmalu w tym roku, ceny bowiem kar­
tofli ciągle idą w górę.

Obecnie płacą takowe w Łodzi w sprzedaży hur­
towej po rs. 3 za korzec.

Wobec takiego stanu rzeczy bardzo na czasie je­
den z gorzelników okolicznych Łodzi, pan E., przed­
stawił kolegom korzyści, jakie przynieść może pro­
dukcji okowity pędzenie jej z kukurydzy, z którą 
postanowiono ponowić próby, ponieważ ten rodzaj 
fabrykacji nie jest bynajmniej w kraju nowy.

-{- Zapadający się brzeg rzeki.
Z Riazania donoszą dziennikom russkim o nastę- 

pującem dość dziwnem zjawisku osiadania brzegu 
rzeki.

Nad rzeką Oką znajduje się dość obszerna wieś, 
sięgająca chatami swemi aż nad brzeg rzeki.

Otóż w ostatnich dniach listopada ziemia nad rze­
ką zaczęła się zlekka zapadać, na co włościanie 
w pierwszej chwili nie zwracali wielkiej uwagi.

Tymczasem nagle oderwała się część brzegu i 
wraz z trzema chatami utworzyła rodzaj wyspy, o- 
toczonej szeroką wstęgą wody.

Wtedy dopiero nastąpił nagły popłoch wśród wło­
ścian, którzy pośpiesznie ratowali swój dobytek.

Jak się ogólnie domyślają, zapadnięcie się ziemi 
nastąpiło skutkiem dłużej trwającego pożaru torfo­
wisk, ukrytych pod zwierzchnim gruntem.

-j- Pożar.
Korespondent nasz z Piotrkowa pod d. 4-ym b. m. 

pisze:
„Wczoraj w południe wybuchł pożar w stodole, 

w majątku Witowie, znajdującym się o 5 wiorst od 
Piotrkowa i należącym do p. Seweryna Miniszew- 
skiego.

Przyczyną ognia była iskra od lokomobili.
Pastwą płomieni padły dwie duże stodoły, pełne 

zboża, spichlerz, w którym było 1,000 korey zboża, 
skład maszyn i różnych narzędzi i olbrzymi stóg 
siana.

Stóg siana i skład maszyn nie były ubezpieczone; 
straty właściciela bardzo znaczne.

Na wieść o pożarze z Piotrkowa wyruszyły dwa 
oddziały straży ogniowej ochotniczej (1-szy i 3 ci), 
lecz nie mogły przybyć dość wcześnie, z powodu od­
dalenia, a ztąd też i późnego alarmu.”

+ Pożar.
We wsi Przemyków, pow. pinczowskiego, w d. 5-ym listo- 

padapożar zniszczył stodoły i 13 stert zboża, należącog* do 
właściciela dóbr, p. Stanisława Lebowskiego.

Zboże i budynki były asekurowane na 13,610 rs.
^Przyczyna pożaru nie wykryta.

Wolfgang Amadeusz Mozart
Gdy w dniu 5-ym grudnia 1791-go r., t j. sto lat 

temu, rozeszła się po Wiedniu wieść o zgonie Mozar­
ta, znaczenia tej’ żałobnej wieści świadomem było 
zaledwie niewielkie kółko jednostek zajmujących się 
sztuką poważniej lub więcej zbliżonych do zgasłego 
mistrza.

Bo i czemże był Mozart dla współczesnych w owym 
czasie?

Był przedewszystklem muzykiem nadzwyczaj u- 
zdolnionym, którego niemal od kolebki podziwiał ca­
ły świat artystyczny.

Był on kompozytorem kilku oper, któremi zachwy i 
cała się garstka entuzjastów, nie będąca w stanie 
pociągnąć za sobą zwyczajnego tłumu.

Mozart wreszcie był człowiekiem, którego widy­
wano codziennie, którego kłopoty finansowe znane 
były powszechnie, którego lekkomyślność i nieo- 
patrzność życiową miał na ustach każdy mieszczuch, 
z uśmiechem wewnętrznego zadowolenia regulujący 
bilans swego codziennego, szarego, wegetującego ży­
wota.

Umarł Mozart! Wielka mi rzecz —• umarł przecież 
tylko riHofkompositor,'n, nie umiejący dochrapać się 
wyższego, intratniejszego stanowiska! Umarł więc 
tylko jeden z nielicznej rzeszy tych biednych boga­
czów, którzy budując dla potomności pałace i świą­
tynie w dziedzinie sztuki, nie umieją swym najbliż­
szym zapewnić najskromniejszego bytu.

Tak jest, autor „Wesela Figara”, „Don Juana”, 
„Fletu zaczarowanego”, autor trzech wspaniałych 
utworów scenicznych, w chwili zgonu pozostawił ro­
dzinie zaledwie sześćdziesiąt florenów w gotówce, 
należała się zaś mu od innych ogromna suma, dosię­
gająca stu trzydziestu trzech florenów — ruchomości 
zaś wszystkie wraz z nieliczną bibljoteką ocenione 
zostały nie więcej nad cztery setki florenów!

Co wobec tego powiedzą kompozytorowie czasów 
teraźniejszych, którym jedna niewielka, udatna pra­
ca jest w stanie zapewnić i utrwalić niemal całą 
przyszłość? Verdi obecnie składa ofiary miljonowe 
na rozmaite fundacje dobroczynne, w czem naśla­
duje również wielkiego-rodaka swego, Rossinie’go. 
Mascagni za jedną, w porównaniu drobnostkę, rzu­
coną młodzieńczcm, uzdolnionem coprawda, lecz da- 
lekiem od dojrzałości piórem, zdobywa sobie oklask 
całego świata, oklask, poparty dźwiękiem napływa­
jącej ze wszech stron monety.

Oto różnica w znaczeniu społecznem artyzmu, ró­
żnica, którą wytworzyła setka lat ubiegłych—dlacze­
góż, wielki autorze „Don Juana”, nie urodziłeś się ( 
w dziewiętnastem stuleciu? J

Czy wiesz, czytelniku, jakim pogrzebem uczczono 
ziemską powłokę Mozarta?

D. 6-go grudnia, o godzinie 3-ej po południu, prze­
niesiono zwłoki do kościoła św. Stefana, gdzie w ka­
plicy (od strony północnej) udzielono im ostatniego 
błogosławieństwa duchownego. Pogoda jesienna, sie­
kąca deszczem wraz z śniegiem, skupiła około trumny 
bardzo nieliczne grono przyjaciół—znaleźli się tam: 
Van Swieten, Salieri, Stlssmayr, kapelmistrz Roser i 
wiolonczelista Orsler. Pod przykryciem deszezo- 
chronów gromadka dążyła za karawanem. Niestety 
w długiej drodze ku cmentarzowi St. Marx orszak 
ten dał się zwyciężyć niepogodzie: gdy opuszczano 
trumnę do grobu, nie było już nikogo nawet z tej nie­
licznej gromadki przyjaciół!

Dla oszczędności nie zakupiono oddzielnego placu 
na cmentarzu, lecz pomieszczono zwłoki Mozarta 
w grobie ogólnym, który zazwyczaj mieścił od pię. i 
tnastu do dwudziestu trumien, co lat dziesięć nauo 
wo wykopywanych i nanowo zapełnianych.

Gdy biedna wdowa po ochłonięciu z pierwszego, 
piorunującego wrażenia udała się na cmentarz, nie 
znalazła tam już dawniejszego grabarza, który był 
czynnym przy pogrzebie Mozarta. Nowicjusz nie 
był w stanie określić dokładnie, w którem miejscu 
spoczywają zwłoki; tak dalece, że nigdy nie zdołano 
z pewnością, pomimo usiłowań, oznaczyć ostatniej 
ziemskiej siedziby Mozarta.

Za kondukt klasy zapłacono 8 florenów i 36 kraj- 
carów, oprócz tego karawan kosztował 3 floreny. 
Pogrzebem zajmował się Van Swieten, jeden z za­
możniejszych przyjaciół i protektorów Mozarta; 
myśl jednak, że mógłby ponieść wszystkie koszty 
nawet nie tak skromnej ostatniej posługi, nie przy­
szła mu do głowy.

Szczegóły te czerpiemy z pracy Ottona Jahn, któ­
rego wspaniała bjografja Mozarta w staletnią roczni­
cę śmierci tego mistrza ukazała się w trzeeiem wy- i 
daniu (W. A. Mozart von Otto Jahn. 1891-go, Lipsk, 
Breitkopf i Hertel.) ‘

ZwróoiKśmy zaś uwagę na tę żałobną kartę ży­
wota z tego powodu, że aureola, jaką obecnie cały 
świat ucywilizowany otacza imię Mozarta, zaćmiewa 
swym blaskiem ponurą, zimną prawdę rzeczywisto­
ści.

Czy mamy rozwodzić się nad uniwersalnością te­
go jedynego, nieporównanego dotąd genjusza muzy­
cznego?

Wszakżeż dosadniejszem, żywszem językiem 
przemawiają dotąd jego dzieła, jego fantazja, jego 
postacie, któremi cieszy się świat cały. Uniwersal­
ność Mozarta leży nie w traktowaniu mistrzowskie* 
wszelakich form muzycznych—rzecz to do nabycia—• 
lecz w tej sile duchowej, która umiała objąć całą 
skalę psychologicznej głębi, łącząc wybuch śmiechu 
ze łzą, rozpaczą, bachiczńą wesołość z tragedją po­
za ziemskiego żywota.

Czego się dotknął ten wielki muzyk, wszystko 
przemieniało się w dźwięk nie zewnętrznej formy 
szkolarskiej, lecz życia prawdziwego, z którego siły 
rzeczywistej nie ubyło do chwili obecnej ani jednego 
atomu.

Znaczenie Mozarta wzrasta z każdą niemal chwila 
oddalenia od owego dnia, w którym świat dowiedział 
się o zgonie wielkiego mistrza.

Oby mógł on odzywać się swem natchnieniem 
i w naszym zakątku jaknajczęściej, w formie praw­
dziwie godnej jego artystycznego znaczenia! Czyń 
to nie jest jedną, jedyną formą, której nie dorówna­
ją najwymowniejsze, najentuzjastyczniejsze okrzy- 
ki i uwielbienia.

Tak jest. Niechaj w stuletnią rocznicę zgonu 
świat przekona się, że Mozart żyć nie przestał w sztu­
ce i w sercach tych wszystkich, dla których sztuka 
tonów ma więcej nad zwykłą rozrywkę, duchowego 
znaczenia.

Wieczór wczorajszy w teatrze Wielkim poświęco­
ny został wyłącznie pamięci Mozarta. Sięgnięto więc 
do bogatej skarbnicy i wydobyto na program symfa- 
nję „Jupiter” (C major), pierwszy akt z „Don Jua­
na” i „Requiem”. Niestety, w całej tej „uroczystości? 
przeważał pierwiastek arcy-nikły, pozbawiony wszel­
kiego poważniejszego, pierwiastek „dobrych, może 
nawet jaknajlepszych chęci”, w obecnych jednak 
warunkach trudnych, niemożebnych prawie do urze­
czywistnienia.

Z wyjątkiem symfonji wykonanej z precyzją pod 
kierunkiem p. Trombiniego, pozostała część progra­
mu stanowić mogła najdosadniejszy dowód niedosta­
teczności sił wokalnych, tak ujemnie charakteryzu­
jący scenę warszawską.

Wykonanie tego śpiewu łabędziego, wypowiedzia­
nego przez Mozarta w „Requiem", zaliczyć należy do 
rzę du bezlitośnych operacyj. Pod nazwą „Msza Re­
quiem", dano wczoraj szereg kawałków na chór, bez 
najmniejszego wykończenia i opracowania arty­
stycznego.

W „Don Juanie” śpiewała partję tak dramaty­
czną, potężną p. Dowiakowska. Obok niej w roli 
tytułowej wystąpił p. Chodakowski, mając w panu 
Sillichu wcale udatnego Leporella.

Reszta ról przypadła w udziale pani Lewickiej 
(Elwira), pannie Babińskiej (Zerlina), panu Kwie­
cińskiemu (don Oktavio) i p. Dylińskiemu (Masetto).

Podziwiać należy gorliwość, z jaką zabrano się de 
przypomnienia pierwszego aktu tego nieporównane­
go arcydzieła... a jednak jesteśmy zmuszeni do per 
wtórzenia, że w tern wszystkiem grał przedewazyst- 
kiem czynnik dobrych, niemożebnych do urzeczy­
wistnienia chęci.

Ale najwięcej godną podziwu jest ta garstka en­
tuzjastów, dla których nawet w podobnem trakto­
waniu Mozart nie traci swej wartości

Stanisław Ciec.homthi,

NOTATNIK TERMINOWY.
— W dniu jutrzejszym, o godz. 12-ej w południe, w magi­

stracie warszawskim, odbędzie się licytaąja dostawę dla po­
trzeb warszawskiej straży ogniowej w ciągu r. p. 160 komple­
tów lin kominiarskich, od 9 rs. za komplet. Ogólna suma do. 
stawy, według tych cpn, wynosi 1,410 rs.; wadjum oznaczono 
na 144 rs.

_  D. 7-go grudnia, w magistracie m. Łowicza, odbędzie się 
licytacja na dzierżawę dochodu z łowickiej miejskiej rzeźni na 
ryzyko niewypłacalnego dzierżawcy od dnia licytacji po ko- 
nieć r. 18i'3-ge od rs. 2.420 kop. 95 rocznie; wądjum wynosi 
243 rs.

— D. 7-go grudnia, w kancelarjt komory celnej warszaw­
skiej, odbywać się będą licytacje na dostawę w r. p. drzewa 
i świec dla brygady straży pogranicznej okręgu celnego kali­
skiego, a mianowicie: dla brygady aleksandrowskiej: 940 saże- 
ni drzewa i 148 pudów 39 funtów świec łojowych od rs. 18,618 
kop. 23; dla brygady rypińskiej: 958 sażeni drzewa i 157 pu­
dów 19 funtów świeo od rs. 16,130 kop. 55; dla brygady kali­
skiej 1,029 sażeni drzewa i 157 pudów 20 funtów świec od n. 
22,073 kop. 74; dla brygady wieluńskiej: 1,062 sażeni drzewa 
i 170 pudów 39 funtów świec od rs. 15,484 kop. 67; dla bryga­
dy częstochowskiej: 1,087 sażeni drzewa i 188 pudów 15 fun­
tów świeo od rs. 18,126 kop. 13; a ogółem wartość całej dosta­
wy obliczona na rs. 90,433 kop. 32; wadja wymagana są w wy- 
sokości »/s zadoklarowanąi SIMM icataWs
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lacytynę, neuryuę itp. i że przemiana tych ciał od­
grywa ważną rolę w czynnościach mózgu.

Przy badaniu mózgu należy stworzyć sobie pe­
wien szemat, którego trzymać się ściśle należy.

Nerwy idą od powierzchni ciała lub narządów 
wewnętrznych bądź wprost do mózgu, bądź prze­
szedłszy pewną drogę w postaci szlaków nerwowych 
przez rdzeń kręgowy, dopiero potem dostają się do 
mózgu.

W samym mózgu odróżniamy dwie substancje : 
szarą i białą; pierwsza zawiera komórki i włókna 
mięśniowe, druga—biała—tylko włókna.

Dalszy opis zarówno budowy, jak i czynności mó­
zgu sz. prelegent zmuszony był odłożyć do przyszłe­
go wykładu z powodu nagłego zasłabnięcia.

Dr. Fabian już dzień cały był słaby, nie chcąc je­
dnak robić zawodu słuchaczom, stanął na katedrze,

40-tu jednak minutach wyczerpanie przemogło 
1 musiał wśród żalu słuchaczy opuścić sale wykła­
dową.

Publiczność szczerym oklaskiem wynagrodziła 
|rudy prelegenta i wyraziła mu współczucie.

Dr. J. Z.

Z sali odczytów.
Dr. A. Fabian: „Jak wygląda mózg’.

Znany neuropatolog, dr. A. Fabian, którego wy­
kłady nieraz już szczelnie zapełniały sale, wczoraj I 
przy licznym udziale słuchaczów, rozpoczął pierwszy 
z dwóch odczytów, jakie ma zamiar wypowiedzieć 
w kwestji anatomji i fizjologji mózgu.

Mózg i cały układ nerwowy człowieka to organ na­
der zawiły, na którego dokładne poznanie ludzkość 
długo jeszcze czekać będzie zmuszoną, dziś jednak 
już wiele funkoyj znamy dokładnie, a to dzięki nie­
zmordowanym trudom obecnego stulecia.

Jeszcze Arystoteles sądził, iż mózg' jest tylko or­
ganem, przeznaczonym do oziębiania krwi nadmier­
nie ogrzanej, w tej krwi to właśnie mieścił się, we­
dług jego pojęć, duch ludzki, jego inteligencja.

Przed nim już jednak byli uczeni, co na mózg, jak 
na organ inteligencji zapatrywać się kazali, z. wkrót­
ce po nim cały szereg badaczy zadał kłam słowom 
Arystotelesa i naukę o mózgu na właściwe pchnął 

l Dziś, dzięki rozwojowi anatomji, fizjologji, nauki 
c rozwoju anatomji porównawczej, a przedewszyst- 
kiein dzięki udoskonaleniu mikroskopu i techniki | 
ndkroskopowej, nauka wniknęła po części w tajniki 
tego złożonego narządu, który jest siedliskiem na- 
•zych myśii i uczuć, naszych nadziei i naszych zwą­
tpień, który kieruje wszystkiemi czynnościami na­
szego ustroju.

Liczne badania na zwierzętach wyjaśniły nie je- \ 
den fakt wątpliwy i dały w ręce lekarzom spraw­
dzian do oceny tych lub owych zmian u chorych. Na 
*0 złożyły się i liczne badania codziennie na zwło­
kach dokonywane.

Co 10 jest mózg? Jest to zbiór oddzielnych ele­
mentów, które nauka poznała niezbyt dawno. W móz­
gu mamy przedewszystkiem cały szereg komórek 
nerwowych, czyli zwojowych, z których każda nie­
omal rządzi jakąś czynnością. Od tych komórek idą 
dwojakie włókna, które w nerwy następnie przecho­
dzą, aby rozkazy komórki nieść najodleglejszym na­
rządom. Jedne wychodzą w postaci wyrostka osio­
wego i bezpośrednio tworzą to, co osią nerwu zwie­
my, drugie wyrostki, protoplasmatyczne, wychodzą 
z komórki w znacznej ilości, po za komórką już two­
rzą siatkę włókien, z których tworzy się w następnie 
włókno nerwowe. Pierwsze dają początek nerwom 
ruchowym, drugie czuciowym.

Włókno nerwowe nie ma również tak prostej bu­
dowy, jakby na pierwszy rzut oka zdawać się mo­
gło; składa się ono z części integralnej osi, substan­
cji mózgowej i otoczki. Oś zawsze się w nerwie 
znajduje, substancji mózgowej my śliny niekiedy brak 
zupełny.

Chemja zdołała już wniknąć w tajniki budowy 
mózgu. Wiadomo już, że substancja mózgu, obok 
ciał białkowych, zawiera liczne ciałka tłuszczowe,

v vjkLl DO LISTÓIF.

Szanowny redaktorze!
W nrze 327-ym Kurjera warszawskiego w dziale wia­

domości, bieżących p. t. .Spór’ z przyjemnością wyczyta­
łem powagą, godną naśladownictwa, nacechowaną adno­
tacją pod adresem będącej w biegu polemiki w rzeczach, 
dotyczących działalności b. zarządu warszawskiego Towa­
rzystwa oczyszczania i sprzedaży spirytus u, a uczynioną 
na skutek ostatniego wystąpienia w nrze 270-ym Gazety 
handlowej p. Turskiego, b. dyrektora handlowego tejże 
instytucji.

Wstępując w otwarte szranki, zastrzegam się przed 
waaystkiem innem, że, prócz sympatji dla tego, co 
W óabrym podjęte celu, oraz długoletniej i grunto­

wnej znajomości charakteru b. prezesa zarządu Towarzy­
stwa, p. Przyłubskiego, nic mnie materjalnie z tein To­
warzystwem nigdy nie wiązało i nie wiąże, a podzielając 
w zupełności wyrażone w Kurjerze zapatrywanie, szcze- 
rzebym pragnął, aby sprawy tego rodzaju we własnym 
interesie instytucji sądzono i załatwiano w jej łonie, co 
też pierwiastkowe i uczynionem zostało.

Skoro jednak ostatniem wystąpieniem w Gazecie han­
dlowej brudy wyciągnięto do publicznej pralni i z namię­
tną bezwzględnością dla prywatnej jedynie satysfakcji nu­
rzano w nich człowieka, który na to nie zasłużył, to prze­
kroczono już wszelkie granice przyjętych w polemice oby­
czajów do tego stopnia, że poruszono nawet najgłębsze 
fibry spokój miłującego filistra z głębokiej prowincji, sta­
wiając go do podniesienia głosu w obronie niesłusznie 
pokrzywdzonego honoru bliźniego.

P. Turski w artykule, o którym mowa, z dziwnem za­
pomnieniem przysłowia ..propria laus sordet”, roztrzą­
sając przed publicznością szczegóły działalności b. zarzą­
du Towarzystwa, na jednym wózku z innymi wiezie b. 
prezesa tegoż zarządu, p. Przyłubskiego, pod pręgierz 
opinji publicznej. Jaką była ta działalność, dobrą czy 
złą, kto i o ile był jej winien, wyczerpująco oceniła dele­
gacja rewizyjna w swem sprawozdaniu, przedstawionem 
zebraniu ogólnemu, i to jest wewnętrzną sprawą Towa­
rzystwa. Przyjąwszy nawet, że była ona tendencyjnie 
szkodliwą, to nikt ze świadomych solidaryzować jej w do­
brej wierze z b. prezesem, p. Przyłubskim, kto go zna, 
nie będzie i nie może.

Człowiek nie rutynowany w finezjach zawodu handlo­
wego, pomimo gorliwego poświęcania się sprawie, dobro 
szerszego ogółu mąjącej na celu, a z trudnością poddają­
cy się posądzeniom w kierunku ujemnym, łatwiej, niż 
ktoś inny pobłądzić mógł w wyborze środków i ludzi.

Lecz błąd od premedytacji, jaką p. Przyłubskiego 
obarcza p. Turski, jest tak odległym, jak poczucie oby­
watelskiego obowiązku od jego wystąpienia w Gazecie 
handlowej, którem Towarzystwu wyświadczył niedźwie­
dzią przysługę, a honor nieskazitelny b. prezesa usiłował 
splugawić.

Mam nadzieję, że ludzie dobrej woli, wtajemniczeni , 
w tę smutną sprawę, a którym krzywda bliźniego nie jest 
obojętną, zechcą swe głosy połączyć z moim, ku wykaza­
niu, kto w tym specjalnym wypadku stanąć powinien pod 
pręgierzem opinji publicznej?

Karol Gniazdowski
Czarnostów, 27/XI 1891 r.

Ceny bieżące.
(Korespondencje własno Kurjera narsta/esUegoO

Piotrków 4-go grudnia.
Na targu tutejszym w chwili obecnej są następujące 

ceny zboża, chleba i produktów rolnych.
Korzec żyta kosztuje rs. 7.55, jęczmienia 5.10, gryki 

4.60, prosa 11.20, pszenicy rs. 8, grochu rs. 9,60, owsa 
rs. 4, kaszy jęcmiennej 7.68, kaszy gryczanej 10.24, ka­
szy pszennej pud: 2.40.

Pud zwyczajnej mąki żytniej kosztuje rs. 2.20, pszen­
nej 2.40.

Centnar siana 90 kop., korzec kartofli rs. 3, funt Chle­
ba pytlowego 4| kop. razowego 3 k., pszennego 5 k.

Robotnikowi pieszemu dziennie płaci się 40 kop., z wo­
zem jednokonnym, na który można zabrać 15 pud. Ciężaru 
rs. 1.75, z wozem dwukonnym, który mieści 25 pudów 
ciążarn rs. 3. P.

*
Radom 3-go grudnia.

W cenach zboża na targu dzisiejszym zauważyliśmy 
małoznaczną zwyżkę, w porównaniu z cenami, notowane- 
mi w ubiegłym tygodniu.

Za korzec żyta płacono rs. 7.65, pszenicy rs. 8.50, ję­
czmienia rs. 5.20, owsa rs. 2.80.

W roku ubiegłym płacono za korzec: żyta rs. 3.75, 
pszenicy 5.25, jęczmiemia rs. 3, owsa rs. 2.

Korzec grochu polnego wynosi rs. 8—9, grochu (faso­
la) rs. 10—11.

Pud kaszy jęczmiennej perłowej sprzedają po rs. 3 za 
pud, jęczmiennej łamanej (orkiszowa) rs. 2.30 za pud, 
jęczmiennej (pencak) rs. 1.80.

Wogóle wszystkie ceny można nazwać niestałemi. Ra­
no np. za korzec kaszy tatarczanej żądano rs. 9.90, pod 
wieczór rs. 10.20.

Korzec kaszki krakowskiej drobnej rs. 16, tej samej 
średniej rs. 14.

Ceny różnych gatunków mąki pszennej określają:
nr. 0000 rs. 12.60, nr. 000 rs. 12, nr. 00 rs. 11.60, 

nr. 0 rs: 11.15, nr. 1 rs. 10.60, nr. 2 rs. 10, nr. 3 rs. 9.
Centnar stufuntowy otrąb pszennych wynosi rs. 1.43, 

dwnstofuntowy worek mąki żytniej dosięga rs. 10.50, a 
100 funtów otrąb z tejże mąki rs. 1.50.

Za korzec kartofli płacono od 15—16 zh
Ćwierć marchwi ładnej 30 kop., kopa jaj rs. 1.40, ma­

sła 67| kop. kwarta.
Ceny chleba pozostają bez zmiany: funtj rwtwego 8*/t 

kop., pytlowego 4( kop

Mięso wolowe po 9 kop. funt, cielęciny 8—9 k., bara­
niny 7 kop., a wieprzowiny 12 kop. funt.

*
Chełm 2-go grudnia.

Mięsa funt: wołowego kop. 9, cielęcego 7, baraniego 
7—8, koszerne zaś o 3—4 droższe jak wszędzie. Wie­
przowina funt kop. 15 (gotowana 20), słonina 18, sma­
lec 20 kop.

Zboże za korzec: pszenicy rs. 7 kop. 50, żyta 7.30, 
grochu 7,60, jęczmienia 4.50, owa rs. 8, na pudy owies 
od kop. 75—80.

Mąki pszennej garniec kop. 25, pud rs. 2 kop. 50 (ga­
tunek średni), żytniej pytlowanej garniec kop. 20.

Kasza gryczana garniec 25, drobna 50, Jęczmienna 20 
kop.

Chleb razowy kop. 3—8| za funt, podsitkowy 4, py­
tlowy 4—4| kop., piekarze biorą bowiem rozmaicie, od- . 
różniając gatunki, a od żydów wymagając często więcej. ' 

Kartofle korzec rs. 2 kop. 25, kapusta za pud kop. 40 
do 45- —j.—

ZE W TA. TA.

X Nowa uczelnia. P. Marja Serwatowska, kierowni­
czka 8-klasowego zakładu naukowego żeńskiego, zamie­
rza z d. 2 im stycznia r. p. otworzyć kurs przygotowaw­
czy dla panien, pragnących zdawać egzaminy w gimna­
zjach męzkich, celem otrzymania świadectwa dojrzałości, 
a tym sposobem umożliwienia sobie wstępu do uniwersy­
tetów anstijackich. Lekcje w tym kursie pi zygotowaw- 
czym mają dawać profesorowie gimnazjalni. Koszty nau­
ki nie mogą być na razie obliczone, zależeć bowiem mu­
szą od liczby uczennic, w każdym jednak razie będą nie­
wątpliwie mniejsze, niż w wykształceniu prywatnem je­
dnej osoby. Nauka ma być rozpoczęta, jak tylko zgłosi 
się bodaj kilka uczennic.

X Z zazdrości. Wielkie zajęcie wśród mieszkańców 
Wiednia wywołała scena, jaka wydarzyła się zeszłego 
poniedziałku wieczorem w niemieckim Volksteatrze miej­
scowym. W czasie przedstawienia w drugim rzędzie 
krzeseł zajął miejsce młody jakiś chłopak, poprzez któ­
rego wszakże ubranie męzkie, niezewszystkiem męzłne 
rysowały się kształty. Zaintrygowani sąsiedzi, bliżsi i 
dalsi, jęli z ciekawością przyglądać aię młodzieńcowi, 
który widocznie silił się na zachowanie pewnej brawury, 
licującej z płcią jego garnituru, i w czasie antraktu me 
przestawał lornetować siedzącej przed nim wielce przy­
stojnej damy. Powoli coraz szersze koło widzów zwracało 
uwagę na młodzieńca, tak, iż w końcu wdała się w tę 
sprawę policja i wyprowadziła go z teatru. W komisar- 
jacie wrzekomy chłopak bez oporu wyjawił całą prawdę. 
Przyznał się, iż jest żoną jednej ze znanych w Wiedniu 
osobistości, a więc damą, która, posądzając męża o mi­
łostki z lornetowaną przez nią w teatrze pięknością, -zja­
wiła się na przedstawieniu w przebraniu męzkiem, pe­
wna, iź tym sposobem pochwyci czułą parę na schadzce,

X Oporna lekarka. Spór homeryczny toczy się obe­
cnie pomiędzy władzami sądowemi departamentu Sekwa­
ny z jednej strony, z drugiej zaś niejaką panią Schihlć, 
która w charakterze .lekarki* zainstalowała się w miej­
scowości Billancourt pod ambitnym nieco tytułem . do­
ktora Verneuil*. Na żądanie lekarzy o«kolicznych, sąd 
skazał panią Schihle za nieprawne udzheianie porad le­
karskich na 500 fr. kary. Lekarka karę zapłaciła, po­
rad jednak udzielać nie przestała. Nowe zatem skargi, 
nowy pozew, który wszakże tym razem zniecierpliwiony 
.doktor Verneuil* w drobne podarł kawałki i w tym sta­
nie odesłał naczelnemu prokuratorowi Rzeczypospolitej. 
Jednocześnie wysłała pani Schihlć odezwy do prefekta 
policji i prefekta Sekwany, w których utrzymuje, iż sta­
nowisko jr j jest najzupełniej legalne, z powodzeniem bo­
wiem broniła w swoim czasie tezy o chorobach nerwo­
wych i umysłowych kobiet. W nawiasach stwierdza tu 
oporna lekarka, iż Pasteur jest nieukiem, Charcot zaś 
szarlatanem, że obaj zerami są wobec niej. W Biilan- 

i court, przyznać należy, lekarka umiała sobie zjednać 
przychylność mieszkańców, z których wielu utrzymuje, iż 
jej tylko zawdzięczają zdrowie. To też gćty parę dni te­
mu prokurator rozkazał ją uwięzić, ludność wzięła ją 
w obronę i ilekroć zgłoszą się do mieszkania jej ajenci 
policji w celu ujęcia lekarki, ta ostatnia, zawsze na czas 
ostrzeżona, niknie, jak kamfora. Obława na oporną le­
karkę trwa dalej i niewiadomo, na czem się skończy.

X Ogródki dziecinne. Komitet centralny szwajcar­
skiego stowarzyszenia .Kindergarten-Verein’ uchwalił 
na ostatniem swojem posiedzeniu, odbytem w Zurichu 
d. 25-go zeszłego miesiąca urządzić latem lub jesien.ą 
1892-go r. w Lucernie wielką uroczystość towarzyską 
(, Vereiusfest ). Sekcja .Lucern* tego stowarzyszenia 
z chęcią oświadczyła się z gotowością podjęcia na siebie 
obowiązku urządzenia uroczystości.

X Głodomór w kłopocie. Wspominaliśmy o głodo­
morze Jaxiques’ie, który niedawno temu odbył w Londynie 
post 50-dniowy. Owóż, nie mając zamiaru zakończyć do­
świadczenia śmiercią, na czas trwania próby zamówił le­
karza Whitmarsha, który przy pomocy kolegi Robir.sa, 
nie spuszczali z oka głodomora. Po skończonym poście 
Whitmarsh zażądał honorarium w wysokości 1.250 fr.
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JaCques zaś, tłumacząc się tein, iż wypłacił już 1,250 fr. 
Bobirsowi, tym razem tysiącem fr. usiłował się wykręcić. 
S| rawa oparła się o kratki sądowe, gdzie przyznano 
Whitmarshowi całe 1,250 fr. wychodząc z zasady, iż jak­
kolwiek wolno każdemu zamarzać się głodem, nie wolno 
mu przecie zamarzać darmo lei arzy.

X Postępowi złodzieje. Policja angielska ujęła świe­
żo bandę złodziei, złożoną z 8-u osób, z których dwie da­
my, oddających się specjalnie okradaniem domów, po wy­
łamaniu drzwi. Niezwyczajni to byli rzezimieszkowie: pan 
i pani Clarke, naczelnicy bandy, zwiedzali pizedmieścia 
Londynu, eleganckim objeżdżając je powozikiem jedno­
konnym. Wycieczki te odbywali dniem i dzwonili do mie­
szkań, które im się wydawały pustemi. Jeżeli im nie o- 
twierano, co dowodziło, iż nikogo nie było w domu, za­
jeżdżali nocą wozem wraz z wspólnikami, i co się dało, u- 
wozili najspokojniej; gdy wszakże zgłaszał się kto na od­
głos dzwonka, proponowali nabywanie fotografij i albu­
mów. Jeden znowu z członków bandy, zawzięty cyklista, 
odbywał wycieczki wywiadowcze na bicyklu, pod pozo­
rem spacerów. Państwo Clarke, zamieszkujący jedno I 
z przedmieść, używali nawet opinji wielce poszanowania i 
godnego małżeństwa.

X Fabryka cesarzowej. Cesarzowa chińska założyła j 
świeżo własną przędzalnię jedwabiu, aby gałąź tę prze- i 
mysłu nowem natchnąć życiem. Jednym nadto z ubo­
cznych celów władzczyni było wytworzenie możności do­
starczania zarobku miljonom dziewcząt i kobiet, które go 
do tej pory na żadnej drodze prócz pracy domowej zdo­
bywać nie mogły. Warsztaty tkackie, wzory tkanin i 
obeznane z hodowlą jedwabnika robotnice, sprowadzono 
z cesarskiej fabryki wyrobów jedwabnych z Hong-Chou 
do Pekinu, nowy bowiem zakład zbudowano w granicach 
rezydencji monarchini, która na zasadzie praw obowiązu­
jących w Chinach, nigdy się z niej wydalić nie może, a 
sama doglądać pragnie fabryki.

X Farmy artystek. W pobliżu Los Angeles w Kali­
fornii, nabyła świeżo głośna tragiczka amerykańska miss 
Fanny Davenport, farmę o 380 morgach obszaru, gdzie 
wśród winnic i gajów pomarańczowych zamierza idyliczny 
wieść żywot. O siedem mil od wymienionej leży farma 
koleżanki artystki amerykańskiej, Modrzejewski ej.-

___  'I

BAŃKI mydlane;

t Ś. p. Wanda Błędowska,
PANNA,

opatrzona św. sakramentami, po ciężkich cierpieniach, zasnęła 
w Bogu dnia 4 grudnia, przeżywszy lat 25. Pozostała w cięż­
kim smutku matka, siostaa i bracia zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 7 grudnia 
tj. w poniedziałek, z kaplicy szpitalnej św. Ducha przy ulicy 
Elektoralnej, o godzinie 2-ej popołudniu na cmentarz powąz­
kowski, oraz na żałobne nabożeństwo w dniu następnym, o go­
dzinie 10-ej rano, w kościele św. Karola Boromeuszą odbyć 
się rnąjące. —1720—

I i*8. 4* P, 

Aleksander Lipczyński 
b. jenoralnv ajent Towarzystwa ubezpieczeń transportów 
„Nadieżda” w Wa szawie, po długich i ciężkich cierpie­
niach, życie zakończył w d. 4 grudnia 1891 r., przeżywszy 
lat 62. W głębakini smutku pozostała żona i rodzina zmar­
łego zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy- 

I prowadzenie zwłok dnia 7 grudnia, tj. w poniedziałek, o 
godzinie 2-ej po południu, z mieszkania .w domu .Ni 35 
przy ulicy Senatorskiej, oraz na żałobne nabożeństwo w ko- g 
ściele paratjalnym św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej I 
w dniu 9-ym grudnia, to jest we środę, o godzinie 10-ej H 
zranu. —1722— I

* Ś. p. Aiani Mow,
1), urzędnik Wammkiei głównej Komory składowej, 

opatrzony św. sakramentami, po długich cierpieniach zasnął 
w Bogu d. 3-g<> grudnia r. b., przeżywszy lat 58.—Pogrążeni 
w głębokim smutku siostry t brat, zapraszają przyjaciół, kole­
gów i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła św._ Ale­
ksandra, dnia 5-go b. m., to jest w sobotę, o godz. 10-ej i pół 
zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok nązajritrż, to.jest 
w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. —1717—

+ Za duszę ś. p. 

Marjana Glejmcha, 
studenta 3-go kursu prawa warszawskiego uniwersytetu dnia 
7-go grudnia, to jest w poniedziałek, odprawi się nabożeństwo 
w kościele św. Krzyża, u godzinie 10-ej i pół zrat a, na 
które pogrążone w smutku siostry i koledzy zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —4287- - 

Złośliwie.
— Doprawdy, proszę pani, źle mnie ludzie sądzą. Nie 

Jestem bynajmniej mizantropem, ale nie znoszę ludzi głu­
pich...

— Czy tak? Ach, jak to dobrze. Oczerniono pana 
przedemną, żeś... egoistą.

X. przechadza się po ulicy w płaszczu iście przedpoto­
powym.

— X.! Jakże ty się ubierasz—woła przyjaciel—‘toż 
to przed trzydziestu laty wyszło już z mody.

— Wiem—odpowiada X.—ale mam inne wyrachowa­
nie. Widzisz, żona moja zapowiedziała mi, że póki bę­
dę chodził w tym płaszczu, ani razu nie wyjdzie ze mną 
nu ulicę.

riajkompletniej obiektywnie*
re mojej polemiki

Z pewnym potentatem pióra. 
Powstały gwałty i krzyki. 
Sbowetn -cała awantura.
Cóż ja takiego podniosłem, 
Źfc się tak gniewają dziwnie/ 
Nazwałem go ,wielkim osłem* 
Najkompletniej objektywnle.

M. rtotfof.

HOLOGJ 1.

naczelnik kancelarji warszawskiego kantoru 
Banku FaństwU, radca kolegjalny, kawaler 

orderów,
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, rozstał się z tym 
światom dnia 4-go grudnia 1891 roku, przeżywszy lat 51.

Pozostała w ciężkim smutku żona, dzieci i rodzina zapra­
szają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na żało- 
bno nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 7-ym grndnia, 
t. j. w poniedziałek, w kościele św. Karola Boromeuszą 
przy ulicy Chłodnej, o godzinie 10-ej i pół rano, oraz na 
wyprowadzenie zwłok w tytr$i'*iiu i z tegoż kościoła, o 
godzinie 3-ej i pół po południu, na cmentarz powąz- 
Kowski. —1721—

+ W dniu 7-ym grudnia r. b., to jest w poniedziałek, o go- 
dznie 10-ej rano, w koiciolku warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Hermancji Uruskiej, na które to nabożeństwo Towa­
rzystwo ma honor zaprosić opiekunki i członków swoich, oraz 
familję uaaiłycb- —178 i— 

ł W dniu 7-ym grudnia r. b. odbędzie się za duszę ś. p. 

Władysława M® 
nabożeństwo żałobne, o godzinie 11-ej przed poł., w kościele 
św. Aleksandra, jako w drugą rocznicę jego zgonu. —4238 

t W rocznicę śmierci

ś. p. Aleksandra Preyssa,
; naczelnika T. K. Z. i prezesa W. T. D., dnia 7-go b. ni., w po-
1 niodzialek. odbędzie się msza święta, o godzinie ii-ej przed 
i poł, w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, na 

którą pozostało siostry zapraszają 4243—
+ Dnia 7-go grudnia, tj. jest w poniedziałek, o godz. IC-aj 

rano, w kościele św. Karola Horomousza, odbędzie >ię żaiouno 
nabożeństwo za duszę ś. p. Aleksandra Kryńskiego, na 
któro tó nabożeństwo zaprasza się krewnych, życzliwych i 
znajomych. iVA

f W dniu dzisiejszym bolesnem echem odbiła się wiado­
mość w sercach mieszkańców Aleksandrowa pogranicznego. 
W sile wieko, bo zaledwie 40 lat życia liczący, zgasł po dwu­
dziesto dniowej ciężkiej chorobie 

ś, j. fclysta Dorajsti, 
maszynista stacji tutejszej.

Jako syn i brat, kolega i przyjaciel, pozostawił w sercach 
niezabliżuioną ranę. Choć skromne stanowisko zmarłego nie 
pozwalało w sferach szerszych dać się poznać, jednakże w ma- 
łem kółku współkolegów i podwładnych, prawdziwie brater­
skie zjednał s >bie uczucie.

Serca przekupić nie można i oto najlepszym dowodem było 
w ciągu uporczywej choroby, dobrowolno i bezustanne czuwa­
nie oficjalistów dr. ż. przy łożu przedwcześnie zgasłego.

Ś. p. Władysław niezmordowany długoletnią, sumienną, a 
wyczerpującą siły służbą parowozową, chwile wolne poświęcał 
jako amator w różnych kierunkach rękodzieł i wiele jnisteruio 
wykonanych robót pozostawił po sobie; między innenii w czę­
ści przemawiają cenne i trwałe pamiątki ofiarowano miejsco­
wemu kościołl.owi. ...

W ostatnich miesiącach swego życia usilnie pracował nad 
wykończeniem pomnika dla niedawno zmarłego kolegi i przy­
jaciela. Będąc rekonwalescentem po influenzie, przeziębił się 
i tak zaniemógł, żo pomimo usilnych starań lekarzy, złośliwa 
choroba wtrąciła go do grobu.

Pozostałej rodzinie, kolegom i przyjaciołom niech żal ukoi 
ta pociecha, że chociaż zawcześnie nieubłagane wyroki Opa- 
patrzuóści wytworzyły szczerbę w ich gronie, jednakże pamięć I 
o zmarłym nie prędko zaginie, jako o człowieku. 
-4252— B. S*

ZE>.

Henryk Stein,
kandydat nauk przyrodniczych,

po długich i ciężkich cior; ieniach zmarl dnia 4 go b. m,, prze- i 
żywszy lat 2X Stroskana’rodzina zaprasza krewnych; pizyja- 
ciól i znajomych na w.iprowadzenie zwłok na cmentarz wyzna- I 
nia mojżeszowego w niedziele dnia 6-go b. m., o godzinie 12-ej 
w południe, z ulicy Twardej .Ni 10, odbyć się mające. 3—4249 1

t Za duszę ś. p. Marji ż Tomaszewskich 

Jankowskiej, 
w dniu 7-ym b. ni. w kościele św. Krzyża, o godz. 11-ej przed 
poł., odprawione będzie nabożeństwo żałobne. —4261

Z SĄDÓW.
0 testament ś. p. Władysława Walewskiego.

(1. okońzzenio i
Nakoniec ostatnią grupę, wskazaną w podaniu, o któ- 

rem mowa, tworzą pp. Ludwik Polkowski, Apolinary Łok- 
cikowski, Ignacy Żera i Józef Nowicki, t. j. świadkowie, 
podpisani na testamencie. Mają oni zeznać, że do szpi­
tala przybyli wraz z rejentem i zrazu znaj iowali się nu 
korytarzu, następnie zaś, na wezwanie rejenta, weszli do 
pokoju chorego i tu dwaj z nich stolik do łóżka przysu­
nęli. To, co chory dyktował, rejent zanotował najpierw 
ołówkiem, a niezwłocznie potem wciągnął do aktu i po 
sprawdzeniu w obecności świadków powoli i wyraźnie od­
czytał, pytając testatora po każdym okresie z osobna, czy 
taka jest jego wola, czy to dobrze napisano i czy nie ma 
czego zmienić, zaś ś. p. Walewski odpowiadał: .Dobrze’, 
,tak jest’, ,taka moja wola’. Przy tem czytaniu testa­
mentu nieboszczyk zwracał uwagę na treść każdego roz­
porządzenia i był całkiem przytomny, tak dalece, że gdy 
rejent przeczytał „Goździemby", zamiast .Godziemby* 
("nazwa majątku, zapisanego w testamencie p. Michałowi 
Walewskiemu), ś. p. W. natychmiast pomyłkę tę dosły­
szał i sprostował, mówiąc głośno: .nie Goździemby, lecz 
Godziemby’. Gdy przyszło do podpisania testamentu, 
chory zażądał najpierw okularów (.bonie widzę do­
brze’—rzekł przytem) i sam włożył je na nos. Następnie 
rejent akt testamentu na książce położył i w ten spo-ób 
podał go do podpisu. W. leżąc podpisał swe imię (Wła­
dysław), poczeni odpoczął, zażądał, żeby go na drugi bok 
do światła odwrócić i drżącą ręką skreślił swe nazwisko. 
Następnie rejent przetłumaczył podpis po.sk i lestatora 
i wraz ze świadkami testament na miejscu podpisał. 
.Dziękuję, żegnam’—rzekł doń chory na pożegnanie.

Powyższe okoliczności, zdaniem obrońców strony po- 
swanej, nietylko same przez się zaważyć mogą wielce na 
szali wyrokowania, lecz nadto nastręczają potrzebę pono­
wnej ekspertyzy lekarskiej, któraby wszystkie owe dane 
zważyła i na tle ich op.inję swą skreśliła.

Powyż ze żądania daty hasio na dzisiejszem posiedze­
niu do obustronnej dyskusji obrończej.

W poparciu swej prośuy piśmiennej przemawiali na­
przód adw. przys.r Kokcli i Walewski, którzy powołując 
się na art. 366, 374 i 4o3 ust.-'post. cyw. i na zasadę ró­
wnouprawnienia stron w procesie, dowodzili konieczności 
nowego badania świadków i ekspertyzy. Fakty, podane 
obecnie do badania świadków, są w gruncie rzeczy te sa­
me, na które sąd dopuścił już świadków strony przeci­
wnej. Pozwani poprzednio swo.ch świadków wskazać nie 
mogli, bo w zasadzie uznawali niedopuszczalność dowodu 
ze świadków przeciwko testamentowi urzędowemu i na 
tern polegała dotychczasowa i-.li obrona. Obecnie wska­
zują swe dowody, i sąd przedewszystkiem sprawdzić je 
powinien. Dodajmy, że juko nowych ekspertów adw. Ko­
kcli zaproponował lekarzy: Wszebora, Perkowskiego i 
Majkowskiego,

Ze strony przeciwnej gorąco protestowali przeciwko no­
wemu badaniu świadków i nowej ekspertyzie adw. Po­
znański i Duuiu. Ic.i zdaniem, o drugiej ekspertyzie nie 
może być mowy, skoro pierwsza dokonaną była przez lu­
dzi, znanych ze swej wiedzy i prawości, i skoro przeci­
wko niej żadnych zarzutów nie sformułowano. Co się 
tyczy badania świadków, to okoliczności, na które po­
zwani chcą ich powołać, bądź są już dostatecznie wyświe­
tlone, bądź nie mogą mieć-bezpośredniego wpływu na wy­
rokowanie. Nie można zresztą mówić o badaniu świad­
ków obecnie, gdy wszystkie szczegóły sprawy do publi­
cznej przeszły wiadomości. Gdyby wreszcie sąd przy 
rozpoznaniu sprawy in merito uznał potrzebę dodatko­
wych dowodów, to wtedy, lecz tylko wtedy nakazać je 
może, obecnie zaś do rozpoznania sprawy in merito przy­
stąpić należy.

W tym samym duchu brzmiały wnioski podprokurato­
ra Krzyżanowskiego.

Wczorajsza decyzja w sprawie o testament ś. p. W. Wa­
lewskiego, wprowadza proces na nowe tory.

Już podprokurator, p. Krzyżanowski, wyprowadzając 
wniosek o zbyte<zności dodatkowego badania świadków 
i ekspertyzy, zaznaczył, że w myśl art. 8 procedury cy­
wilnej, niniejsza sprawa na drogę karną przekazaną być 
winna.

Owoż pogląd ten znalazł zupełne uwzględnienie w po- 
wziętem przez sąd okręgowy postanowieniu, które o godz. 
24 po południu oczytane źostaio w motywowanej postaci, 
a które w możliwie dokładuem streszczeniu poniżej poda- 
jemy.

Zważywszy:
że Stanisław Walewski w powództwie swo.n o uznanie 

nieważności testamentu utrzymuj, iż testament ów był 
sporządzony bez zachowania formalność, których prawo 
wymaga i o uwzględnieniu których testament wspomina- 

że, wedle twierdzenia powoda, ś. p. Władysław W*.
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KCKTER WARSZAWSKI.-Dnla 6 grudnia 1891 *"

.■•wski w chwili sporządzania testamentu był pozbawiony 
przytomności umysłu i testamentu nie podpisał;

że oprócz tego zarówno powód, jako też łączące się 
■ nim w swych żądaniach Teresa Bykowska i Józefa Kie- 
licka zadyktowały spór o fałsz pomienionego testa­
mentu;

że zeznania zbadanych z decyzji sądu świadków wyka- 
lały, iż wbrew mieszczącej sią w testamencie kontestacji, 
świadkowie testamentu nie byli przy sporządzaniu tegoż 
obecni; wszyscy z nich bowiem, z wyjątkiem jednego, 
wchodzili do pokoju chorego dopiero wówczas, gdy testa­
ment był już gotów, podczas zaś dyktowania i spisywania 
testamentu pozostawali na korytarzu;

że, wedle zeznania Stanisława Bazaniaka, testator nie 
mógł podpisać i ńie podpisał testamentu;

że wezwani przez sąd lekarze-eksperci jednomyślnie i 
Stanowczo zaopinjowali o nieprzytomności umysłu testa- 
tora w chwili spisywania jego woli ostatniej;

że okoliczności powyższe ujawniają cechy przestępstwa 
i nastręczają potrzebę zbadania obecnej sprawy na dro­
dze karnej;

że od wyników dochodzenia karnego zależy ocena wa­
żności zakwestjonowanego testamentu;

że, wskutek tego i na mocy art. 8 ust. proc, cyw., 
akta sprawy prokuratorowi sądu okręgowego przekazać 
należy, bieg zaś procesu cywilnego zawiesić;

że wreszcie w takim stanie rzeczy wystosowane ze 
strony pozwanych żądanie nowego badania świadków i 
nowej ekspertyzy, obecnie w drodze cywilnej uwzględnio­
ne być nie może;

Z tych zasad sąd okręgowy postanowił: akta sprawy 
prokuratorowi sądu zakomunikować i aż do skutków 
sprawy karnej bieg procesu cywilnego zawiesić.

Śpieszymy nadmienić, iż decyzja powyższa (która na­
wiasem mówiąc, nie ulega zaskarżeniu) nie przesądza by­
najmniej rezultatu sprawy; dopiero bowiem dochodzenie 
karne, osnute na wszecbstronnem zbadaniu wszelkich do­
wodów, naturę sprawy należycie wyświetlił ojej dalszych 
losach zdecyduje. Er. N.

Petersburg 5-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Ogłoszony został Najwyższy Reskrypt na Imię Jego 
Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy Tro­
nu. „Nieurodzaj produktów zbożowych postawił 
w tym roku ludność kilku gubernij Cesarstwa w tru- 
duem położeniu pod względem zasobów żywnościo­
wych. Klęska dotknęła nietylko tę część stanu rol­
niczego, która na zasadzie obowiązujących praw ma 
zapewnioną pomoc żywnościową, ale nadto także 
znaczną liczbę ludzi, nie należących do miejscowych 
gromad wiejskich. Dostarczenie tym ludziom dosta­
tecznych środków wyżywienia się, jak również u- 
chronienie wogóle będących w potrzebie wskutek 
nieurodzaju od ciężkiego niedostatku, nie może nie 
być dla Rządu przedmiotem opieki pierwszorzędnej 
wagi. Z serdecznem współczuciem śledząc najroz­
maitsze objawy pomocy spóiecznej dla zubożałych, 
uważam za stosowne zapewnić szlachetnym usiłowa­
niom dobroczynności prywatnej, która wzięła się do 
świętej sprawy miłosierdzia chrześcjańskiego, od­
powiedni do ważności sprawy kierunek i niezbędną 
jedność działania. W tym celu ustanawiając spe­
cjalny komitet dla niesienia pomocy potrzebującym 
w nieurodzajnych miejscowościach, zamianowałem 
Waszą Cesarską Wysokość Prezydującym rzeczo 
nego komitetu, wzywając błogosławieństwa Bożego 
dla oczekującego Was wielkiego zadania służby spo­
łecznej. Tuszę Sobie, że w ożywiających Was u- 
czuciach gorącej miłości ku bliźnim i ojczyźnie po- 
czcrpnie Wasza Cesarska Wysokość siły do jej speł­
nienia.”

Petersburg 5-go grudnia. (7eZ. A/. półn.)— 
Z Najwyższego Rozkazu pod prezydencją Jego Ce­
sarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy Tronu u 
stanowiony został specjalny komitet, ażeby dobro­
czynności prywatnej, mającej na celu podamepomocy 
dotkniętym nieurodzajem miejscowościom nadać od­
powiedni kierunek i niezbędną jedność działa­
nia. Członkami komitetu rozkazano być: jenerał- 
adjutantowi von Kaufman, rzeczywistemu radcy taj­
nemu Pobiedonoscewowi, sekretarzom stanu Ostrow­
skiemu i Durnowo, jenerał adjutantowi hr. Woron- 
cowi Daszkowowi, ochmistrzowi Dworu hr. Strogo- 
nowowi i i tajnemu radcy vou Plewe, z włożeniem 
na tego ostatniego obowiązku prowadzenia intere­

sów. Na narady Komitetu oraz do wykonywania

ufundowane po zawarciu konkor-

TELĘGRAMY HANDLOWI-.
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by, które przez swoje wiadomości i doświadczenie 
mogą przynieść pożytek sprawie niesienia pomocy 
potrzebującym. Komitet przyjmuje ofiary i zwraca 
je stosownie do przeznaczenia przy pomocy istnie­
jących na miejscu instytucyj, ma nadzór nad prawi- 
dłowem użyciem ofiar i przedsiębierze środki, celem 
pogodzenia działalności dobroczynnej z rozporzą­
dzeniami miejscowych władz i instytucyj.

Petersburg 5-go grudnia. (7el Aj. półn.)— 
Ogłoszony został Rozkaz do zarządu wojennego o 
uformowaniu od 1-go stycznia 189 2-go, z piątych rot 
2-go, 3 go, 4 go, 8 go, 9-go i 10-go bataljonów sape­
rów roty forteczne saperów Dynabmską, Kowieńską, 
Osowiecką, Nowogeorgiewską, Warszawską i Iwa;;- 
grodzką, oraz sformowanie na nowo z 1 -ej, 3-ej i 
5-ej brygady kaukazkiej, forteczne roty saperów, 
kronsztadzką, brzeskoiitewską, sewastopolską i ko­
mendy forteczne kadrowe saperów: wyborską, du- 
bieńską, oczakowską i kerczeńską.

Petersburg 5 go grudnia. (Tel. Ajen.półn.)— 
Minister spraw wewnętrznych postanowił: zawiesić 
drukowanie ogłoszeń prywatnych w gazecie Hus- 
skaja Zlźń.

Petersburg 5-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) —• 
Sprzedaż biletów na loterję dla głodnych rozpocznie 
się dnia 5-go grudnia (st. st.) we wszystkich instytu­
cjach kredytowych rządowych i prywatnych. Cią­
gnienie nastąpi niezwłocznie po rozsprzedaniu bile­
tów.

Petersburg 5-go grudnia. (Tel. Aj. póln.) — 
Kraj donosi: Na mocy zgody kurji rzymskiej na ob­
sadzenie posad}' metropolity wszystkich kościołów 
rzymsko-katolickich w Cesarstwie, na stanowisko to 
wybrany został biskup źytomirski, J. E. ks Koz­
łowski.

Petersburg 2-go grudnia. (Tel. Ajen. póln.)— 
Dyrektor gospodarczego departamentu ministerjum 
spraw wewnętrznych, Wiszniakow, został mianowa­
ny senatorem.

Petersburg 5-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Do atentowania w Synodzie wezwani zostali arcybi­
skup Chersoński Sergjusz i Włodzimierski Feo- 
gnost.

Petersburg 5-go grudnia. (Tel. Aj. póln.)- 
Najwyżej zamianowany został pierwszy wikarjusz 
eparchji Wiatskiej biskup Sarapulski Atanazjusz, 
biskupem Jekaterynburskim i Irbickim-

5-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
królewska, z powodu odnawiania 
zamknięta. (Wzniesiony z rozkazu 

;789-ym, gmach ten uniknął ja- 
Statystyka udowo-

EMIN BASZA.
Her!iii 5-go grudnia, t Tel. pryw. Kur. TT) — 

Klilniscke Zeltung potwierdza wiadomość Berliner 
Tagblaltu, że Emin basza powrócił do Wadelai.

.METOI/A KNEIPPA.
Wiedeń 5-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) •— 

Rada główna orzekła, że kuracja Kneippa niema 
naukowych podstaw. Koncesji na osobne zakłady 

i należy odmawiać

i KLĘSKA BISMARKA.
Berlin 5-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

: Wszystkie stronnictwa po kolei oświadczają za przy­
jęciem traktatów handlowych. Mniejszość opozy 

i cyjna wyniesie zaledwie 25 głosów. Książę Bis- 
! mark, przewidując klęskę, zapewne w parlamencie 

nie zasiądzie.

. POGRZEB CESARZA.
Earyz 5 g.> gni lni i. (7eŁ pr. Kur. W.) — 

Pogrzeb Dom Pedra odbędzie się w Lizbonie. Do 
zamknięcia powiek wzywał on rodzinę, aby modliła 

! się za Brazylję.
i Paryż 5-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.)—
1 Zwłoki Dom Pedra złożone będą na wieczny spoczy- 
i nek w grobach lizbońskich rodziny Braganza. (Aj. 
\ póła.)

KWESTJA RZYMSKA.
litym 5 go gudnia. (Te’, pr. Kur. War.) — 

W izbie deputowanych toczyły się w dalszym ciągu 
rozprawy nad interpelacjami w sprawie kościelnej 
polityki rządu. Markiz Rudini oświadczył, że nie 
pojmuje, dlaczego wznawiąją tutaj kwestię świt* 

Berlin 5-go grulnia (notowanie urzędowe rjieldp.
196.95 Akcje d. ż. war.-wiei 
198.10 Akcje kredytowe 
195.20 Weksle na Londyn kr.
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61.70 Żyto aa wiosnę 
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poleceń Najdostojniejszy Prezydujący zaprasza oso- | ckiej władzy Papieża. Kwestja to od dawna róz- 
I wiązana i pogrzebana. Minister wskazując na fak-- 

ty historyczne dowodził, że akcja dyplomatyczna 
i Austrji w kwestji rzymskiej cechowała się zawsze 
' przyjacielskiem dla Włoch charakterem. Austrja 
I pierwsza przyznała ustawie gwarancyjnej charakter 

sprawy wewnętrznej. Co do mowy hr. Kalnokyego, 
nie miał on bynajmniej zamiaru mieszania się do 
stosunku pomiędzy kościołem i rządem włoskim, ani 
obrażania uczuć włoskich. Wiadomem jest raczej, 
że gdyby jedności włoskiej zagrażało niebezpieczeń-* 
stwo, Austrja z wojskami swojemi będzie stała po 
stronie Włoch. (Aj. póln.)

I PRZECIW WANDALIZMOWI.
I litym 5-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. Wa/r.)— 
\ Reprezentanci Akademji św. Łukasza i innych sto­

warzyszeń sztuki w Rzymie wręczyli ministrowi o- 
światy Vlllariemu memorjał, protestujący przeciw 
sprzedaży galerji Borghese i trwonienia skarbów 
sztuki nrzez rozrzutnych potomków magnackich ro­
dzin.

I KATASTROFAKOLEJOWA.
i Xoit'y JTork 5-go grudnia. (Tel. pryw. Kur.
i War.)—W Connecticut nastąpiło zetknięcie się czte­

rech pociągów. Wybuchnął pożar wagonów. Wie­
le osób zabitych i rannych.

ROKOSZ WCHINACH,
Pondyn 5-go grudnia. (Hel. pr. Kur. War.) -• 

Z Tien-Tsinu telegrafują, że wojska Li Hung Czan- 
ga pobiły powstańców i odebrały im jedno miasto.

JPiedeń 5-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) -» 
Dzisiaj wieczorem wśród żywego udziału publiczno­
ści odbył się pogrzeb arcyksięcia Henryka i małżon- 

. ki jego, baronowej Waldeck.
i fPiedeń 5 go grudnia. (Tel,. pr. Kur. W.) — 

Neue freie Presse donosi, że w większej części miast 
galicyjskich wprowadzonym będzie na wzór Krako­
wa czas centralno-europejski. (Aj. półn.)

Berlin 5-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) —• 
Parlament rzesz)' ukończył dzisiaj obrady pierwsze­
go czytania nad projektem do zmiany artykułu kon­
stytucji o nietykalności deputowanych. Projekt ode­
słany został do rozpoznania komisji, złożonej z czter­
nastu członków. Wolnomyślni i socjaliści głosowali 
przeciw odesłaniu do komisji, wszystkie inne stron- 
nictwa za (Aj. póln.)

/Proełuu' 5 go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Ze względów oszczędności nastąpić ma uwolnienie 
przez dyrekcje kolejowe wszelkich zbytecznych sił 
robotniczych.

Bochum 5 go grudnia. (Tel. pr.\ Kur. W.) — 
Kilka tutejszych hut żelaznych zamierza redukcję 

| płacy z powodji braku zbytu.
Paryż 5-go grudnia.. (Tel. prym. / w Hor.)— 

W kolach rządowych zapewniają, iż wobec mnożą­
cych się objawów nienawistnego zachowywania się 
duchowieństwa, rząd nie będzie w przyszłości opie­
rał się wnioskom, żądającym rozdziału kościoła od 
państwa. W takim razie zniesione byłyby wszyst­
kie biskupstwa 
datu.

| Stokholm 
Opera tutejsza 
gmachu, została 
Gustawa IH-go w r. 
kiegobądź wypadku z ogniem, 
dnila, iż nie przytrafiło się to żadnej operze, do sta 
lat istniejącej; przyp. red.).

Cannes 5-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
: Russcy, greccy i francuscy marynarze na wieczorze 

w kasynie bratali się wśród oklasków tłumu. (Aj. 
póln.) _____
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Sprawozdania z targów.

wagonów

17

2

8

7

6
hazt ;n 47 wagonów

5

4

3

2

ODPOWIEDZI

L0G0GR1F KONIOWI

1
6

11
8
7

26
1 

(Ułożyła Jadwiga K. z Będzina)

Za pomocą posunięć konika, ułożyć 15 wyrazów tak, aby po­
czątkowe i końcowe litery, czytane z góry na dół, utworzyły 
znane przysłowie polskie.

— Pani M. G. — Przestawiając 32 figury na 64-ąj połową) 
szachownicy, otrzymamy ilość koni binscyj wyrażającą się przez 
iloczyn: 61x63X62x61 X  X33; ażeby otrzymać wszy et- 
kie możliwe kombinacje dodać trzeua kombinacje z 31,30 it. d, 
elementów; mnóstwo z nich w g;ze praktycznej nie ma zasto­
sowania. Nadesłane nam rozwiązanie zadania 200 jest uiewf- 
ezerpujące. 

Pedujemy dziś dwa piękne samomaty, odznaczone pierwaMe 
mi nagrodami na angielskich konkursach zadali.

ZADANIE 204
(G. Hums).

CZARNE (9).

Żyta  
Owsa ....
Mąki żytniej . 
Mąki pszennej 
K easy jaglanej . , , 
kaszy gryczanej ,, 
P.ytu
Pszenicy ..... 
Jęczmienia . . . . . 
Grochu ..... 
Gryki  
Cebuli  
lasoli  
Łoju  
Makuchów . . . . , 
Mąki kartoflanej . . 
Cukru  
Rodzepików . , , , , 
Zelaa. ...... 
Uranu . 

wyszło: 
, 2 
. 13
. 5

Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei warszaw- 
Iko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 5 grudnia 1891 r. 
pozostąje.

116 wagonów
205
48 .
34

280

§ :
ill ;

3 .
2 .

Sprawozdanie meteorologiczne
zł 6 p: grudnia 1801 r.

952 wagonów.
Artykuły żywności (dnia I-go grudnia).—Niezbyt wielu | 

dostaweń’' przybyło dziś na punkta targowe, za to przekupniów ' 
coraz więasza ib !ć z prod kt: mi zjawia się na wszystkich pla- i 
caob. 1 rzybylyeh za zakupem wielka ilość krążyła. Ceny normo­
wały się/nk następuje: Chleb pytlowy bochenek 3-funt. 15—17 I 
kop., ciiieb razowy od 3*/2 do 4 kop., chleb tak zwany osiewa­
ny funt od 3 i pół < o 4 kop., na straganach i w koszach 
efileb pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy 13‘/2—14 
kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie l'/i hop, za trzy 
2*/2 kop, bułki czerstwe za dwie l*/2 kop. Mięso sprzedawano 
jak w zeszłym tygodniu: Wołowina w lepszych częściach od 
13 do 14 kop, w gorszych 9 do 10 kop, polędwica. 20—22*/2 
kop, ozór od 60 do 70 kop. cynadry od 20 do 2ó kop, cztery 
nogi 40 do 60 kop, flak cały 60—75 kop, na wiązki od 3 do 
3*/z hop, łoju funt 12 do 13 kop, głowizna wołowa funt 4—5 
kop. Cielęcina za funt z ćwierci 12—13 kop, winnych częściach 
od 10—11 kop, wątróbka od 25—30 kop, móżdżek 18—20 kop, 
cztery nóżki 12—18 kop, łebek 12—13 kop. Baranina dy- 
szek i comber 10—12 kop, w innych częściach od 8—9 kop. 
Wieprzowina od szynki 11 do 14 kop, szynki wędzonej funt 
od 20—25 kop, kiełbasy funt 17 do 20 kop, kiełbasy wędzo­
ną) funt od 18 kop. sprzedawano, schabu funt od 13—14 kop, 
słonina świeża i sadło 16—18 kop, słonina solona od l s—20 
kop, szmalcu funt 20—24 kop. Prosięta sprzedają od 60 kop. 
do rs. 1 kop. 50. — Drób wciąż tani: kupowano kurczęta 
sztuka od kop. 20 do 35 kop, indyki płacono od rs. 2 do 2 
kop. 50, indyczki od rs. 1 k. 3d, kapłony od rs. 1 kop, pulardy 
ód 70 do 75 k, kaczki od 37'/} do 50 kop, kaczki większe od 75 
do 80 kop, za gęsi mniejsze od kop. 5, tuczone od rs. 1.25 do 1 
kop. 50, kury od 35—45 kop, perliczki 70—75 kop. za sztukę. 
Zwierzyna: Sarny od rs. 9 do 12, zające od kop. 75 do rs. 1 
-kop. zl), kuropatwy para rs. 1 kop. 50.— Ryby nieco drożej 
niż w zeszłym tygodniu, łosoś świeży fuut. rs. 1 do rs. 1 kop. 20, , 
wędzony 75 kop, sandacz śnięty 15—18 kop. funt, szczupaki j
1 karpie żywe funt od 30 do 35 kop, szczupaki śnięte funt od i 
15 do 16 kop, karpie śnięte funt od 10 do 12 kop, wszelkie

‘inne ryby funt od «*-7 kop. Śledzie uliki sztuka 5 do 6 kop, i 
śledzie wędzono 2* 2 do 3 kop, śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop, śledzie zwyczajne sztuka od 2 do 3 kop, 
na kopy od rs. 1.15 do rs. 2. Raków drobnych kopa 25 kop, , 
większych rs. 1.50—2.00. — Nabiał i ięj, mleko niozbiera- ! 
ne kwarta 9 do JO kop, zbieranego 5 do 5J/2 kop, śmietanki 
kwarta 18—20 kop, śmietany 30—35 kop, masło bez soli od 
30 do 35 kop. funt, solonego funt 25—271 ... masło na kwarty 
54—60 kop, masło śmietankowe funt kop. 40, ser zwyczajny 
<*/2—15, ser owczy 10—25kop. zabarylirę, śmietankowy funt 
2d 16 do 18 kop, ser szwajcarski od kop. 2U funt, twarożki od ; 
5—6 kop, jaja za kopę od rs. 1.25 do rs. na sztuki świeże I 
U włościanek po kop. — Owoce i>> »••.» dreżei: za funt wi­
nogron od 9 do 15 kop, rydzów biacu> od 10 do 15 kop, j 

’arbuzy sztuka 15—20 kop, żurawiny gairń’ :od 20 do 25 kop, | 
pieczarek blacik od :!0 do 40 kop.. I'o'lit kupka of 1 do 2 i 
kop., gruszki sztuka od '.A—1 kop., grusz ; więk-o sztuka od
2 kop, orzechów kwarta 10—12 k, orzechów włoskich kopa 
18—25 kop, orzechów tureckich kwarta 13 <i<> 14 kop. żą- 
dąją, maku białego kwarta od 15 do 16, siwego kwarta 14—15 
kop, gruszki suszone funt od 12 kop, śliwki suszone krajo­
we funt 8—10 kop, zagraniczne funt 25—3o kop, powidła funt 
10—15 kop, miodu funt od 17’/2 do 30 kop., grzybów wianek 
30 kop, cytryny sztuka 4—5 kop, pomarańczy brak. Wa- j 
rzywa: kartofle garniec od 10 do 12 kop, pietruszki pęczek 
2’/z kop, cebuli pęczek 2 do 3 kop., czosnku wianek od 6 kop, 
chrzanu pęczek 7—15 kop., rzodkiewki pęczek I kop, korni­
szonów biaciK 10 kop, kalafjory sztuka od l’/2 do 2 kop, bru­
kwi kupka od 2 do 3 kop, marchwi pęczek 2 do 3 kop, bura­
ków l*/j do 3 kop, rzepy pęczek od 2’/j do 3 kop. Kapusty 
główka od 2 do 4 kop, kapusty czerwonej główka od 4 do 5 
kop. Pomidorów' sztuka od 1 do 2 kop. Za korzec kartofli u 
włościan na furach od rs. 2 k. 80 do rs. 3.30. Kapusty kopa od 
kóp. 75 do rs. 2.

ICrÓlewiec 27-go listopada (sprawozdanie tygodniowe). 
W handlu zbożowym dążuość zniżkowa poczyniła dobre postę­
py. Ameryka była znowu chwiejna w cenach i notowała w koń­
cu pszenicę o 1 do l7/s cent, wyżej, podczas gdy mąka pozosta- ! 
la bez zmiany. Rynki angielskie miały mniej lub wr cej słabą 
tendencję, ceny zaś na korzyść kupujących. Paryż równie wy­
kazuje zniżkę 20 do 30 cent, dla psz >nicy i 60 do 170 cent, dla 
mąki. W Holandji tendencja była również słabą, a w Amster- i 
damie pszenica spadła o 2guld. i żyto o 7 gnid. Rynki niomie- I 
ckie w ogóle podążyły również, pomimo rozciągnięcia zakazu 
wywozu z Rosji i na pszenicę—w kierunku zniżkowym; Beilin 
notował żyto 3’/4 do 3’/2 m. niżej, a owies o 21/. m. taniej, niż j 
przed 8 dniami. Dowozy na rynek tutejszy osłabły w końcu j 
tygodnia znacznie, skutkiem zamknięcia granicy Rosji dla ' 
pszenicy. Pszenicą rozpoczęto obroty w tym tygodniu w uspo- j 
sobieniu cnkolwiok mocniejszem i po cenach wyższych, dalszy I 
przebieg handlu był jednak slaby przy cenach obniżonych. 
Groch, bon i wykę wyprzedano po cenach ostatnio płaconych, 
podczas gdy dla siemienia lnianego i lnicy po słabszej tenden­
cji nastąpiła dążność mocniejsza, przy mniejszej lub większej 
zwyżce cen. Siemię konopne uległo obniżce ceny. Ostatnio no­
towano: Pszenica wysoko-pstra 115 f. 173 m. (142 kop.), 118 f. 
176 m. (145 kap.), 126 i. 181 m. (149 kop.), 122 f. 183 Mr. (181

I). 4-gof.iw.
L>. 5 -go g. 7 r.

• F-1 PP-
W ciągu) Ti
d. 4-go( w najwyższa O. 6<-

b. m. ) Wysokość wody spadłej buł 0.1

kop.), 125 f. 186 m. (153 kop.), 128 f. 189 m. (156 kop.), 131 f. 
191 mar. (157 kop.), 133 f. 193 mar. (159 kop.), pstra 112 f. 169 
mar. (139 kop.), 116 f. 173 m. (142 kop.), 126 f. 176 mar. (145 
kop.), 123 f. 181 m. (149 kop.), 127 f. 185 m. (152 kop.). 130 f. 
188 m. (155 kop.), 132 f. 190 m. (156 kop.), czerwona 111 f. 164 
ni, (136 kop.), .Hf. 167 m. (137 kop.), 116 f. 172 m. (142 kop.), 
120 f. 176 m. (145 kop.), 123 f. 179 m. 147 kop ), 126 f. 182 m, 
(150 kop.), 12 > f. 188 m. (153 kop.), 130 f. 188 m. (155 kop.), 
133 t. 190 ni. (156 kop.) Żyto 186 ilo 191 mar. (153 do 157 kop.) 
za 120 funt. Groch 138 do 150 m. (114 do 123 kop.), ładny 160 
do 190 m. (132 do 169 kop.), "Wiktorja 195 do 215 m. (160 do 
177 kop.), szary 137 do 150 m. (113 do 123 kop.), zielony 1 0 
do 170 m. (123 do 140 kop.), ładny 175 do 205 m. (144 do 169 
kop.) Bon Koński 142 do 145 m. (117 doll9 kop.), bon świński 
140 do 141 m. (115 do 118 kop.), biały 118 do 144 m. (114 do 
118 kop.), zielony 160 do 175 m. (132 do 144 kop.).

Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 6 go grudnia), 
Warszawa łącznie zPragą spotrz.ebowała wołowiny 21735 pud., 
wieprzowiny 14008 pud., baraniny 1281 pud., i cielęciny 649 
pud., razem 37691 pud. Cylra ta niniejszą jest od zeszłotygo- 
dniowej o 2J7 pud. Ceny średnie i przeciętne za funt mię­
sa pierwszej dobroci były następujące: wołowego 12 kop., 
wieprzowego 12 kop., baraniego 10 kop., i cielęcego 18 kop., 
świeżej niesolonej słoniny 18 kop. Inwentarz żywy płacono 
jak następuje: wół stepowy od rs. 68 do 103, krowa dojna 
od rs. 52, wieprz od rs. 16 do 43, ,baran średni od rs. 3 kop. — 
i cielę średnio od rs. 8 kop. 50. Średnio ceny za jedną sztukę 
skór suszonych były: wolowych 9 rs. — kop., baranich rs. 1 
kop. —, cielęcych rs. 1 kop. 35 i końskich rs. 4 kop. 25.

— Sprawozdanie tygodniowe z międzynarodowych 
rynków zbożowych. — Aiwe-yorŁ dla pszenicy miał po­
czątkowo barczó mocną tendencję, ceny zaś podążały w kierun­
ku zniżkowym. Gdy jednak stało się wiadomem, iż zapasy 
kontrolowane doznały olbrzymiego powiększenia, ceny uległy 
silnej zniżce. Nawet wiadomość o ogłoszeniu zakazu wywo­
zu pszenicy z Rosji, pozostała zupełnie bez wrażenia i nie 
wzmocniła wcałe tendencji. Cen v końcowe pozostały prawie 
niezmienione. Ostatnie notowania wynosiły: loco 1 dolar CC’/2 
cent., na giudzień 1 dolar 053/, cout., podczas gdy przed ośmiu 
dniami ceny tworzyły: loco I dol. 05*/, cent., na grudz eń 1 
doi. 0.5'A cent., a wtymże czasie roku zeszłego ceny te wy­
nosiły: loco 1 dolar 95'. •> cent., na grudzień 1 doi. O.’/, cent. 
Cena mąki pozostała znowu bez zmiany i wynosi obecnie 4 
doi. 25 cent., wobec 3 doi. 76 cent, w tymże czasie roku zeszłe­
go. Zapasy Kontrolowane powiększyły się o przeszło 2 miljo- 
ny buszli, pomimo, iż załadowaniu są rów, ie obfite jak dotych­
czas. Zapasy te wynoszą obecnie 41,015,000 buszli, wobec 
24,190,000 buszli w tymże czasie roku zeszłego, z, portoW 
atlantyckich (Stanów zj od no czopy oh wysiano do Anglji 232,000 
kw.irteiów do Francji 47,600 fcwarterów. na resztę kontynen­
tu 70,80o Kwarterów. Znaczne też ilości nadeszły z Oregonu 
i Kalitornji. — W Anglji, w ubiegłym tygodniu, była po­
goda pochmdrna i dżdżysta, przy umiarkowanej temperaturze. 
Rynki dla pszenicy były usposobiono przeważnie cokolwiek 
słabiej niż dotychczas. Zaszło pewnego rodzaju przesycenie, 
skutkiem którego chcianoby zużytkować przedowsjystkićm za­
kupione zapasy, nie ma bowiem już obawy, ażeby zapotrzebo­
wania nie znalazły należytego pokrycia. Posiadać.;') towaru 
wykazywali jednakże mało skłonności do więk- ych ustępstw; 
niemniej to co zostało sprzedane musiano uuu.m przeważnie 
taniej o 6 pensów do 1 szyi. A:’ykuły p .sto w u o mi .ly ró­
wnież słabszą tendencję i musialy przeważni', '-yć oddawane 
cokolwiek taniej. — Londyn telegrafował w poniedziałek: Ogło­
szenie zakazu wywozu nie wywarło na rynek tutejsze żadnego 
wrażenia. Pszenica wogóle mocno, spokojnie i od poprzednie­
go poniedziałku bi z zmiany. Mąka miała ruch więcej oży­
wiony niż w tygodniu poprzednim; marka londyńska droższa 
była o 3 szyi, inno zaś o l'/2 szyi, mniej więctłj. Kukurydza 
amerykańsku mocniej, okrągła chętniej kupowana. Wszystkie 
inne artykuły zbożowe bardzo spokojnie, b -z zmiany. We śro­
dę: Zboże wogóle bardzo spokojnie i raczej cokolwiek słabiej. 
Pszenica znajdujące się w drodze na morzu niżej o */2 szylinga. 
Mąka mocno i w poszukiwaniu, l^ąka miejska 33 szyi, do 42 
szyi., zagraniczna 32 szyi, do 46 szyi. Pszenicy zagranicznej 
dowieziono tu 76,944 kwartorów, z których 1,044 kwartorów 
nadesłano z Gdańska. — Lmerpool we wtorek: Pszenica o 
pensa niżej niż w tygodniu poprzednim, mąka bez zmiany, ku­
kurydza bez obrotów. — Hull. Zarówno angielska jak i za­
graniczna pszenica w slabem usposobieniu i raczej zniżkowe. 
Owies niżej o 6 pensów, jęczmień o 1 szyi., bon o 6 pens., ku­
kurydza o 9 pensów niżej. — Leith we środę: Rynek usposo­
biony byl słabo tak dalece, iż należało obniżyć ceny wszyst­
kich artykułów, ażeby módz doprowadzić do sprzedaży. — Wg 
Francji rynki były bardzo ciche, wobec olbrzymich zapasów 

w miast ich portowych, pomimo, iż dowozy własnego ziarna 
ze wsi są wciąż jeszcze bardzo słabe. Paryż donosi o cokolwiek 
słabszych notowaniach dla pszenicy i mąki. — Belgja donosi, 
iż rynki były wprawdzie przeważnie usposobione aioCho, brak 
jest jednak dotychczas żywego ruchu. — Z Holandji donoszą, 
iż usposobienie dla pszenicy było mocne, dla żyta zaś zniżko­
we. — Nad Benem tw Westfiilji pojawił się na rynkach cokol­
wiek spokojniejszy charakter, ceny jednakże dobrze utrzyma­
ne. — W Austro- Węgrzech młynarze mie'i żywą sprzedaż we­
wnątrz kraju, podczas gdy eksport pozostawał prawie w zupeł­
nym zastoju. — Berlin. Po mocnej początkowo tendencji dla 
pszenicy i żyta, nastąpiło niebawem znaczne osłabienie, skut­
kiem którego pszenica z odbiorem bieżącym obniżyła się o 1 
mar., a z dostawą na wiosnę o 3 m. w końcu tygodnia. Żyto 
na listopad wyżej o 1 m., niżej natomiast o 1 m. z dostawą na 
wiosnę. — Dowozy pszenicy z Królestwa na rynek gdański 
były w tym tygodniu również bardzo obfite, gdyż w oczekiwa­
niu zakazu wywozu pszenicy, którego spodziewano się na pe­
wno, przeprowadzono przez granicę co tylko było mozliwem. 
Natomiast dostawy z wewnątrz kraju pozostały również sła­
be, jak dotychczas. Już w poniedziałek pojawił się na targu 
bardzo żywy pokup, szczególniej ze strony tutejszych młyna­
rzy, pracujących dla eksportu, którzy zapewnili sobie bardzo 
znaczne ilości pszenicy po cenach silnie zwyżkowych. W na­
stępnych dniach tendencja była znacznie słabsza, tak dalece, iż 
dość duża część zwyżki poniedziałkowej została pochłonięta. 
W końcu tygodnia jednakże rynek był znowu mocniej usposo­
biony, tak daloco, iż zwyżka w ciągu całego tygodnia wynosiła 
3 do 4 m. dla towaru krajowego i 4 do 5 m. dla tranzytowego. 
Obrócono około 5,500 tonn. Dowozy żyta na rynek gdański i 
w tym tygodniu były prawie żadne. Zapotrzebowanie wystę- 
powało również w ograniczonym stopniu, pomimo to musia­
no płacić ceny wyższo o 3 m. do 5 m„ gdyż posiadacze towaru 
zachowywali się bardzo wstrzemięźliwie. 1'onioważ sprzeda­
że dokonane w spichrzach, pozostały przeważnie nieznane, 
przeto dokładnej oceny obrotu oznaczyć nio można. Groch na 
rynku gdańskim w tym tygodniu miał cokolwiek tmdną sprzo. 
daż, skutkiem czego musiano go niekiedy cokolwiek taniąj od­
dawać-

Znaczenie wyrazów:
1) Poeta włoski,—2) Wyspa na morzu póluocuem.—3) Wa­

da.—4) Ptak.g-5) Rzeka w Ameryce.—6) Rodzaj filozołji.— 
Drumatyk duński.—8) Urocza dolina w Szwąjcarji.—9) Poctia 
Solska.—10) Miasto w tub. zach, — 11) 'Wada wzroku. — li,

[leezkaaiic Wiech,—18) Rzoka w Amaryne

BIAŁE (8).
Białe zaczynają i zmuszają czarne do dania mata za drugie® 

posunięciem. 

ZADANIE 203.
(G. Hume).

Białe: Król F3. Królowa B2. Wieża E2. Laufer F6. Ko« 
nie: D ’, E8. 1’iony: C4 G2. (s).

Czarne: Król Ilu. Królowa AS. Wieża C6. Laufry: D7 
E3. KońHS. Piony: C5, F7, F5, F4, (.10).

Samomat w dwóch posunięciach.

Rozwiązania zadaii
198. D H8—HO, G7-H6; 2) G6-F5; (A) 1.... D5—8 

2) H6-ER; (I!) 1).... BS-A7; 2) E6-C7t; (C) l....jakko) 
inacz, 2) C2—C l-f.

200. 1) E8-D5.
Zadanie 199 rozwiązali pp.: W. Glad ko ws ki, J. Woliński, K. 

Zob. J. Zwoliński.
Zadanie 200 rozwiązali eiż sami i p. D. Przepiórka.

Barom. Wiatr Temp. C.T^Tamp. R.
'54 8 94 ZPd 40 - 48
755.7 81 Z 8.2 — 6 5
i 57.1 91 ZPd 9.8 = 7.4.. _ <
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Nr 337 KIT JER WARSZAWSKI. — Dnia 6 grudnia 1881 a u

Rozwiązanie logogryfu, umieszczonego w numerze 327.

•jwer, 21. Zś., J. VTO1U0WBBI, AJ. łł miuw. »T
Wal., B. Koch, L. Radius, M. K>Pm*u, Sjport, H. Małipan; 
z prowincji: E. Oederbaum Lublina, M. D, i N. L. Tor....wie

na» Nadsyłających rozwiązania upraszamy o Kreślenie 
kopertach, iż wewnątrz mieszczą się rozwiązania.

Dobre rozwiązani# nadesłali: panie: 
W. Bawarska, E. Kieka, M. Towiań- 
ska, M. Oentnewzwer, Maniusia G., H. 
Wyozałkowska, M. Lewensteinówna, 
L. Kloeenbergówna, Ai>gą i Mania 
H#ks., H. Piotrowska, A. Ladachow- 
ska; panowie: J. Halpern, T. Wojcie­
chowski, H. Grtinberg, M. Halpern, 
Biały Kruk, R-. Halpern, H. Centner- 
rski, L. Wikwitz, G. Mintz, Wacław

1) BabelmandeB.
2) ApollO.
3) LuczU.
4) MatuzaŁ,
5) AtropinA.
6) CynamoN.
7) ElbląG.
8) DziałyńskfE.
9) AligatoR. ----- „ .

szwer, A. Z., J. Gołdowski, L. Wikwitz, *  - — - — — -- — —»•   
z prowincji: E. Oederbaum Lublin: 
S Nasielska, W. Wtutke z Suwałk.

ODPOWIEDZI.

B) Do amortyzacji:
Wylosowano następujących ‘.'9 seryj:
122 215 308 454 918 1222 1341 1607 1629 1671 1736 1838 I 

2516 2980 3266 3577 3967 4271 4563 4619 4778 4900 5095 | 
5467 6133 6247 6904 7149 7848.

Wypłata zawartych w tych 29-ciu serjach 2900 biletów po 6 | 
florenów od d. 1-go grudnia 1891-go r.

Cyrk przy ulicy Ordynackiej 
Cyrk Ernesto Cmiselli.

Dziś występ nowozaangażowanych artystów M-lle 
Mathilde, Mr. Chambeyron francuzkiego 
solo klowna ze swoim karłem, Augustem fin 
de siecle, a także występ wszystkich artystów 
i artystek. Początek o godz. 8-ej wiecz. Szczegóły 
w afiszach.______ _______  ____________b686r I

SPECJALNOŚĆ!
c

ŁYŻWY.
w wielkim wyborze tak męzkie jak i damskie wszys­
tkich systemów ze stalowemi ostrzami od rs. 1 za 
parę, poleca Fabryczny skład Broni i artykułów 
wszelkiwgo sportu JHnberta Ziegler ul. Trę­
backa nr 4, dom Szeiblera. Cenniki illustrowane na, 
każde żądanie. l<-!

— Panu 1 C., cvytelmkw1 -.Ewjera.' —Szaradę na ten sam 
Wyr»z już posiadamy. Nadesłaną humoreskę zużytkujemy.

— Pani J. PM.—Hm*^0 przytoczyliśmy. Kratka, z której 
konik skoki rozpoczyna, jest- dowolna, prawdziwie jednak do­
brze, przez szachistów układane zadanie przyjęto za zasadę tak 
kierować skokami konika, by po ostatnim chodzie znalazł się 
ep w kratce, x której by prawidłowo mógł się posunąć do pier­
wszej.

— Kasi i JMlom. —Szkoda, że rozwiązanie zadania 
głoskowego nadeszłe Już po zamknięciu, listy dobrze rozwią­
zujących.

— Marjanotd.—"I0rSł do zadania bardzo szczęśliwie wy. 
brany, wątpimy jednak, czy w druku się ukaże.

— Sodamandrie.~~" szaradzie jest pomyłka. Przez złe po­
numerowanie sył»b rym zupełaie zrujnowany. Należy raz je- 
ązcte zadanie opracować.

' — Paitu Władysławowi Eer.—Arytmogryf do druku się nie 
kwalifikuje.

— JAsomi.—Saarada wcale zręcznie sformułowana. Wkrótce 
zamieścimy. .

— Pp. Ł. M-'1 Sr-—Prosimy o zgłoszenie się osobiste do re­
dakcji w godzinach od 11-ej do 12 ej zrana. Listownie sprawa 
Ułatwić się nio da.

r- Cyrenie.—Szarada cokolwiek... niewyraźna.
— Panu J- ftcz z Elizawetgradu.—I ostatnie rozwiązanie na 

godzinę zaledwie przed zamknięsiem listy dobrze rozwiązują­
cych otrzymaliśmy. .Należy z wysyłaniem listów bardzo po­
spieszać. Co do szarady, brak w niej średniówki w oddzielnych 
zaś wyrazash nie są uwzględnione przypadki. Całej reguły pi-

Sąnia szarad przytaczać tu niepodobna, zapozna się z nią je­
bak sz. pan łatwo, czytając uważnie tego rodzaju zadania, 
przez nas zamieszczane.

Pani Alicji Kam. m Łodzi.—Kolej obwodową, już w roku 
przyszłym Łódź całą oraz oboczne punkta fabryczne połączyć 
znająca, opóźnieniom tym tamę położy niezawodnie.

— Panu Maksymilianowi Rp. — Zamieszczamy tylko listę 
dobru rozwiązujących. Samo nadesłanie listu z błędnem roz­
wiązaniem nią deje jeszcze prawa do upominania się o wydru­
kowanie w piśmie nazwiska wysyłającego.

— Zapytującemu.— Dawniąj tylko szarady i logogryfy, obe­
cnie ząs od lat ośmiu, zadania wszelkiego rodzaju.—Z zamiesz­
czanych przez nas list dobrze rozwiązujących nie należy wy­
ciągać wniosków co do liczby interesujących się tym działom 
czytelników; bardzo znaczna większość odgaduje je tylko dla 
własnej satysfakcji, nie donosząc nam o tern-

— Pani Władzi Wódz—Czy tylko sama? Ehe!
— Pp. A- K. Zaor. — Skoio tylko została zakwalifikowana, 

niezawodnie ukaże się w druku.
— fw* Ualip.—Dlt, bardzo progtąj przyczyny: rozwią­

zanie otrzymaliśmy już po zamknięciu listy dobrze rozwiązu­
jących.
■— Panu Józef oni A—Podpis nie jest wymagalny.

— Paw O- P- — W ogłoszeniu najwyraźniej wypisany jest 
adres pod jakim rozwiązania przesyłać należy.

— Pani „Pierwszej'.—Zadania redąkcyjne zamieszczane są 
w tekscje.

— Pp- Adolfowi i Ignacemu Logogryf do druku się nie 
kwalifikuje. Z szarady, po pewnem jej zmodyfikowaniu, sko­
rzystamy. _____

Wsgisrskis losy Czsrwoaego Krzyża.
s roku 1SS3.

Lasowanie z dnja 31-go października 1891-go j,

S. S775 M »1,

Serja

956 
1172 
1488 
1547

26
78
75
92
98
47
12
50

Jt
99
10
43
18
77
73

91
22
65
85
65
«4

Serja

6690
7054
7065
7689
7601

Serja
6767 
6913
7119
7222
7717
7975

M

85
85
39
J5
98

Seija
135
336
390
416
456
840 

1077 
1332
1361

A) Wygrane:
p« 10,000 0. 8. 2945 M 87.
Po 500 fl. S. 4598 M 12, 5313 M 59. 

„ ^ŁlO° 0 s- 145 * 77- s- 1873 * W. 
S. 3223 J*, 44) s. 7616 M 67.

Wygrały po fi. 50:
Serja Serja N

1694 45 4928 32
2154 4 5728 53
3102 20 5861 96
3904 66 5917 71
4338 45 5984 92

Serja 55 Serja M
2149 60 4852 872356 70 5046 702668 52 5707 46
3645 27 5919 59
3703 44 6056 65
3816 26 6176 76
4331 60 6403 96
4395 37 6733 79
4572 61 6744 81

1593r

K3

u

wygody gości z dniem 4-ym listopa­
da pomieścił w gmachu swym

$ 
fi* I
&

o czem zawiadamia się Szanowną 
Publiczność

— Poliklinika dra Goldflama Graniczna 
nr 10, udziela bezpłatnej porady w chorobach we 
wnętrznych i nerwowych, codziennie (z wyjątkiem 
niedziel) od 101—12-ej. 1583r

Świeży Tran Norwegslt! z Bergen 
i Najlepsza Oliwę NieejsKa stołowa 
otrzymał skład materjałów aptecznych 

Tmiislisu, Urbanowicza i Różyckieio 
Krak.- Przedni. 13 

wprost kościoła po-karmelickiego
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1550/

«]$
W 1629r W

Premjówki z wypłatą w ratach od rs. 5
sprzedaje po kursie giełdy petersburskiej

PierwiawaNllecscarnia stery .
Podwale 19,

I zostająca pod nadzorem lekarskim i weterynaryj­
nym, rozseła mleko do mieszkań. 4234

i
$
® na wzór zagranicznych dla większej

Jeneralna Agentura w Warszawie Senatorska 17. 
Ciągnienie 1-ej emisji (IStil r.) 2 stycznia st. st.

Z zadatkowaniem rs. 15 cała wygrana należy do kupującego.
Za wypłatę jednej premjówki, naprzykład po rs. 10 miesięcznie, Bank pobiera, la potrąceniem 

•/0 za kupon, tylko rs. 12 kop. 85 procentów i komisowego za cały czas wypłaty. 4151

Warszawskiego Tswarzystwa Wiaklarskieio 
podaje do wiadomości pp. członków, że w d. 7-ym 
grudnia r. b. w lokalu przy ulicy Królewskiej, o go­
dzinie 9-ej wieczorem, urządzoną będzie Wiezorni-c 
ca dla członków i wprowadzonych gości. Bilety wy­
dawane będą w d. 5-ym grudnia, od godz. 7-ej do 
9-ej wiecz., w d. 6-ym grudnia, od godz. 5-ej do 7-ej 
wiecz. i w dzień Wieczornicy do godz. 6 wiecz. 1710

Patenty na wynalazki wyrabiają i sprzedają

J. & fi. W. NAWROCKI
BERLIN. W. Friedrichstr. 78.

Właściciele firmy: A. Miilile i W. Ziołecki. 
Najstarsze biuro patentowe i Techn. berlińskie. 1461

Pożyczki premjowe na rozplaty miesięczne. 
Sprzedaż z upoważnienia i na rachunek

St-Petersbursko-Azowskiego Banku Handlowego
odbywa się

w Kantorze Bankierskim M. BR ANDHENDLER i Comp.
Krakowskie-Przedmieście H3.

Z chwilą wniesienia zadatku 1,5 rs. wygrana należy do kupującego
W tymże kantorze uskutecznia się:
Kupno i sprzedaż papierów procentowych.
Asekuracja pożyczek premjowych od amortyzacji po 65 kop.
Uda właścicieli domów konwersję pożyczek w Tow. Kred. Miejskien*

^906
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PRZECIW KATAROWI »

KORESPONDENCJA PRYWATNA

Rozkład jazdy na kolejach żelaznychM5

POCIĄGI

9 6(10 r- *■' 'T

1719 7 10 50 r. ł

9 45 r. 50 Wł

3 35 p.p. 2— r-p.

7

030 W.11

— r.

2 49 P-►242 p. p.

KU p.J.

4
11

6
8

3
7 
O

1
6

Ł 
a

3
11

5 w. 
55 r.

S

Poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że zakład wynajmu 
ekwipaży w hotelu Litewskim pod firmą własną 
Jf. Konopnicki, jest wyłączną moją wła­
snością i nie ma nic wspólnego z takimże zakła­
dem pod firmą Nowy Tattersal, którego współ­
właścicielem i kierownikiem przesta­
łem być od kilku miesięcy. Zaszczycany wzglę­
dami Sz. Klijentclli, usilnie starać się będę i na­
dal zadosyć uczynić wszelkim z jej strony wy­
maganiom.
1648r M. Konopnicki.

fionn UE «»•
Wszelkie ekwipaże na kolach gumowych.

32 r.

— Dentysta Zofja Gutzman wstawia zęby 
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmtye codziennie od 
10—5-ej po poł. Szpitalna 3. 4262

— Tadeuszowi—Michalina.— Potwierdzam —jo 
szcze cztery dni. 4255

właścicielka magazynu módsprzedaje oryginalne ka­
pelusze paryskie i przysposobiła wielki wybór fan­
tazyjnych małych i dużych na nadchodzące święta.

Ceny przystępne.
4109 Terenu Grodzicka.

11
838 W.

10% w.
6'45 w. 

W 5 ł.

9 28 r. 
.1 8 w.
4 53 p. p.
223 r.
5 53 r.

10 66 r.
5 33 p. p.

*UUch7~| l’r»jch.
. minuty-

45 p. p.
5 r.

11 35 w.

48 r.

DYREKCJA
DROGI ŻELAZNEJ

Warszawsko-Wiedeńskiej
Z dniem 15 (27) listopada r. b. wprowadzoną zo­

stała nowa taryfa związku warszawsko-południowo- 
wschodniego na przewóz towarów od i do stacyj 
dróg warszawskiego rejonu z jednej, i do i od sta­
cyj dróg żelaznych: grazi-carycyńskiej, doneckiej, 
jekaterynińskiej, kozłowo - woroneżsko-rostowskiej, 
kozłowo - saratowskiej, kursko kijowskiej, kursko- 
charkowo-azowskiej, libawo-romeńskiej, łozowo-se- 
wastopolskiej, orenburskięj, orłowsko-witebskiej, 
orłowsko griażskiej, polesskich, samaro-zlatoustow- 
skiej, syzrano-wjazemskiej i charkowo-nikołajew- 
skiej, z drugiej strony.

Powyższa taryfa była pomieszczona w Zbiorze ta­
ryf russkicli dróg żelaznych za nr 4141. 1725r

14 Długa 14

— AJbbazla, Ar co, Jfleran, Algier, 
Cannes, Hyeres, Mentona, Aissa, 
Pau, Madera, Monaco Monte Carlo, 
Montreux, San llemo, Kair o (Egipt').
Przekazy na te miejscowości klimatyczne wydaje 

Biuro Banta(My Losowań”, s 
Krakowskie-Przedmieście nr. 51.— 19 szelkich 
informacyj JBiuro udziela bezpłatnie

40 p. p. 
lo w.

7 33 w.
4 23 r.

3 r. 
’ 15 r.

45 w.

4 Czysta 4.

Sprzedaż Gwiazdkowa 
resztek materjalów wełnianych, kor­
ci kó w, zęjirow, satinet, barchanów i

1 Macajynie Btatajm
M. WIĘCKOWSKIEGO

4 Czysta 4 1718r

Zakład wynajmu ekwipaży

M. KONOPNICKI
Hotel Pilewski, Xowosenatorska 7.

810 r.

10- W

215 p. B a9'40 w '
8 20 r.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem donoszę, że firma

J. K. Startzsctaltz & A. Wojewódzki 
d. 3 b. m. rozwiązaną została. Po wystąpieniu ze 
spółki p. A. Wojewódzkiego, fabrykę mydła w Gro­
chówie nadal pod własną firmą «7. JSL. Schwartz- 
schultz prowadzić będę, nadmieniając, że wszel­
kie zobowiązania uczynione po d. 3 b. m. przyjmąję 
na własny rachunek.

Z szacunkiem
K. Schwartzschultz.

HEHlłATA wagi jednego łuta 
po kop. K za paczkę 

nadeszła do składu 
MOSKIEWSKIEGO DOMU HANDLOWEGO 

SEBM PERŁOWA 
Senatorska nr 0»jr0g'Miodow<|j. 4256

I
 "Ulica Królewska nr 45.

Dra Aleksandra I. Weinbergs |

STACJA DOŚWIADCZALNA
dla przemysłu gorzelniczego i piwowarskiego |i 

poleca z nadchodzącą kampanją swoje usługi 
dla:

1) Oceny przydatności materjalów suro- M 
wych.

2) Usuwania wadliwości przeróbki i pod- B 
niesienia wydatków spirytusu do 85 stopni ja 
z puda mączki.

3) Wprowadzania nowych korzystnych spo­
sobów przeróbki.

4) Obznajmiania z sposobami najkorzyst­
niejszej pr eróbki na spirytus Kukury­
dzy, Melassy itp. dotąd mało u nas uży­
wanych materjalów.

5) Wprowadzania w fabrykach drożdży 
prasowanych nowego sposobu po- 
wietrzneg o(Lilfimgsverfahrea) przy czem 
otrzymuje się z puda ziarna do 1O funtów 
czystych drożdży.

6) Udzielania porad technicznych z całego 
przebiegu fabrykacji spirytusu i piwa.

7) Dostarczania płynów mianowanych, od­
czynników oraz dokładnie sprawdzo­
nych narzędzi dla kontrolowania prze­
biegu fabrykacji. 3848 |

— Czapeczki futrzane damskie w różnych 
fasonach po rs. 3.50 do nabycia tylko w fabryce S, 
H. Dąbrowskiego Żabia 2. 4045

JUlnul ulllUJI 1WU1U111

I
 wyrobu aptekarza M. Żyrmuńskiego.

Do nabycia we wszyst­
kich większych aptekach 
i składach materjalów a- 
ptecznych.

Główny skład dla sprzedaży hurtowej 
Hi detalicznej u pp. 

iLudwikSpiess&Syn 
ijaprzy ul. Senatorskiej nr 454/5 i Mar- 
^'szałkowskicj »r 140. 1509r

Lecznica ul. Długa nr 21.
Udzielają w niej porady następujący lekarze:

Odg.9 —10. Lr Landau, chor, szczęk i zębów, w poniedział­
ki, środy, piątki i soboty.

Od g. 9—10. Dr Józef Zawadzki, choroby wewnętrzne, co­
dziennie, oprócz świąt. Szczepienie ospy.

Od g. 9—10. Dr Giedroyć, choroby weneryczne i skórne. 
Codziennie prócz świąt.

Od g. 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i dzieci, co­
dziennie prócz piątków. Szczepienie ospy.

Od godz, 10—11. Dr Cetnarowicz, choroby oczu, codzien­
nie prócz niedziel.

Od g. liVj—12*(/j. DrWertenstein, choroby właściwe kobie­
tom, codziennie.

Od g. 11 —12. Dr Baumritter, choroby wewnętrzne, specjal­
nie nerwowe (Elektroterapia), codziennie.

Od g. 12— 1. Dr Pacanowski, choroby żołądka i kiszek, 
codziennie.

Od g. 12'It—1'1 j. Dr Mikulski, choroby weneryczne i skór­
ne, codziennie.

Od g. 1—2. Dr Szteyner, choroby chirurgiczne, codziennie 
oprócz niedziel.

Od g. 1—2. Dr Ołtuszewski, choroby wewnętrzne, spe­
cjalnie płuc, krtani i jamy noso-gardzielowej (Laryn­
goskopia) codziennie, prócz poniedziałku i piątku.

Odg. 2—3. Dr Lassaud, choroby właściwe kobietom, co­
dziennie oprócz niedziel i świąt.

Od g. 3—4. Dr Szwykowski, choroby weneryczne i skórne, 
codziennie, oprócz niedziel i świąt.

Opłata za poradę kop. 25. 4253

KANTOR WEKSLU

Józefa Eabinowicza
Sr 11 plac Teatralny Sr 11 

asekuruje 
5% Pożyczki Premjowe I-ej em. od amortyzacji 

po 60 kop.
bez żadnych innych kosztów.

Ciągnienie dnia 2 (14) stycznia 1892 r. 1715r 
Wylosowane sztuki zamienia zaraz po ciągnieniu. 

Warszawsko-wiedeńskai
A) Do Wiednia;

Pośpieszny 3 klasy  . 
Osobowy 3 klasy . . . .  
Osobowo-miejsc. 8 kl. do Piotrkowa . 
Kuijerski I i U kl. (wagony sypial­

ne I-ej i Ii-ej kl. idą do Granicy, 
dalej tylko I-ej kl.) ..... .

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Osobowo-miejscowy z Piotrkowa do
Sosnowic 3 kl................

B) Do Aleksandrowa-.
Kurjerski I i II kl. . .  
Osobowy 3 kl........................ . • • •
Osobowo-miejscowy 3 kL do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Pocztowy do Brześcia z wagonami 

3 kl. i sypialnym dla pasażerów 
komunikacji bezpośredniej, a I i II 
kl. dla komunikacji miejscowej . .

Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 
Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl.

(łą< zy sil y Łukowie z pociągami i 
poiztowemi kolei nadwiślańskiej ' 
na dystansie Łuaów-lwangróu, a 
w Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowemi kolei siedlecko-małkiń- 
skiej, które w Małkini łączą się 
z pociągami petersburskiemi). . .

Warszawsko-petersburska:
Pocztowy 3 klasy do Wilnaw komu- 

nikaąji bezpośredniej z sąsiednie- 
mi kolejami (oprócz siedlecko-mał- 
kińskiej), a I i Il.kl. do Petersburga

Osobowy 3 klasy do Petersburga . . 
Osobowy U i,III kl. do Białegostoku 
Z Wierzbołowa do Petersburga 3 kl. 
Z Kowna do Petersburga

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla  
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między Warsz. a Kielc.)

Osobowy do Iwangrodu (także do 
Lublina).................... . .

(Powyższe pociąsu łączą się 
z kolegą dąbrowską).

Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa .

Nadwiślańska do Mławy;
! Pocztowy...............................................
' Osobowy...............................................

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy...............................................

I Obwodowa z kolei terespolskn
i Osobowy...................

Jeżeli chcesz?
Cudowna córo piękna, istoto świetlana,
Chcesz dorównać białością dziewiczego łona 
Marmurom z Paros, ciętym dłutem Pigmaliona? 
Używaj Mydła Congo dziewico kochana!
Mydło'to firmy Uictora Uaissier w Pa­

ryżu znajduje się w Warszawie w magazynie Per- 
fumeryj p- A. Lipinka reprezentanta na Królestwo 
Polskie. ? 959r

— Dr Adam Chojko osiadł w Kazimie­
rzu nad Wisłą.  4141

— Dr (Oraczewski Marszałkowska 142, cho­
roby dzieci. 4220

KOMITET
Warszawstieto Towarzystwa WioślarsHejo 

podaje do wiadomości pp. członków, że w dniu 6-ym 
grudnia r. b., w lokalu Towarzystwa będzie miała 
miejsce gimnastyka dziecinna od godz. 5—7-ej wie­
czorem. _____  1723r

2 /.tihiiui leczniczy liydropatyczno-pneu 
matyczny d-rów Jiobrzyćkiego i Eritsche- 
go. Obezna nr 5.Leczenie ścieśnionem powietrzem 
elektrycznością, masażem, kąpielami igliwiowemi 
mineralnemi i narowemi, bydropatją, inhalacjami etc



Nr 33? KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 6 grudnia 1891 n 13

Winoilocznia R. Morozowicza

l

pi.;
ie. )

Miodowa 6.—Filja: Plac Ś-go Aleksandra 18.
Przez pięć lat istnienia rozwinąwszy należycie produkcję na od­

powiednią Skalę, stosując pod względem technicznym najnowsze ule­
pszenia i posiadając w zapasie przeszło 200,000 butelek wina, jestem 
obecnie w możności dostarczenia odbiorcom moim produktu należycie 
wy stałego długotrwałego, wyśmienitego smaku. —Prócz tych zalet, 
wina moje wyróżniają się bezwzględną czystością jako przyrządzane 
bez dodatku spirytusu, farb, gliceryny, sztucznych zapachów i t. p. 
powszechnie używanych przymieszek. —Pragnący zwiedzić moje 
wnice wraz z olbrzymiemi zapasami, mają wolny wstęp każdodziej

W sklepach moich wydaje się wino na lampki, grzane z k 
niami, polewkę i t. p- 190Ir

R. MOROZOWIOZ.
Miodowa O.—Plac S-go Aleksandra 18-

E NA GWIAZDKĘ =
ozdobne—a tanie książki dla młodzieży 

poleca księgarnia F. HOSICKA w Warszawie. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach’^ Warszawie 1 na prowincji 

Ozdobne Abecadlniki. z ryciu. MoroWBffli.
Od A. do Z, Abocadlnik rs. 2. Abecadło ruchome w pudełku rs. 1. Arka 

Noego Abocadlnik z hist. Nat. rs. 1.50, na tekturze rs. 1.80. Ach co za prześliczne 
Abecadło rs. 1, z tekstem rs. 1.50. Wielki elementarz polski kop. 60,

Dla małych dzieci, z ryc. kolOIW.
Przyjaciele dziatek kop. 60. Dziateczki się bawią kop. 60. Na wakacjach 

u babuni kop. 60. Przyjemności wiejskie kop. 60. Przechadzka po zwierzyńcu 
rs. 1. Nasze zwierzęta domowe rs. 1. Fidel wierny piesek kop. 60. Kotki i dzie­
ci kop. t'O. Rok dziecięcy Gawalewicza rs. 2. Powiastki babuni kop. 60. pytania 
i odpowiedzi. Nauka poglądowa rs. 1. Ziarnka mądrości Ezopa kop. 50. Don Ki- 
szota z Manszy przygody kop. 50. Zabawki Kazia kop. 60. Lalka Maniusi kop. 60. 
Pudelek pani Grzybskiej kop. 60. Bajarz Polski wybór bajek rs._2,________,________ „____—_________ „________ . po­
dania ludu Polskiego rs. 1.50. Cud nad cudami. Czarodz. teatrzyk, 5 zeszytów po rs. 1 
lub wszystkie razem w jednym tomie rs. 8. Pan Twardowski r«. 1.20. Bieda z nędzą 
rs. 1 kop. 20.

Dla dzieci od lat 6-iu do 9-iu, w . /
c»n-165 Powiastek dla dzieci rs. 1.50. Gry i zabawy dla młodzieży rs. 1.20. Ksią- 
cjo. .a babuni rs. 1..0. Powiastki i nauczki,dla Stasia i Jadwisi rs. 1.50. Powiast- 
M .rawdziwe rs. 1.50. Powieści z pisma Ś-go kop. 75. Mały 1 wielki świa- 

eciocy rs. 1.20. Z domu i ze szkoły rs. 1.20. Rozrywki na dni świąteczne rs. 
>. Ernest Elton I niwy chłopiec rs. 1. Co Kasia robiła rs. 1. Wiązanie dla 
ich wnuków rs. 1.35. Bajki Mikorskiego ko. 75. Przechadzki Ojca z dziećmi 

, 2. Tuzin komedyj dla dzieci, Świderskiego rs. 1.50. Powieści dla Helenki 
... 1.50.

Dla dorastającej młodzieży, w ozlohL oprawach i tańszych.
Bohater Tebański Zaleskiej rs. 2. Historja powszechna w obrazach 3 tomy 

fs. 7.20. Z krainy czarów Zaleskiej rs. 2.40. Na pobratymczej ziemi Tor. Jadwigi 
rs. 2. Powieści z dziejów naszych, Krakowowej rs. 1.50. Życiorysy znakomitych 
krajowców 2 tomy w jednym rs. 3, każdy tom osobno rs. 1.8'. Praca bogactwem 
rs. 1.50 Życie Mik. Kopernika rs. 1.50. Prawda 1 błąd rs. 1.50. Biblijoteczka 
dziadunia p. Wójcickiego rs. 1.80. Dobre dzieci, zacni ludzie rs. .1.20, Pokój dzia­
dunia opo«. z dziej, pizeszł. Wójcickiego rs. 1.80. Złota książka. Życiorysy znak, ludzi 
ra. 1.50. Mali mężczyźni rs. 1. Z różnych sfer rs. 2.

Biblijoteczka podróży, w ozdobnych opr, i tańszych.
Ziemia ognista p. Zaleską rs. 1.80. Polowanie na wieloryby rs. 1.80. Robinson 

Meksykański rs. 3. Ziemia i Jej mieszkańcy, opisy malown. 3 tomy 4.80. Przy- 
*ody 3-ch Rossjan i 3-ch Anglików Verna, rs. 1.80. Podróż mimowolna rs. 2. Zima 
Pośród lodów Verna rs. 1.80. Europa w obrazach rs. 1.80.

Dla panienek, w ozdobnych oprawach i tańszych.
Reginka i prawdziwe bogactwo rs. 2. Kopciuszek Teresy-Jadwigi rs. 1.50. 

Blichtr i złoto rs. 2. Kąmpanella przez P. Kraków rs. 2. Branka Tatarska k. 50. 
Znakomite niewiasty. Życiorysy rs. 2. Dobre Żony rs. 1.

Dla dorosłych, w ozdobnych oprawach i ’ _ ’, 
Marja Malczewskiego z ryc. Gersona rs. 2. Lirnik Polski. Wybór poozyj z 

ilustr. Gersona ra. 4. Lavatera, Zasady fizjonomiki i frenologji rs. 3-

Podarki muzyczne:
Noskowskiego, Szkółka na fortep. rs. 2. Leberta i Starka, Szkoła na for­

tepian,. komplet rs. —cz. j osobno rs. 4. Noskowskiego, szkółka na skrzypce rs. 2. 
Górskiego, 6ZkoI.a na skrzypce cz. I rs. 2, cz. H rs, 2.2o, cz. III rs. 2.50. Horbow- 
skiego, szkoła śpiewu cz. I rs. 3.60, cz. II rs. 1.50. 1865r

Ozdobne albumy tańców po rs. 1 za zeszyt z 12 tańców.
Cena rs. 5, zniżona na rs. 2. 

Pisma, Gabryeli g 
(Narcyzy Zmichowskiej), 
wydanie zbiorowe w 5-iu tomach, z Wyciory, 
śom autorki, skreślonym przez D-ra Piotra 
Chmielowskiego, do nabycia z pozosta­
łych) jeszcze egzemplarzy, po eemo zna­
cznie zniżonej, w księgarni H. J. Resenwei- 
n», Marszałkowska Aż 114,w Warszawie. Ce­
la rs. 5, zniżona na rs. 2 z przesyłką rs. 2.50.

najpraktyczniejsze, własnego wyrobu, z

W 
s

zapasowym nożykiem i paskiem do ostrzenia

DZIENNIK POLITYCZNY, LITERACKI i SPOŁECZNY,
pod redakcją

Kazimierza Zalewskiego,
zamieszcza najobfitsze ze wszystkich pism polskich:

KORESPONDENCJE WŁASNE,
I najważniejszych ognisk życia politycznego i społecznego; prowadzi wyczerpującą 

kronikę:
* rojorABLisrao, 

w której notowano są godniejsze uwagi objawy życia prowincjonalnego, a także 
rubrykę HANDEL i PRZEMYSŁ, w której rejestrowane są wiadomości, mogące 

mieć znaczenie dla szerokich mas przemysłowych.

DZIAŁ POLITYCZNY, 
zasilany pierwszorzędnemi piórami, składa się nietylko z wiadomości telegra­
ficznych i stałej codziennej rubryki Przeglądu, ale najdokładniej jest opracowany 

przez specjalnych korespondentów ze wszystkich znaczniejszych miast 

Rubrykę Telegramów własnych
rozszerzamy ustawicznie, a świeżo wprowadziliśmy notowanie kursu rubli na 
giełdzie berlińskiej w drodze telegraficznej. „Wiek" zamieszcza KRONIK.il 

wydarzeń i wypadków w mieście zaszłych.

ZDzŁeił Literacki, 
opracowany przez wszystkich wybitniejszych pisarzy polskich, zamieszcza powieści 
oryginalne i tłumaczone, sprawozdania z książek polskich i zagrani­
cznych, z ruchu artystycznego; sprawozdania z teatrów, koncertów i t. d. 
W rubryce Z DZIENNIKÓW RUSSK1CH „Wiek" drukuje godne zanotowania 
głosy prasy russkiej o wydarzeniach politycznych, sprawach społecznych i ekono­
micznych. Nadto „Wiek" zamieszcza najdokładniejszą kronikę Rozporządzeń 
Rządowych, w której zaznaczano są wszystkie zmiany prawodawcze i nowe usta­
wy. W rubryce ZBLIZKA i ZDALEKA podaje „Wiek" wiadomości zagraniczne.

W r. b. Wiek rozpoczął szereg listów, dotyczących stosunków łódzkich, a pisa­
nych przez grono specjalistów, p. t,

(miasto i ludzie).
CENA PRENUMERATY: w Warszawie kwartalnie rs. 2 kop. 25, 

na prowincji rs. 3. 1960r
Adres Rcdakąjl i Administracji: Nowy-Swiat M 61. Telefonu J6 619.

-a j

HISTORJA ŚWIĘTA
Starego i Nowego Testamentu 

DMOCHOWSKIEGO, 
używana w szkołach ludowych i elementarnych.—Cena kop. 10.

mniejsza i większa 
SIERO CIŃSKIEGA 

Cena kop. iO i 20.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1660

Nakładem Księgarni i Składu Nut
Cr. CENT1¥ERSZW.EKA, Marszałkowska 147,

wyszedł z druku :

Wernic H, Praktyczny Przewodnik Wychowania.
Cena rs. 2 kop. 40, w ozdobnej oprawie rs. 3.

Do nabycia wo wszystkich księgarniach. 170B

w
E*

o
KrakouMe-Prtcdinieicie Ar 23, 

róg Trębackiej, 
poleca:

HERBATĘ świeżą i wyborową od rs. 1 kop. 
20 do rs. 4 za funt, szczególniej gatunki w cenie 
rs. 1 kop. 80. rs- 2, rs. 3 k. 20, i rs. 2 
k. 60, odznaczające się wyjątkowym sma­
kiem i aromatem. — SAMOWARY 
najnowszych faęonów tombakowe i mosiężne z cel­
niejszych tulskich fabryk. —Miseczki. Cza j­
niki, Maszynki do kawy, Noże sto­
łowe, 8zc»oty, Miednice i t. p. Wybór 
znaczny. Ceny bardzo umiarkowane. 1676"

!!!NA GWIAZDKĘ!!!
Poleca się: nnjrozftait^e ^elny na suknie od 40 kop. łokieć, flanele, barchany, 
pokrycia na salopy.—Ceny na nadchodzącą Gwiazdkę zniżone. — Dla wygody Szau. 
Publiczności sklep otwarty w ^Niedziele. — „IRENA,” Marszałkowska M i09 
(między Chnii-Iną a Złotą).

!!!NA GWIAZDKĘ!!!

FRANCUZK1E KNOTKI DO LAMPEK.

Sklai M. Maszkow®
e M

6

7386038^^0
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Pierwszy

<o kopalni węgla, potrzebny częściowy wkład; 
stosunek możliwy tylko z chrześcijaninem,— 
Oferty .Udział Tes" do pp. Rajchmana et 
Frendlara, Senatorska 26. 1968R

przy ulicy Elektoralnej ?ś 7. 
naprzeciw Banku,

we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach.

w WARZA WIE, 

Chmielna Nr 5, 
wyrobów wykałaczek z drzewa alpejskiego, 
wysyłane na całą, Rossję, wyrób jest ręcznie 
wykończany i dla t'-go też jest elastyczny, 
nie włóknisty i najtańszy, oraz najlepsze wy­
kałaczki na oałym świecie, 30J 0%o oszczędno­
ści kupującym nasze wyroby.—Prosimy o la­
ss atwe nadsyłanie obstalunsów, a wypełnimy 
je z całą starannością. 1999r

Do nabycia we wszystkich księgarniach,

Bellamy’ego
V WIEKU XXI.

Cena kop. 40, z przesyłką kop. 50.
Elementarne zasady eko- 

nomji politycznej. 
Cena kop. 30, pocztą kop. 36.

Skład główny w księgarni G. Centner- 
Bzwara, Marszałkowska 147._____ 1710

syst „Austrja* najpraktyczniej­
sze, poleca F. Rembierz, Marszał­
kowska 120. 1573

Jan Kalinowski,
65. Krakows^ie-Przedm. 65

w Warszawie.
Poleca wielki wybór Szczotek do gło­

wy, zębów i paznokci, z fabryki G. B. 
Keut et Sons w Londynie; szczotki „Ve- 
rybrusb” Hindcs’a z Birmingham, Pę­
dzle do golenia, Paski do brzytew, Brzy­
twy angielskie i amerykańskie, Flako­
ny niklowe i szklanne, Rozpylacze naj­
nowszych systemów, Flakony podróżne 
i t. p. artykuły toaletowe.—-Wybór wiel­
ki.—Towar najlepszy. 1668

DO SKŁADU 3r

WKZEMZ 
zupełna porcelany, szkła, tac. noży, zabawek, 
zpowodu zwinięcia interesu. Ceny niżoj kosztu.

M 41. Nowy-Świat M 41

Wereitin. M77 

Do sprzedania.

PUA KONI
powozowycn, kasztany rosłe i sil­
ne. Lando w bardzo dobrym sta­
nie.— Włodzimierska 12. 1714

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­
sie „Kurjera Warszawskiego", z 52 illustra- 
mami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S, Leweatala, Nowy-Swiat .Ni 41.

Wyjątki z operetki

Gondoljerzy
Sullivan a.

Walc 50 k.—Gavotte 30 k. 
Są do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakład Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Specjalny Skład 

l.’_. ’". Krymskich i Ka- 
chetyńsk^ch Win, 

pod firmą 

„KAUKAZ.” 
133. Marszałkowska 136, 

róg Świętokrzyskiej, 
w WARSZAWIE, 

poleca swoje wina, poręcząjąo za 
czystość. 1551 Główny Skład Grzebieni 

do czesania włosów, 
z fairjn Roberta Aitć w Paryżu, 

Jan Xaliiiowsti, 
65, KrakowsHs-PrzsiiBietcie 65 

w Warszawie.
Poleca wielki wybór grzebieni i gizebyków 

kieszonkowych: szyldkrotowych, z kości sło­
niowej, bawolich, z rogu irlandzkiego, buKsz- 
panowych, gumowych, niklowych, ołowianych 
i z celluloydu.1667

W-Hr.W,

LA BOURBOIM
« HM istart 

aawierająrj*
Chloran Dwuwęglan i Arsenian Sodu 

Od pól szklanki do trzech szklanek dziennie 
odiywia dzieci wątle i osoby osłabione (o 

■kutamny środek przeciw [ Jg
Bezkrwistcścl, Skrofułom, 

Spia.Toetls, Gorączce Peryodyczncj 3 
Chorobom skórnym i organów oddechowych | 

Sazon kuracyjny 3
M 25 MAJA M 25 WRZEŚNIA. fi

nodchodzę ciągle wielkie transporty

iCemsiitii PortlM
z fabryk niemieckich i krajowych: S 
Cegły i Gliny 
węgli kmlsiiclTbiitielsiic: 
Tektury Mwłowcuwej.
Stali Resorowej Awlsfói. I

„Kampfes Safety Razor" 
Amerykańska Brzytew 
bezpieczeństwa Kampfa.

Użycie powyższej brzytwy jest tak ła­
twe, że teraz każdy może bez trudii i o- 
bawy ogolić się sam. Z wszystkich po­
dobnych wynalazków, jedyn e brzytwy 
bezpieczeństwa Kampfa prawdziwie u- 
łatwiają golenie. Cena Brzytwy bezpie­
czeństwa Kampfa rs. 5.—Skład główny 
w Centralnym Składzie Perfum i Kosme­
tyków Jana Kalinowskiego, Krako- 
wskie-Przedmieście 65.________1669

AA Piotr Sliżyński 
jKjWF wyucza 6-iu tańców najpotrzebniej- 

szych w 20-kilku lekcjach, sposobem 
najłatwiejszym, BUre-Miasto 17, w domu apte­
karza. 17.0

Skład Win i Delikatesów

BAKALJE I
©

®@ S 3 ®@a ©© ®©© ?O6«6H3t«3

Krakowskie-Przedmieście 25, 
na zbliżające się Święta 

Bożego Narodzenia, 
poleca

Wyrobów pończoszniczych i wełnianych.
Elektoralna 23, wprost Szpitala Ś-go Ducha, 

poleca znaczny wybór towarów na sezon zimowy 
_______________po cenach fabryczych. 1717

mieszane, składające się: z Fig, Malagi, Daktyli, Prnnelek, Migdałków 2 
w łupinkach, Marmolady i na pojedynczo: Pierniki, Orzechy, Śliwki suszone. Z 

Na zakąski: Pasztety, Kawior, Śledzie, Sielawy, Łosoś, Homary 2 
Apetit Sild i inne konserwy z ryb, mięsa i jarzyn, Sery różne. J?

Na użytek spiżarniany: Oliwę najlepszą, Migdały, Rodzynki, Wani- 1
Iję i inno korzenie. Octy, Musztardy. Jarzyny w konserwie, Owoce w kom- 
pucie i w konfiturze, Świece newskie.

Na ćrsner: Owoce krajowe i zagraniczne, Winogrona Krymskie i Ma- ! 
lagskie. Mandarynki i Pomarańcze.

Wir;a Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpańskie, Portery, 
Koniaki, Kumy, Likiery. — Różne Wódki czyste, gorzkie i słodkie. — Wina ! 
Kaukazkie i Krymskie. 1719
Wszystkie towary w dobrym gatunku i po cenach umiarko- *•

Przeniesiony Kantor

z ulicy Jerozolimskiej Jfi 63, na ulicę Marszałkowską JA 101 (róg Jerozo­
limskiej, dom L. Marconiego).

Najdawniejszy, 27 lat egzystujący handel Węglem i Drzewem.
Kantor otwarty od godziny 8-ej rano do godziny 7-oj wieczór. 1496r 

Skład ulica Towarowa 2, otwarty od godziny O-ej rano do godziny 7-ej wieczór.

Telefony. ___F. ŁAPIŃSKI.
Magistrat miasta Warszawy.

Dnia 9 C’!) Grudnia r. b., o godz. 12-ej w południe odbędzie się w sali licytacyjnej 
Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w roku 1892—20 koni dla Warsza­
wskiej Straży Ogniowej, od rs. 240 za konia.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
Szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1952r

KĄPIELE DIANA.
Wanny marmurowe i miedziane od 8-ej rano do 

10-ej wieczór.
ŁAŹNIA PAROWA z kamienia, PRYSZNIC. 

13. CHMIELNA 18.
Oblewanie systemem Kneippa uskutecznia osobiście Dr. L. Jagniątkow- 

skl od 9-ej do 12-ej rano. _______ 1692

OSTRYGI
HOLENDERSKIE

codziennie świeże

w Handlu Win i
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa Mr 9. 1624r

Lombard Kaucjonowany
R. Dobrzańskiego.

przy ulicy Nowy-Świat .V? 16, róg Alei
Jerozolimskiej,

udziela duże zaliczki po zniżonej stopie pro- 
centu, na złoto, srebro, brylanty i inne ko­
sztowności oraz rowery, bicykle, tudzież fu- 
tra i garderobę mało noszoną, nie mniej miedź, 
jakoteż towary bławatne i wełniane, każdo- 

! dziennie, oprócz świąt, od godziny 10-ej zra- 
i na do 4-ąj p0 południu. Ibtór

06199456

374

5699

5875
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Prowizora

OSTROUMJWA. 
od łupieży 
na głowie.

Cena 30 kop.
Wszędzie i®) 
jest do (TST 

sprzedania- G®'
ę.

L’URBAINE
mi,cm TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ HA ZYCIE

Najwyżej zatwierdzone dla operacji w Rossji w d. 2 Czerwca 1889 r.
Kapitał zakładowy 12,000,000 franków.

Fundusz rezerwowy do dnia 1 Stycznia 1830 r. 65,000,000 franków. 
Kaucja złożona w Banku Państwa rs. 500,000.

Towarzystwo I/Urbaine zawarło w 1890 r. we Francji i w in­
nych państwach Europy nowych ubezpieczeń na 50,000,000 
franków.

Nad czynnościami Towarzystwa ustanowiona ciągła faktyczna 
Kontrola liządu, której koszta ponosi Towarzystwo a nie 
ubezpieczeni.

Do wiciu z nader licznych kombinacyj ubezpieczeń przywiązana 
jest t. z. ,.gwarancja/* na zasadzie której Towarzystwo umarza 
ubezpieczonym składki wrazie obłożnej choroby7, a wypłaca % nbez- 
Pieczonego kapitału niezwłocznie, bez względu na termin poli­
sy, w razie kalectwa lub w ogóle niezdolności do pracy, resztę zaś t. j. 
pozostałą ćwierć ubezpieczonego kapitału Towarzystwo wypłaca w ter­
minie polisy ubezpieczonemu, lub jego spadkobiercom.

^r»ykłisci: Pan X, w wieku lat 37, zawarłszy ubezpieczenie 
mięszane z ,,g-ivarancją‘* na lat 20 na summę 585.000 rubli 
w niespełna rok, w skutek nieszczęśliwego wypadku, stał się niezdolnym 
do pracy. Towarzystwo l/Urbaine wypłaciło mu s/4 ubezpieczonego 
kapitału t. j. 18,?5O rubli, zachowując resztę do upływu terminu 
ubezpieczenia i zwalniając go od dalszych składek.

Głuwna Reprezentacja na Królestwo Polskie 
dom bankierski

MIECZYSŁAW SPSTEIN
w tFarseawie. Makowiecka tr 9.

PP. Ajenci życzący sobie pracować dla Towarzystwa 
LUrbaine, zechcą zgłaszać się do Jeneralnej Reprezentacji 
w Warszawie. ____ . , -Yf'; 16t»3r

Dawno oczekiwane

Burki Slawuckie damskie jasne, *
nadesłly do Składu

JULJUSZA PANZERA,
NFferekeMw Nr X 1906R

Egzystująca od 1868 P.

L. KUBĘ, Elektoralna 13,
poleca na nadchodzące Święta:

Cukry na choinkę w wielkim wyborze od 60 
kop. za funt,

Karmelki w różnych gatunkach 25 kop. za funt. 
Pierniki z renomowanej fabryki R. Bohl, z ustęp- 

4wem 15°jo rabatu.
Hurtownikom odpowiedni rabat. t994K

2006 R

w Petersburgu, 
reprezentowanych przez firmę 

/1860\

C.HsTEPEYPrb

TOWARZYSTWA FABRYKI PEHKALOW
Alberta Hubnera

W MOSKWIE,
podaje do wiadomości, źe w końcu miesiąca Września 1891 r. 

otworzył

na Podwórzu Nosowskiem w Moskwie 
HANDEL HURTOWY 

Towarami Fabryki Towarzystwa.

KALOSZE GUMOWE
BOSSTJSIO-AMERYKAfiSKIEGO

TOWARZYSTWA WYROBÓW GUMOWYCH

Najprawdziwsza bibułka do papierosów w arkuszach, książeczkach, bobinach 
i gilzach z Towarzystwa Anonymowogo dla wyrobu papieru .ABADIE," 

z kapitałem 4,000,000 fr. 
W P A R Y Ż U,

■pn radzoną być możo wyłącznie przez nas i naszych Reprezentantów 
na Kroi ca twe Polskie

pp. Salzstein & Weinfeld, Dzielna 8
W WARSZAWIE.

Wszelkie bibułki tejże firmy przez innych polecane, nie są prawdziwe. 
Prawdziwy papier .ABADIE” na każdym pudelku zaopatrzony jest firmą- 

F. W. CRONE & C-° ODESSA, 
Sculs Agents pour la Russie. 1648R

Ryaarsta Nr 12, ion Br. Lesser.
UWAGA. Prosimy o zwrócenie uwagi na 2 HERBY PAŃ­

STWA oraz TRÓJKĄT z napisem .St.-PETEltóBUP.G," gdyż kalosze 
z podobaemi znakami lecz bez herbu państwa i trójkątu, pochodzą 
z innych fabryk nie zaś z fabryki Petersburskiej. -TW9 " 1990R

W z angielską mechaniką krzyżowe od 3K»s. £»OO.
Sprzedaż Najwltfsze SMj lustr. i Cesarstwie i Krtlestwiei "*

ba"ty HERMAN I GROSSMAN, Wynajem.
Warszawa, 16 Mazowiecka 16. St.-Petersburff, 33 W.-Morska.

MYDŁO I
I

na głowie. 1827r I Cena za kawałek mniejszy g 
kop. 30. § 

podwójnej wielk. kop. 50. Ę 
Wszęflzie jest Jo spneflania. 5 

Sprzt daż na Królestwo Polskie w War- Ł. 
szawi'-, w aptece Magistra farmacji I!

W. Karpińskiego.

OSTBOIWOWA
od
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Powołując się na powyższe, niniejszym mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iź wyprzedaż rozpoczęła się dnia 24 b. m., z ustępstwem 40 procent od cen burtowych

Z poważaniem jRf. Senatorska Nr 10,

ŁKA WYPRZEDAŻ
wyrobów platerowanych, wy sortowanych z cennika fabryki B-ci Buch, 
powierzoną została firmie J. K. GŁAZIEWICZ, ulica Senatorska JVs 10.

i

*^O°0 ®<>o|o
Z powodu działów familijnych, — egzystujący od r. 1861

$S|F* Skład Szkła, Porcelany, Fajansu i Szyb do okien "Wt
jBUKKSXCiO H® A ulica Podwale J6 7 w Warszawie,

urządził RABATOWĄ SPRZEDAŻ wszystkich artykułów (z wyłączeniem szkła taftowego i aptecznego^
Z ustępstwem 20 procent od cen dotychczasowych.

przez cały miesiąc począwszy od dnia 1-go Grudnia r. b. do dnia 1-go Stycznia r. 1892-go,
Wiele towarów wysortowanych nabyć można niżej wartości, 1993K

w*- y. eo’,

.SCHRODER,
gt.-Petersbnig, 5«, Newski Prospekty

FORTEPIANY DOSTAWCA ICH CESARSKICH MOŚCI PI£WA
Cesarza Wszech Rossji, Cesarza Nlratelieio i Cesarza AnstrjacMene, oraz Ich Królewskich Mości Króla Dnńskieio i Króla Bawarskiego..

Fortepiany i Pianina fabryki „C. JfS. 8c7iróder,“ począwszy od roku 1873, na wszystkich wystawach wszechświatowych otrzymały Najwyższy 
nagrodę i skutkiem tego uznane zostały przez Jury Międzynarodowe nie tylko za najlepsze w IRossJi, lecz wartością swoją w nlczem nie ustępująca 

wyrobom najpierwszych fabryk amerykańskich i niemieckich.
Cenniki wysyłają się bezpłatnie. ?519r

SPECJALNY MAGAZYN OKRYĆ i FUTER DAMSKICH, przy ulicy Niecałej Nr 14 *«* 
•B F S M JKR W,

PIERWSZY DOM OD OGRODU.
Polata wielki wybór Okryć na sezon bieżący w najświeższych fasonach podług ostatnich modeli, osobiście z pierwszorzędnych domów sprowadzanych i wykonywanych przez krawcó# 
specjalistów, a zarazem przy Magazynie Okryć otworzyłem oddział materjałów bławatnych na suknie i okrycia od skromnych do najwykwintniejszych, po cenach ni»* 

praktykowanie nizkich, jak np. matorjały z czystej wełny od 35 kop.  1691

1M0

wieri&KJowtt -Ly

po powrocie z Paryża, poleca najświeższe NOWOŚCI na Suknie spacerowe, wizytowe, rautowe etc.
DO PRZY BRANIA: Galony, Passmanterje, Koronki, Marabu, Wolanty.

Ceny podług przyjętej zasady RA t-nle* mor

____ __________  L......*.....
, W* JAROSŁAWSKI MAGAZYN "Wf

Nowo otworzony Główny Skład prawdziwych Jarosławskich i KostTomskich płócien, stoluwęj oraz gotowej damskiej i męzkiej 
bielizny, wielki wybór kołnierzyków i mankietów. Poleca także Jla<lapolamy, polplótna, szyrtyngl, a także barchany białe 
i kolorowe, w najnowszych deseniach, kołdry watowe, wełniane, jedwabne i różne inne towary., ...

136. Marszałkowska 136 (róg Swiętokrzyzkiej).
CENI FABRYCZCE.

L MIASKOWSKI i S"
FF

R
 T

I T
T 

FF
?
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Otwartą została Prenumerata pisma codziennego

J!

RubleR.|k.

7
30

24

850 s:

Browar Parowy Karola Machlejda

850
9 50

8'
9

0
9

9
11

5
5

Na
Rok

3
3
6

11

SO
50

18
35

80

50
50

11'50
16— 
17|—|<
471-

■flym zaś osobom według umowy z Kantorem pisma.—Wypłaty ratami uskuteczniają się w ilości następującej; pp. Prenumeratorowie «a- 
miojscowi wuvowj przy zamówieniu rs. 4, w kuuuu uwicmia 10, 3 - w ... v, imojauur.i Łtt0 jii.j zwuiuwwuiu ło. v, w auncu
,Marca rs. 3 i w końcu Czerwca rs. 3.—Prenumerata przyjmuje B1J5 tylko  od ^l-go każdego miesiąca i nie dalej jak do końca roku bie* 

gramów; Petersburg „Nowosti.

10 50
12- 
1350
21 —

podajedo wiademości, iż duplikat frachtu War- 
szawa-Nad.-Sędziszów Jft 19034, z dnia29 Paź­
dziernika b. r. zaginął i jeżeli posiadacz ta­
kowego nie zgłosi się w przeciągu 30 dni, 
od dnia ostatniego ogłoszenia, to towar wy­
dany zostanie Mejarowi. 1989r

4 - 2 80 1 50
450 3 30 L80

— 5 50: 4— 
*- 8-6-
— 16 — 1150

9
10
18'
39

na rok 1S&2—Warunki prenumeraty:

Towarów Jedwabnych, wełnianych i bawełnianych oraz znacznej ilości 
1998R MhJSZTPJhT. Ludwik Silberstcln.

:0
80

6 50
7 —

MIESIĘCY:
11 i 10 1 9 18 1 7 ~r~Ó I ~5~l3 12 11

i kopiejk i________

w Warszawie, Chłodna 45.—K? telefonu 245,
poleca Szanownej Publiczności znane ze swej dobroci piwo po cenach:

W baryłkach: Wiadro Leżaka (piwo lagrowe) rs. 1 kop. 20. 
, Piwa Kulmbachskiego , 1 „ 50.

W butelkach: Calu butelka Leżaka 9 kop.—Kulmbachskiesro 12 kop.
Róhutelka „ 6 kop. „ 7
Flakon „ 6 kop. — *"
Za próżne naczynia pobiera się zastawu:

10-cio — 4-ro — 2-a — i- o wiadrowe beczki; za próżną butelkę po k. 5. 
Po rs. 5 — 3 — 2 — 1 kop. 50.

Obstalunki przyjmuje kantor browaru. W Warszawie piwo dostarcza się dc 
domów poczynając od 25 butelek. Na prowincję-od 59 but. całych, albo 100 półbut, 
lub 100 flakonów, piwo wysyła się kolejami na koszt odbierającego z doliczeniem 
jednej kopiejki na opakowanie.

Handlującym udziela się stosowny rabat.—Na korkach obustronnie wypalana 
jest wyżej umieszczona marka fabryczna, zatwierdzona przez Departament Handlu 
i Przemysłu. r 19S)5R

Własne sklepy tmtelkw' Nowy-Świat Jf» 41, w domu W S. Lewe ulała.

pod firmą

K.RAJOWA MANUFAKTURA"
Plac Żelaznej Bramy, obok Ogrodu Saskiego.

w Poniedziałek d. 7 Grudnia, rozpocznie sio

9
10
11
16

— 32 20

. . . ..... eatery miesiące, in­
nym zaś osobom według umowy z Kantorem pisma.—Wypłaty ratami uskuteczniają się w ilości następującej: pp. Prenumeratorowie za­
miejscowi wnoszą przy ziufówieniu rs. 7, w końcu Marca rs. 7 1 W początku Sierpniu rs. 3; miejscowi zaś: przy zamówieniu rs. 5.50, 
w końcu Marca rs. 5.o0, w końcu Czerwca rs. 5.—Prenumerata przyjmuje się tylko od 1-go każdego miesiąca i nie dalej jak do końca 
roku bieżącego.—Pieniądze i listy adresować należy do Kantoru gazety „Nowcsti;” (Newski Prospekt .M 10) w St.-Petersburgu.— Adres dla 
telegramów: Petersburg „Nowosti."

a mianowicie: z rogu bawolego, irlandzkiego, kości 
słoniowej, szyldkretu, celluloid u i innych mate- 

rjałów.—-Ceny stale umiarkowane.
Ula handlujących odpowiedni rabat. 19O9R

Najpraktyczniejsza Gwiazdka.
Powiększenia z małych fotograflj do natu- 

ralaąj wielkości. wykonywa najnowszym spo­
sobem, po rs. 1(\

A. HINCHA
Zakład Fotograficzny

Nowy-Świat M 61, drugi dx>m cd Święto- 
krzyzkiej. 1932 R

t odsyłaniem pocztą miejską . , . . « .
Z przesyłką zamiejscowym prenumeratorom . . . • .
Za granicę . > 
Do miejscowości nie należących do związku pocztowego

Ratami dezwala się opłacać prenumeratę roczną: zostającym w służbie, ia pośrednictwem ich płatników, co cztery miesiące, in- 
-o ____ v - —-----------r-----  77 7 ~ x........  ......... ~ 7. - 77 -------- _________ 777j-

miejscowi wnoszą przy zamówieniu rs. 4, w końcu Kwietnia rs, 3 i w końcu Lipca rs. 3, miejscowi zaś przy zamówieniu rs. 3, w końcu 
j. 3 i w końcu Czerwca rs. 3.—Prenumerata przyjmuje się tylko od 1-go każdego miesiąca i nie dalej jak do końca roku bie* 

żącego.—Pieniądze i listy adresować należy do Kantoru gazety „Nowosti:" (Newski Prospekt JCs 10) w SŁ-Petersburgu.—Adres dla tele­
gramów; Petersburg „Nowosti." 1898r

nić kręcona, systemu angielskiego, najtrwalsza,

SKŁAD FABRYCZNY,
ceny ściśle fabryczne.

OBICIA MEBLOWE. DYWANY.

L. MIASKOWSKIi S-ka, 
Wierzbowa JXTr 1. 1969R

PP. właścicieli rozmaitych przemysło­
wych i handlowych zakładów w Kró­

lestwie, 1689
B. Z. Henryk Stocki, stale zamieszkały 

w Moskwie, sprowadza rachunki i nabywa 
ebligi i Ł. p. dokumenta, wynikłe z handlo­
wych stosunków i służące do egzekwowania 
zaległości w Moskwie i innych miastach 
wschodnich stron Cesarstwa.—Adres: Mo­
skwa, B. Kisłowka, d. świaszcz. Mi- 
łosławina, kw. 2. T- D. Stockomu.

„NA GWIAZDKI'’
Indyjskie Dywany ze skór dzikich 

zwierząt, są do nabycia: 1715
ulica SIENNA 21, mieszkania 15.

; 21 —
— 3,30
50 6j-

®ez odsyłania
Z odsyłaniem poeztą fniejską . . . . .
Z przesyłką zamiejscowym prenumeratorom
Z i granicę . .
Do miejscowości nie należących do związku pocztowego

Ratami dozwala się opłacać prenumeratę roczną: zostającym w służbie, za pośrednictwem ich płatników, 
Mym zaś osobom według umowy z Kantorem pisma.—Wypłaty ratami uskuteczniają się w ilości następującej: p|

6 —| 5)
6 - 5 
10-- 
20 —!— •

KAIMI
mz z dwoaa teatrami.

letnim i zimowym, w środkowym pun- ® 
kcie miasta, z kompletnem urządzeniem, Eg! 
do sprzedania lub wydzierżawienia Aj 
na bardzo dogodnych warunkach. Wia- 
domość: Eldorado, Długa 25. 1986

13 -12 —
151— 13l(0
15J50 14(530 

26(20 -24 50 23*^ 
-I ' M - 38.

ALEKSANDER FEIST,
ulica Senatorska N° 24 w Warszawie.

Niezależnie od Składów Szczotek i Pędzli oraz Chodników 
| i Wycieraczek do nóg, urządzonym został 
§ oddzielny Skład Grzebieni do czesania włosów, 
i

Nagrody rs. 2.
Wczoraj wieczorem zaginął 

u a Marszałkowskiej 1 u ii 
Chmielnej ulicy, piesek mło­
dy mops, o czarnych tylnych 
łapkach.—Za odprowadzeń' 
la ulicę Ohmaelną li 33, m.

1, wypłacę powyższą nagrodę. 1707

- s|-«

9[-- < vv MOV **
10 *- 8 50 7— 5 
14—12-10- 8

Droga Żelazna

1

W S
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Rok
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Rdk. Ruble i kopiejki
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otrzymał: Parasole angielskie, Krawaty, Rękawiczki i różne Nowości.—Ceny możliwie nisfcie

$

W*?

,-s 

Gusto Haeiile,
ulica Swiętotrzyzia < 

«NŚ 11 “”B

gg . Bardzo 
Korzystne kupne ' 

różnych 
a-rt^rl^-cŁłó^TT-- 

Wyroby pończosznicze, 
Staniki trykotowe

ŻAKIETY, 
w największym 

wyborze kolorów 
i 

dobrym gatunku.

ZAKŁAD KEFIROWI
za upoważnieniem Rady Lekarskiej.

Powróciwszy z Kaukazu, gdzio miałam sposobność nauczyć się na miejscu 
fabrykacji KEFIRU, otwieram zakład, a przekonawszy Szanowną Publiczność 
o prawdziwej dobroci mego wyrobu, mam nadzieję, że zakład mój mieć będzie liczną 
klijontelę. - J. NAGRODZKA, Włodzimierska 8. — Na detaliczną sprzedaż 
1 but. 18 kop., na abonament 1 but. 13 kop., za odnoszenie do domu każdej but. 
1 kop—Porcja Grsyhków Kefirowych 2 rs. 50 kop. 1594

A. SIERZPUTOWSKA,
Warszawa, Czysta 8.

Specjalny Magazyn ubiorów i bielizny dziecinnej, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż 
w dniach f>, 10,11 i 12 Cwrudnia r. b., odbywać się będzie

WYPRZEDAŻ
wy sortowany cli ubiorów dla pauienelr

i chłopczyków'. 1978R

ij MI LEKARSKIE Woroczne,
żółty oraz biały parowy prawdziwy LOFODZKI, 

nadeszły do Składów Aptecznych "9K 

HENRYKA WELTA, 
j| ulica Przejazd Nr 5, wprost ulicy Długiej,

ulica Nalewki Nr 11. wprost Ogrodu Krasińskich.

.Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny w Petersburgu, po. 
twierdzono przez p. Ministra S. W."

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI, 

z miodu, słodu i ziół leczniczych,
KoficeąjODOWane przez władza , Nagrodzone na wystawach

lekarskie. Lygieniczno-lekarskich.

fabryki IELIB w farszami
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. sr

R-iSE srassEKXffiras EaHgaaLasrag1 
r-rarc ssscEKiraar4 r ejwsttc!

Efi33i:-L^aKES2as .r ssstssbsmsd

WECm. KSK-mS:

K2MIWJ
wrzrAwr

«ED.U ZftM

* 4 POCHWALNY
10 wl

LIST Tkwi

Ranka i wychowanie.
A\ Szkoła kroju i szycia Leontine, Szpi- 
M 'talna M 4, m. 17. Wyucza najpiękniejszym 
systemem Worth's tylko za pomocą kredy i 
centimetru. 36291
f dres pierwszorzędnego biara nauczycielskie* 
figo żałęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
i Łi-czycieli, nauci.yciolki, bony. 164r 
Adeli Mieszkowskiej szkoła froeblowska 

Leszno 42, dzieci od lat 3— 7. 35869f ---  ------------- ..... ■ ....... .. I
R \ Zakład froeblowski Marji Keller, Sena- 
ft/t.rska 11, dawny dom Roezlera. To polu- ' 
dniu oddzielne lekąje gimnastyki. 35421 
angielska Metoda Reussnera dla samou- ] 
Kków kop. 75.—Metoda Niemiecka kurs niż- 
szy 60 kop., oprawny 75 kop., kurs wyż- ) 
szy rs. 1 kop. 60, komplet (oba kursa) rs.
2. — Elementarze polsko-niemiecki i russko* , 
niemiecki z 14-ma -wzorkami pisma i 200 obraz- i 
kami kop. 35, 20, 10; polski z 40-ma wzorka­
mi pisma i rysunków tudzież obrazkami (ra­
zem 340 figur) kop. 25, 15, 4. Dopłata na po- J 
eztę 20 kop. do rubla.—Skład główny u autora 
(Reussnera), ul. Marszałkowska 142, Warsza­
wa. 28680
buchalterii wyucza gruntownie z upowa- ! 
Óżnienia władzy, b. wieloletni zastępca Dani- I 
lewicza, autora buchalterji, Chmielewski. Bra- * 1 
cka 5. 3500r

paryżanka młoda z niemieckim udziela
I lekcyj konwersacji »a mieście i u siebie 
w domu w godzinach wieczornych. Włodzimier­
ska Jtó 6, m. 11, od 7-ej do 9-ąj wieczo­
rem. 36306 

Pomieszczenie wygodne dia kształcących 
się w konserwatorium lub zakładach nauko­
wych, z fortepianem, skrzypcami, konwersacją 

francuską, opieką rodzicielską, u nauczyciela, 
Newoeeaatorska 3, miesik. 7. 3Ł161

Btiuro rekomendujące nauczycieli, metrów, 
Uguwernantki, bony. Warszawa. Jasna 2. 
Dąbrowska. 36016

Bnajuczyciel gimnazjum przygotowuje 
.dzieci do zakładów rządowych i prywa- 
tnych.- Mrajski. źtielna JŁ 11, ni. 20. 34753 

Francuzka potrzebna, znająca język teore­
tycznie. Piękna 8, mieszkania 4, od godz. 10 I 

do 11-Ąj. ) - 36301
Francuzka do małego chłopczyka potrzebna 

zaraz. Stare-Miasto 5» 1, m. 22. 36237

Guwernantka francuzka, z dobremi świa- 1 
dectwami poszukiwaną jest do dużego domu, 
od 1 stycznia r. p. Oferty przyjmuje kantor 

Kurjera pod lit. K. L. M. 35973
Uega udzielać lekąje muzyki za obiad. Chło- 
nidu 46-20, od 10-12-łi. 86296

lytłoda paryżanka ma kilka godzin woluych. 
IllSwiętokrzyzka 18, m. 5. Wiadomość: nie­
dziela, wtorek od 1—3-ąj, poniedziałek 7—9ej 
wieczorem.___________________ 36315
■nauczycielka posiadająca języki z konwer- 
llsacją, muzykę, przygotowuje do gimnazjum, 
poszukuje lekcyj lub stałego miejsca. Chmiol- 
na 45, m. 12, drugie piętro, od frontu. 35968 
■nauczycielka z patentem wyższym udziela 
Hlokcyj w zakresie kursu gimnazjalnego.— 
Wiadomość: Senatorska 26, m. 14. 36.169
Na wieś kondycji poszukuje student. Grun­

townie matematyka, języki. Śliska 11, stróż 
w skażę. 36341 
(niemieckiego z konwersacją udziela grun- 
Htowuie, niedrogo, nauczycieli Ulica Zielna 
4-26._______________________ 36338
{nauczycielka śpiewu, uczennica pierwszo- 
llrzędnych nauczycieli w Paryżu, poszukuje 
lekcyj zbiorowych lub solowych. Warecka 14, 
m. 15. 3418r  
Nowa szkoła rzemiosł dla kobiet Jadwigi

Silberman, Orla 11, została przeniesioną na 
ulicę Marjańską 9. Odbywają się kursy 
kroju, szycia sukien damskich, dziecinnych, 
bielizny, haftu, modniarstwa, koronkarstwa, 
krawatów, ręcznych robót 33821

Osoba posiadająca wyższy patent z Rygi, z 
gruntowną znajomością trancuzkiego, nie­
mieckiego i literatury udziela lekcyj. Pożąda­

ne są uczennice zaawansowane. Adresy pod 
wyrazem .Nauka* przyjmuje kiosk: Marszał­
kowska, róg Jerozolimskiej. 35961

Pół-ceny na prośby wielu niezamożnych za 
kursa rzemiosł jedynie w grudniu. Żeńska 
Szkoła Rzemiosł Jadwigi Przewóskiej, Nieca­

ła 10, nagrodzona medalami za najlepsze wy- 
kłady rzemiosł i najzgrabniejszy krój. 35084

Poprawia charakter pisma w krótkim czasie 
kaligraf Mikołaj Friedmann, Zgoda 7, m. 5, 
od 4 do 8 ej. 33262

Russka biblioteka. Abonament kop. 50 mie­
sięcznie. Zastaw 3 rs. Nowy-Świat 41, mie­
szkania 30. 36109

Rs. 25 pomieszczenie, całkowito utrzymanie, 
z lekcjami kroju i szycia sukien, kroju i szy- ' 
cia bielizny, nauką muzyki fortepianowej, ; 

konwersaąją francuską. Po ukoticzouiu dla 
mych uczennic wyszukuję miejsca, dające u- 
trzymanie. Szkoła Rękodzieł, Nowy.gwiat 
ft 4.______________ _________3512r

Szkoła Haliny z Leszczyńskich Tokarzew- 
skiej, nagrodzona srebrnym medalem. Szkol­
na 8. Udziela lekcyj wszelkich rękodzieł ko­

rzystnych dla kobiet. Przyjmuje pensjonarki 
dorosłe i małoletnie panienki, dla których są 
oddzielne wykłady. 3452r

Student poszukuje korepetycyj za obiady 
lub pieniądze. Twarda 36, stróżowi. 36312

Student udziela lekcyj. Gruntownie matema­
tyka, francuzki, niemiecki. Śliska 11. Adres t 
uprasza zostawić u stróża. 36119

Tanio udzielam muzyki u siebie, mogę cho­
dzić. Nowolipie -3—7. 36019

Oczeń realista, zdolny matematyk, tanio u- 
dziela korepetycyj. Nowy-świat 26. miesz- 
kania 3. 36309-  |

kiuuieKieuia oso Dis la-

Człowiek młody, lat 37, przystojny, kawa- | 
lęr, administrator majątku, nie mający ka- | 

pitalu, z obywatelskiąj znanej rodziny, pia- I 
gnie poślubić pannę lub wdowę z kapitałem 
do 15 tysięcy rubli, choćby i mniej. Osoba mo­
że być niemłoda i nieładna, aby była lep.-zego 
towarzystwa i przyzwoita. Adres do mnie: Lu­
blin poste-iestante dla .Obywatela.’ 36080 1

Dwie kuzynki, panna, blondynka, sympaty- ' 
czna, inteligentna, gospodarna, pragnie w 
celu Ułatrymoiijąhiyiu poznać bruneta lub sza- I 

tyna, inteligentnego, priwbgo chfrhktefuj— ■ 
wdówka, brunetka, wykształconą, muzykalna, 
inteligentna, chciazawiązać koresponden- 
ąję z blondynem u.teji enttiym w celu wyjścia 
za mąż. W arozuwu poste-restaute dla kuzynek

Blondynki i Brunetki. O wysłaniu ofert ogło­
sić w Kurjorze. 36158

Dla Brzesko-Wyszyński i dla Częstochowa
1). D. D. listy wy.-łane.____________36343

Jestem kawaler, lat 30, katolik, polak, oficja­
lista kolejowy, pragnę wejść w zwią ki mał­
żeńskie z panną do lat 20, któraby miała mniej 

więcej 500 rs. na interes handlowy. Łaskawe 
oferty uprasza pod lit. J. N. poste-restaute 
Warszawa._______________ 3'il 93_____
Kawaler, katolik, lat 32, handlowiec, mają­

cy rs. 1,000 rocznej pensji, pragnie w celach 
matrymonjalnyoh poznać pannę przystojną, 
dobrze wychowaną, w wieku lat najwyżej 20, 
mającą posagu rs, 0,090. Oferty proszę skła- 

i dać w Warszawie poete-restante dla K. S. 
, A. 32. 36025

Młody człowiek, mający byt niezależny, W 
bruku stosunków, drogą korespondencji 
pragnie poznać w celach matrymonjulnych o- 

sobę młodą, zajmującej powierzchowności, ze 
średniem i praktycznem wykształceniem. Oso­
by interesowano raczą porozumieć się listo- 
wnie pod adre-em Ł. Ó. K. poste rest 360*2

Uczciwa 111 list z fotografją na poczcie. 
_____________________________ 36-03

Z" mudziance 2056’ list wysłany w sobotę 
od 1L___________________ 36320

Posady i prace*
a) Poszukiwane.

angielka z Londynu, (gruntownie francuzki, 
A wioski)._3_Miodo wa, oficyna 25. 34437

Energiczny miody"człowiek, z kauąją Kilko* 
set rubli, poszukuje zajęcia rządcy doroty 
inkasenta, za skromne wynagrodzenie. Oferty 

przyjmuje Kurjer pod .24/ 36123 
rotograf wykwalifikowany, posiadający włs 
| sno aparaty, poszukuje zajęcia. Wspólna 44 
inieszk. 5. 35*97

Francuzka wyżej wykształcona szuka wla 
ściwego ząjęcia. nożu 7, m. 43. 356-1!

Handlowiec z kaucją, młody, władający kil 
koma językami, pragnąłby objąć posadę za 
rzą Izającogo, kasjera lub inkasenta. Ofert, 

proszę składać w kantorze Kurjera Ware* 
pod .10 32.* 66A>6

445115
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36258

Dzeźhiarz WiU] śliska 43, poszukuje ucznia
■ “OllrZesC.i finillJl. Z dnnill nr7.V7.WAihrnli

potrzebna bona niemka z dobremi świade-
■ otwanii. Solna 21, m. 1, między 4—6-tą po 
ĘOłUdniu_______________________ 36327
potrzebna bona niemka z krawiecczyzną.— 
■piękna 5, mieszk. 5. 36313
potrzebny na wieś człowiek w średnim wie- 
J.ku, w rodzaju karbowego, znający rolnictwo, 
Mśiiiienny, pojedynczy. Świadectwa wymaga- 
!®. Wiadomość: Plac św. Aleksandra M 14, w 
jy^ryburji. 36340_____

potrzebna jest zaraz panna, kompletnie u- 
' ^dolniona do rękawów. Ulica Leszno X» 2, 
Ćpjlorwart. _______________ 36249
D^eżbiarz Will, śliska 43, poszukuje ucznia 
• Ichrzesąjanina, z domu przyzwoitych rodzi- 

35461

Kupno i sprzedaż.

* Kawior Astrachański, gruboziarnisty, ma- 
,lo solony i boz soli, zupełnie świeży, pole- 
®a .1. Łazowski, Senatorska 35, pałac ordyn. 
amojskich. Sprzedaż hurtowa i drobiazgowa 

W-kantorzo. 3172°

A Staroświecki mebelki odstępuję. Kra- 
.•.k’Wskie-PrzedHjieiie jft 2, m.JK ' 36144 

Aj Wyprzedaż towarów wysortowanych o- 
Jł/dzień, niedziele przedświąteczne do Gwiazd- 

’• Znany Warszawie tani niagazvn lamp, 
"'kia, fajansu, porcelany, majoiiki, EKozłow- 
.'*ogo, Rymarska 7, róg Leszna, wyprzedaje 
, kop. 5 szklanki, kieliszki, spodki, scliiicz- 
i. >profitki, mieczniki, kubki, talerze, salater* 
/'““bardzo tinio wazy, półmiski, sosj. rki ma- 

"‘blniczki, filiżanki, doniczki, wazoniki, żardi- 
lo‘ki, serwisy : tulowo, umy walnianc, toaleto- 

likierowe, do kawy i herbaty. Talerze ka- 
"ll«iiue nie tłukące się. Lampy biurowe, salo- 

lęionno, błyskawiczne, świeczniki, iy. 
rosole, kandelabry. Podarki na gwiazd. 
“* Hólśr

potrzebny jest natychmiast zarządzający, 
r żonaty lub kawaler, uzdolniony do samo- 
r*,clnego prowadzenia większego interesu ko- 
Ai&lnego, będący w stanie dać gwarancję na 
p^O—3,1.00 rs. w jakiąjkolwiekbądź formie. 
r.?n'ju tysiąc rubli rocznie i udział w zyskach. 
,Uerty, referencje i curiculum vitae sub „Z. 1" 
Ejżyjinuje Kurjer._________ 36337_____
poriny uo kwiatów potrzebne są podręczne i 
JAonauki. Senatorska X 35, m. 41. 35948

potrzebna jest panna młoda, przyjemnej po-
• "ierzchowności, do restauracji. Pensja od 
dniowy. Adres: Kutno, Panasiewicz. 36098 

potrzebny jest cukiernik ze znajomością
* Piernikarstwa, zaraz. Pensja od umowy. Ad

Kutno, lanasiewicz. 36U99
I ekarz potrzebny na prowincję. W iadomość 
^Krucza A« 37, m. 9. 36113 
potrzebna bona niemka freblówka, młoda.— 
J Wiadomość; Elektoralna 35, m. 16, od godz. 
*do 6.  _________ 36105
potrzebne zaraz zdolne podręczne do bieli- 
Jjtiiy. Marjensztadt 21, m. 8. 36114

Nsi?/ powiek (katolik), znający rachun- 
«ukuia°3ć ‘ mjący początki buchalterji, po- 

2aJęciti w kantorze. Oferty przyjmuje ^f^uijera Warsz. pod ,E. D. 20." 35792 
|j|,°da> inteligentna osoba, życzy przyjąć 
80 w WCe d° t0"'arzystwa do domu familijne- 
\v;„, warszawie, za skromne wynagrodzenie, 
i,;., e oniość: Dubiecka, Chmielna 30, mieszka- 

’_____ 36329

Węcławska, niemka, poszukuje miej- 
x & dzióci małych lub jako pokojowa.— 
Ł^"y-.Swiat M 35._____________ 36317
OS,‘A średniego wieku, inteligentna, pra- 
61„oll,° matkować panienkom lub zaopiekować 
ba\.yi6kową osobą, bez wynagrodzenia lub za

TV 0 małe. Oferty przyjmuje Kurjer pod 
—-£!12g£odzenie.” 36326
Gxu'19 bardzo inteligentna i przyzwoita, 

'Mająca kilkoma językami, mająca wpra- 
1 Powodzenie w sprzedaży, szuka umie- 

'etiia lub jakiej filji. Oferty pod lit A. 
przyjmuje Kur. Warsz. 35866

r, bukuje posługi kobieta niemłoda zamie- 
—Jeanie. Ul. Aloksandrja. X» 7, ni. 16. 3486r 
pa?ina zdolna w krawiecczyźnie szyje w do- 
.Pmch prywatnych. Chłodna A? 2, mieszka- 

■Atłą._______________________ 36248 ____
Patynowany buchalter, znający języki, z 
?,wmioletnią praktyką w różnych gałęziach 
*®dlu, ze znajomością stosunków kupieckich 

_*równo w Królestwie, jak w Rosji, poszukuje 
P°sady buchaltera, korespondenta, podróżują- 
oogo lub innej odpowiedniej. Pierwszorzędne 
^torencja. Łaskawe oferty przyjmuje kantor 
Sjjjera sub ,M. K. 1,000." 36259 
7narn języki polski, niemiecki, russki i bu- 
’•chalterję, z czynnościami kantorowemi obe- 

jestem. Szukam pracy. Sienna JCs 17, 
£mszk. 2. 35583

Ł) Zaofiarowana.
brukarz do pedałówki, bardzo zdolny, po- 
'•trzebny jest zaraz. .Rundo", Marszałkow- 
Kai23.------------------------------------- -------
potrzebna podręczna i do nauki. Furmańska 
L^lO, m. 22. 36275

B\ Dywaniki strzyżone przód łóżka od rs. 
łl/2.40, salonowe od 9.50, serwety od 90 kop., 
najlepiej kupować u Kiltynowioza, Mazowie­
cka 16. 2952r

Bardzo tanio. Najlepszy, bo trwały i ładny 
podarunek na gwiazdkę: dywany perskie u 
W.ej Hertz, Marszałkowska .Vi 14’, Plac Zie­

lony M 13. 35806 
Binokle, okulary ściśle zastosowane, najcel­

niejszych fabryk, w wielkim wyborze, po­
leca .najtaniej" optyk Juljan Dreher, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 5o kop. Przyjmuje re­
paracje.______________________ 1419r_____
gryczka nowa, silnie zbudowana, bardzo ta- 
Dnio do sprzedania. Chmielna 18. 35815

Bransoletka.brylantowa, ślicznej roboty, do 
sprzedania. Żórawia 23, m. 30. 3504r

Biurko orzechowe lub dębowe, na szafkach, 
używane, kupię niedrogo. Skład tytoniu 
Krygiera, Chłodna 12. 36300 

pyfra do sprzedania tanio. Nowy-Świat M 7, 
Umieszk. 18. 36314

Do sprzedania narzędzia do pudełek apte­
karskich. Chmielna 10, m. 1. 36334

Do sprzedania faeton, piękny wolant na 
gumowych kołach, dwie bryczki na reso­
rach. Leszno 60. 36110

Dobra sposobność kupienia dwóch kołnierzy 
z bobrów kamczackich. Wiadomość w ma­
gazynie ubiorów męzkich P. Laskowskiego, 

hotel Briihlowski. 36246

Dla amatorów. Dwa obrazy Starego pę­
dzla, dobrze zachowane, sprzedaje się przy­

stępnie. Hoża 26, m. 7. 35816

Do sprzedania szuba za ra. 17. Chmielna
Jfe 36, mieszk. 5.35849

Ekstrakt mięsny Liebiga, skład główny u 
Karola Jacobson, Elektoralna 20. 19r

Fortepian krótki, silnej budowy, rs. 135.— 
I Jasna 4, Dtitz. 34618

Futro damskie, lisy czarno-bure amerykań­
skie, bez pokrycia, do sprzedania. Żórawia

Jfi domu 29, mieszkania Jfi L 35623
Fortepian krótki, nowego fasonu, blat me- 
I talowy, szprejce, rs. 90 sprzedaję. Chłodna 
6, Grabowski._________________ 36342

Fortepian czarny (belgijski) fabryki Kralla-
Seidlera, do sprzedania. Elektoralna 9, mie- 

szkania 9. 36242

Fortepian palisandrowy Małeckiego sprze­
dam. Złota J& 60, m. 3. 36289

Futro skunksy w dobrym stanie do sprzeda- 
nia za rs. 45. Trębacka 11, m. 17. 36264

Jest do sprzedania komoda orzechowa, bardzo 
dobra, za przystępną cenę. Ul. Długa M 27, 
mieszk. 16, od godz. 10 do 4-ej. 36266 

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze u
Stanisława Baumgarta, Chłodna 40. 36299 

Kareta potrójna, w dobrym stanie, do sprze- 
dania tanio. Warecka 8, Leszczyński. 36033 

Kupuję Iniankę (stulichę) nasienie. Oferty 
przyjmuje F. Bobrowski, ulica Wierzbowa 

M 2.__________ 36221____
i/upuję fortepiany, pianina używane. Pań- 
liska 10.  36218
Lustro z konsolą marmurową, duże, do sprze­

dania. Marszałkowska 110, m. 2. 3513r 
Lalki gumowa nagie i ubrane, oddzielne u- 

branka za kilka kojiojek, piłki, zwierzęta 
gumowe, najtaniej w magazynie fabrycznvm 
WoJniajiowskiego, Marszałkowska 148. 36215 

ankastrówka z górnym kluczem, dwu­
nastka, przybory. Nowy-Swiat 27, stróż 

wskaże. 36331
iy, eble ra bezcen! Garnitur czarny orzechu- 
Ił Iwy, lustra, rozmaite inne mebla, szaty,
kredens, stół, Krzesła, biuro, szeslongl, firanki. 
Marszałkowska W6, od ulicy Chmielnej 
X37, m. 30.  363 0
Meble, szafy, łóżka machoniowe, łóżka orze­

chowe tanio. Ulica Chłodna 58. u właści­
ciela. 36134______

Meble, garnitur w dobrym stanie, bardzo ta­
nio do sprzedania. Chmielna J6 38, miesz­
kania 8, codziennie od 12—3-ej. 35b83 

Marszałkowska 110, dystrybucja, z powo­
du zwinięcia sklepu od Nowego Roku 

sprzedaje tytonie, cygara, papierosy 10/», ga- 
lanterję, perfumerję, papier 20%. 35721 
Maszyna ręczno-nożna Singera, zupełnie no­

wa, do sprzedania za rs. 23. >Stare-Miasto8, 
mieszk. 6. 36328

Maszyny Singera ręczną i nożną i Wilsona 
tanio sprzedam. Krakowskie-Przedmieście 
57, mechanik. 36318

Meble bordo salonowe, wełną kryte, drzewo 
czarne, eleganckie, za 200 rs. Zielna 15, 
mieszk. 2.  35811

Meble za bezcen Garnitur czarny, orze­
chowy, perski, lustra, rozmaite inne me­
ble, szafy, kredens, stół, krzesła, biuro, nze- 

slong, firanki. Nowogrodzka Afc 28, pierwsza 
brama od Marszałkowskiej, u właściciela do­
mu. 35099 Dom murowany z tneaa oflą/nami, w bli­

skości targu, do sprzedasłs. Tetrtsbe goto­
wizny 67 tysięcy. Krochmalna M 8/JOi®. Wia­

domość u rzadcy, 30293

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, łóżka, biurka, komody, kredensy i 
inne po niepraktykowanie niskich cenach. 

Krakowskie-Przedni. 10, m. 6. 36305

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska U, 

m. 13, w bramie na lewa 36313

hliweler, dywan duży, dwa kotły miedziane. 
11 kanarki śpiewające. Hoża JTs 7, m. 44. 36045

Na raty lustrą sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Proszę uważać na dokładny ad­

res i na numer 8. 35575

Maszyna Singera amerykańska, używana, 
doskonale szyjąca, za rs. 30. Dwie maszyny 
ręczne Singera nowe, rs. 35 i 32. Maszyny 

W helera-Wilsona i Polacka Szmita po rs. 28 
w zakładzie reparacji maszyn do szycia. No- 
wy-Świat 61. 36297 
Meble rozmaite, nowe i używane, całe urzą- 
ifldzenia lub pojedyńcze sztuki. Wybór duży, 
ceny tanie. Maków, Solna 9. 35877
Na czasie!~Staniki trykotowe w najśwież­

szych fasonach u K. Mantey, Świętokrzyska 
8, I-sze piętro. 35782

nkrycie modne, półdługie, zapłacone przed 
Utygodniem rs. 45, dla osoby dość tęgiej, do 
sprzedania za rs. 30, z powodu iż jest z iciasne. 
Ulica Nowogrodzka .w domu 21, stróż wska­
że. 36040_____
nkazja! Wyprzedaż okryć damskich za bez- 
Ucen. Świętokrzyzka 8—6. _____ 35781

Pianino nowe, krzyżowe, za przystępną cenę 
do sprzedania. Oboźna 9, Fiedler. 35983

Pozostawiono do sprzedania płaszcz z pe­
leryną i algierkę szopową. Obejrzeć można 
w każdym czasie, Bednarska X- 23, u p. Kru- 

pe. ____________35817

Sieczkarnia jest do sprzedania. Ul. Nowo- 
wiejska M domu 30,__________ 36147

do sprzedania piękne szopy na wielką o- 
Osobę za pół ceny i skrzypce paryskie z do­
wodem. Chmielna 52—13, od 2 do 4-ej. 36063 
ęzafy, stoliki aksamitne, lustro, herophon, 
wkalosze skórzane, salopa. Marszałkowska 94, 
m. 14, do 10-oj i od 4-ej. 36267

Sukienki dwie jasne na 10 i 12 lat oraz cy­
linder damski tanio sprzedam. Długa 38, 

mieszk. 24.___________________ 36319______
llmywalka do sprzedania. Wronia 43, mie- 
Ijszkania 6. 36272
IIwaga! Wata wielbłądzia w najlepszym ga- 
Utunku najtaniej w kantorze fabryki, Święto­
krzyzka 8—6.__ 35783
ł&cyjeżdżając sprzedaję tanio meble z pię- 
Wciu pokojów, prawie nowe. Wilcza 27, mie­
szkania 4. 34525

Zaraz do sprzedania łóżko z materacem sprę- 
żynowym, pościel, otomana, szeslong. Sien­
naJO 25, mieszk. 5, wąjście od kuchni. 36165 

Za rs. 30 do sprzedania garnitur mebli, skła­
dający się z kanapki, dwóch foteli, sześciu 

krzeseł i. stołu orzechowego. Wiadomość w 
niedzielę dzień cały, w poniedziałek od 12 do 
2-ej, Świętojańska M 2, mieszk. 11, 36252

powodu zmiany interesu różne meble do 
sprzedania, nowe i używane. Zakład tapi­

cera ai przyjmuje obstaluuki i przerabiania.— 
Krucza 40. 86274

nystrybucja dobrze procentująca do sprze- 
Udania zaraz. Nowy-Świat M 28. 36004

Do poważnego przedsiębiorstwa na pro­
wincji poszukuję wspólnika z rs. 3—5030 
lub 8,000. Oferty pod , Przedsiębior two" 

przyjmuje kantor Kurjera Warsz. 332'3 
nystrybucyjno-galanteryjuy sklep, elegm- 
Ucko urządzony, do sprzedania. Marszałkow­
ska 110.  35720
Flaczarnię od 50 lat egzystującą w dobrym 
I" punkcie i a dobrem powodzeniem spizodam. 
Wiadomość: Nowy-Świat Je 54, w sklepie 
spożywczym. 36011  
Folwark czterowłókowy, powiat łowicki, 

oraz 3 kolonje po 13 mórg w sochaczewskim, 
sprzedam. Żądana pożyczka rs. 2.b00 zaraz po 
Towarzystwie. Graniczna 17, m. 3. 3 >325
parkuchnię sprzedam bardzo tanio z powo- 
Udu zmiany interesu. Piwna 3. 36323
Handel win i kolonjaluy, w ruchliwej dziel­

nicy, dobrze procentujący, do sprzedmia 
zaraz, lub od Nowego Roku. Wiadojnbśc w 
aptece W. Lewandowskiego, uliea Żelazna, 
lub w składzie herbaty W. Lewandowskiego, 
Chmielna 24.  ___  35035
Hurtowy skład piwa i skład węgli z gospo­

dami do sprzedania. Wiadouioćć: Żórawia 7, 
do 12-ej. 36255

Jest do sprzedania folwark między Łodzią, 
Pabjanicami, Piotrkowem, włók osiemnaście, 
w kulturze, z lasom, łąkami, stawami, ogroda­

mi, zabudowania, inwentarz żywy i martwy 
kompletny, mieszkanie obszerne, bez serwitu­
tów i nieużytków. Wiadomość u doktora So­
bańskiego w Piotrkowie.____________

Każdego czasu do wynajęcia sklep z urzą­
dzeniem lub bez urządzenia, przy ul. Fre­

ta M 44.—Wiadomość na miejscu. 35970

Karczma na szosie Radzymińskiej 1% wior­
sty od nowej rogatki odległa, na gruntach 
folwarku Elsnerów, z 6-rna morgami 200 prę­

tami łąki i ziemi, z powodu choroby do wy­
dzierżawienia zaraz lub od Nowego Roku.— 
Wiadomość na miejscu lub w Warszawie: 
Zielna 16, m. 9, między 5—7-ą,______36078
j/orzystny interes kolonjalno-spożywczy do 
^sprzedania. Wiadomość: Krakowskie-lTzed- 
mieście Jfc 10, w sklepie. 35794

■/apitały 10,000 rs. na 6% i inne na domy.— 
|\ Wiadomość: Wronia 62, u właściciela do­
mu. 36332

Kawiarnia z dystrybucją, dobrze prosi cim- 
jąca, komorne 9 rs. Furmańska 16. 36339

|/orzystne dla mogących prowadzić filję 
Rpralni bielizny nawet w prywatnych mie z- 
kaniach. Adresować: Złota J6 74. Filje poszu­
kiwane są w całem mieście.___________

Mleczarnia postępowa do sprzedania, z 
krowami i stałemi gospodami. Oferty Kur- 

jer^ .Postęp.. 36055 
Majątek lepszą) gieby, przy kolei, szosy. 
Iflpodejmuję się rozparcelować,—Wiadomość 
Apfelbaum, Zimna 7, pomiędzy 4—6. 34116 
Nr. 16, Świętokrzyzka 16, sklep norymber- 

sko-dystrybucyjny i mateijały piśmienne, 
do sprzedania^  85933
noszukuję interesu przemysłowo-handlowe- 
Fgo, fabryki lub Ł p. z kapitałem od 2 do 5 
tysięcy rubli. Oferty: Kurjer Warszawski pod 
.Handel." 8i837

iDteresa handl. imająt.

AA. Skład wódek z restauracją, bilardem, 
, w okolicy fabrycznej, targowej, niedaleko 
kolei od stycznia interes pewny; lokal ładny 

niedrogi Adresy przyjmąje Kurjer dla .Go­
spodarza/____________________ 36014_____
a\ Sklep spożywczo-dystrybucyj ny sprze- 
A/dam tanio, powodzenie dobre. Ulica Wil­
cza 24. 36122________
Apteka w Grochówie, pod Warszawą, z po­

wodu śmierci właściciela sprzedaną będzie 
przez publiczną licytację d. 17-go grudnia, o 
godzinie 10-ej zraua. Wiadomość u komisarza 
sądowego W-go Ząjączka, Hoża 11. 36268
Browar na prowincji na dogodnych warun- 

kach sprzedam. Potrzeba rs. 10,000. Oferty 
pod .Browar" przyjmuje kantor Kurjera War­
szawskiego. 36282

Cukiernia i piekarnia pierwszorzędna, do~- 
brze prosperująca 15 lat w Odesie, komorne 
b. tanie, z całem zagospodarowaniem końmi 

i Ł p., za 6,090 rs., połowa gotowizną, reszta 
na spłaty. Wiadomość: cukiernia Gópskiego, 
wprost Kopernika. 35844 
nystrybucja do sprzedania zaraz niedrogo, 
U Chmielna 13. 35967

Do sprzedania dom z placem 4200 łokci
w pierwszorzędnej miejscowości, blizko 

Krakowskiego-Przedmieścia.— U iadomość: O- 
bożiia 5, mieszk. 2.  35964

Do sprzedania handel win i towarów ko- 
lonjalnych, w dobrym punkcie, do którego 

potrzeba gotówki od 4 do 5 tysięcy rs. Wia­
domość w kantorze ogłoszeń Rajchmana i 
Frendlera, Senatorska 26. 3484r

Pralnia bielizny do sprzedania z powodu 
nagłego zamęścia, za bezcen.—Ulica Din- 

ga M 32. 36111

Piać do sprzedania przy ulicy Marszałko­
wskiej, na dogodnych warunkach.—Wiado- 

mość Chmielna Ni 118. 35910

Polowanie na przestrzeni najmniej 60 włók, 
przeważnie lasu, ktoby miał do wydzierża­
wienia, raczy złożyć ofertę w Kurjerze pod lit. 

I D. E. 36301

Publi 10,000 do umieszczenia zaraz na 1-szr 
numer domu w Warszawie. Wiadomość: 
Leszno Jft 18, m. 42. 35828

Rubli 35,000 lub mniej, do ulokowania na 
pierwszorzędną hypotekę miejską.—Długa 
I 38, Szyfer. 35989________

Rubli 11,000 potrzeba od 1-go stycznia na 
spłatę pierwszego numeru po Towarzystwie.

Oferty pod R. Cł przyjmuje kantor Kurjera 
! Warsz. 86261

Rzadka sposobność! Dzierżawa folwarczku
120 dziesięcin czarnoziemu, z zasiewam' i 

dobrą łąką, przy wielkiem mieście, obok sticH 
i dr. żel., zaraz do odstąpienia. Warunki do kc- 
; nałe, gotowizny potrzeba mało. Poddzietż.i. 
; wioną '/< część pokrywa całość tenuty. OdJ -J 
I się pragnie w dobre ręce. Szczegóły: Śliska 18, 
I mieszk. 22, od 2 do 4-ej. 362C0

Fklep-dystrybucyjno - spożywczy je-’t dj 
Osprzedania bardzo tanio z powodu nagi gi 

i wyjazdu. Leopoldyny róg Wilczej .V 3. t6 ?3

Sklep z urządzeniem restauracyjnem lub bez 
przy ul. Szpitalnej 4, do wynajęcia. 36.61

Cklep spożywczo-dystrybucyjny, dobr e ;ro- 
WCentujący, jest do sprzedania zaraz. Wiadr.. 
wość: ulica kructajił 20, m. 2, 86074

dystrybucyjny do sprzeda" 
Vńia, Kśrawfa ay. sod-*



KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 6 grnania 1891 n Kr 33?

ecu.

©klepik do sprzedania.—Ul. Wronia te 60.
O 36145

yjyżynaaczki reparuje z gwarancją r®fza* 
ym fabryka metalowych wyrobów. Erywańsk* 
Jiś 7.  33 >2'2

33161-

Krcchmaln*
36'279 

ernia wraz z kawiarnią do sprzedania
Krucza JC» 29. 36224

<< lauomosc na miej- 
36094

no kilkoletniej pracy u W. B. Horseg®
1 przyjmuje suknie i okrycia od rs. 3-cli Alej* 
Jerozolimska te 43, m. 19. 36164

R X Babki parzone .funt 25, chcącym mieć 
A/na nadchodzące Święta prawdziwie dobre 
i smaczne ciasto, polecam swoje zakłady Szano­
wnej Publiczności łaskawym względom: Mar­
szałkowska 104 i Chmielna 47. Z uszanowa­
niem Klaindinst. 36151

Małżeństwo bezdzietne przyjmie dziecko na 
wychowanie lub na własne, za jedr.orazo- 
wem wynagrodzeniom. Oferty przyjmuje Kur* 

jer pod je." 36308

Oszczędność. Najpiękniej odświeża, prze­
rabia, pierze chemicznie, farbuje odzież 
męzką, ile skrojonej nadaje formę modną. 

Pierwszy zakład reparacyjny. Marszałkowska 
143. — Jan. 3635.3

Warsztat śzoweki Teodora Centncrszwor1*’
Orla 10. Obuwie gotowe, obstalunki,,fePa’ 

raąjo._________ ________________ 3320r__ -

IflO Marszałkowska. Paski do 1J'Z9^, 
lUOCzęści oddzielne do łyżew „IRWas- 
Przyjmują się łyżwy do ostrzenia i poniklo^a- 
nia. 35986

Tanio przerabiam i odnawiam futra, palta *’* 
I mowo, przyjmuje wszelkie obstalunki w ia" 

kresie krawieckim jak najtaniej. Sliwiiisk1, 
Leszno M 31. 33975 —

 
W drukarni Kuriera wartzawekiego.—Pl&c Teatralny Nr 473c (nowy 9). .  flosnojieHo IJeH3ypo» Bapiuaca 24 HoiiÓpa (6 ^esaćpa) 1891

* RMMritr rrenciEzek Diasewski.—Wydawcy. Wiłliw £fcyra«now«kH Antoni friatkiauka (Adam fiug)*

Akuszerka Ring przyjmuje panie przybyłe 
na słabość, czas dłuższy lub kurację; pokoje 
oddzielne i wspólne. Udzielani porad, przyj­

muje zamówienia. Krucza 40, ni. 1. 36273

Poduszki, ekrany, parawaniki chińskie, sty­
lowe, poleca pracownia haftu. Świętokrzyska 
29—13. 3485r

R \ Skórzane wyroby: portmonetki, worecz- 
A /ki, portfele do pieniędzy i fotografij, papie­
rośnice, neseserki kieszonkowe i t. p. w wiel­
kim wyborze, odpowiednie na Gwiazdkę. 36 >49
■ \ Spinki do mankietów i gorsu, bardzo j ię- 
ft/kno, szpilki do krawatów w ogromnym 
wyborze. 36349

Tamka te 46. Do sprzedania sklepik spo­
żywczy za rubli sto siedemdziesiąt, a reszta 

do zgody.36281
Urządzenie magazynu mód: szafy, kontuar,
Ulustro i t. p. tanio do sprzedania zaraz. Ele­
ktoralna 20, w magazynie mód. 36263

fi X Wachlarze z piór, gazy i atłasu, paryz- 
H/kio i wiedeńskie, w znacznym wyborze.

Los do klasy 5-tej do odstąpienia. Nowy- 
Świat 41, w lokalu redakcji Zorzy. 35374

©klep mydlarsko-nafciany zaraz do sprzeda- 
Onia z powodu interesów familijnych.—Pi­
wna te 13. 36051

©klep, dystrybucja, materjały piśmienne, 
□sprzedam zaraz za rs. 300. Wiadomość: ulica 
Zgoda 6, u stolarza. 35826

nrzyjmuję suknie do roboty i wykończam 
F podług najświeższej wody po r-. 2 ora* 
wszelkie ubranka dziecinne. Ulica Chmielna 
J(» 20, mieszkania te 11. 36133

1/ołdry do roboty, szycie bielizny, nadrabia- 
Itnie pończoch, oraz hafty do najwykwintniej­
szych, przyjmuje L. C. Bronikowska, Erywań- 
ska 18,, (plac Zielony), zapewniając wykoń­
czenie staranne.  36018

ino Marszałkowska. Łyżwy „Halife*
lUOod rs. 1.30, angielki od 8/ kop.. ,°ra 
rozmai to inne systemy.___________35!>86___

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania skład 
wódek z bawarją w ruchliwym punkcie, mię­

dzy trzema fabrykami i sądem. Wiadomość: 
Aleja Jerozolimska te 63—15, od godziny 5-ej 
do 6-ej'. 36066

Leontine” Skrojenie i spasowanie sukni 
kop. 50. Formy z bibułki najpiękniejsze 

kop. 30. 36287

Zpowdtdu wyjazdu skład węgla do sprzeda­
nia z dęmkiem murowanym, stajnią i szopą 
na drzewo. Tamże koń z wozem i skrzynią 

węglarską. Wiadomość- Chmielna te 110, mie­
szkania 17. 35173

Lokale.
aX A. Wróblewski i S -ka, kantor przewo. 
A/zowy, Nowo-Senatorska M6, Filja Nowy- 
Swiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 38r

Do odstąpienia każdego czasu 2 duże po­
koje, od frontu, okna na ogród Saski, mo­

gące służyć dla doktora lub adwokata. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod lit. S. K. C. 36068

©przedaję sklep z mieszkaniem, towarem, 
^urządzeniem. Piekarz opłaca komorne.— 
Wspólna 22.36324

Do wynajęcia zaraz dom murowany, pię­
trowy, dwanaście pokoi, na fabrykę, stajnie, 

ogródek, podwórze obszerne, za miastem. Wia­
domość: Nowolipie 3, mieszkania 1, od ósmej 
do drugiej.36101

a X Staniki trykotowe, żakiety, sukienki dla 
A/dziewczynek i ubranka dla chłopczyków 
wykończają się w przeciągu 24 godzin. Kró­
lewska 45, mieszkania 15. 2421r

Leontine." Pracownia sukien, okryć, galop, 
wykończa nadzwyczaj elegancko, podług 
najświeższych żurnali paryzkich. Suknio od 

rs. 2.  36287

B’Hbiady zdrowe i smacznie przyrządzone w 
••■Udomu prywatnym. Plac .Bankowy, dom 
hr. Zamoyskich, wejście od Żabiej i Senator­
skiej, mieszkania 12. 3483r

fiX Strucle: mareskinowe, ponczowo, pi- 
M/stacjowe, orzechowe, migdałowe i mako­
we funt po 30 kop. Strucle maślane funt 
25 kop. 36151

noboly krawiecczyzuy damskiej i bieli*”^ 
liwykonywa dokładnie i pospiesznie oraz **' 
nio. Pracownia sukien w oficynie, Marsz*. 
kowska, rc~ Złotej Jiś domu 116, mieszka111* 
te 20. 36095 
ępecjalny warsztat mechaniczny dla repa- 
wracji maszyn do szycia. Przyjmuje wszelki0* 
systemów maszyny i za każdą reparację ?w*' 
rautuje. Dzika 29. Mechanik Schafer. 3592*

DO wynajęcia w każdym czasie entrosole 
obszerne, z wielkiemi oknami wystawowemi, 

za rs. 600 rocznie. Senatorska te 29. 35927

Adres: Petrych, Rymarska 2. — Szkło, porce- 
lana, fajans, szyby do okien.

Tanio na Kolendę sprzedaję burki, palta 
.szlafroki, mcksykanki, garnitury, spodnio, 

kamizelki. Obstalunki przyjmuje krawiec, 
Marszałkowska, róg Nowogrodzk ioj te 33.56345

Oklep spożywczy do sprzedania.—Leszno 17, 
□pod lit. L. H._______________36043
©klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
□nia. Nowa Praga, Środkowa te 21. 36090

Leontine." Nauka kroju systemem Wor- 
th’a rs._6. Szpitalna 4, m. 17, drugi dom od 

rogu Chmielnej. Upraszam o zwrócenie uwa­
gi na adres. 36287

fi X Perfumy angielskie, paryskie i krajowe, 
M/pudry, tiksatuary, poleca A. Chojnacki, 
Marszałkowska, róg Chmielnej. 36349 
Adres: Wianki metalowe. Kozłowski~Ry'- 

marska 7. __3318r

jXcty specjalne do marynat, kuchenne, stolo- 
Uwe, poleca fabryka K. Wiland, Hoża 8, 
Stare-Miasto 20, Żelazna-Brama, w Taigu. Ja- 
nasza. 35148

Akuszerka z dyplomem medyko-chirnrgi- 
cznej akademji, zaopatrzona w utensylja 
gwarantujące zdrowie położnic, udziela pora­

dy swej specjalności paniom potrzebującym 
zupełnej dyskrecji, przyjmuje na słabość i czas 
dłuższy w pokojach oddzielnych, z umieszcze- 
niem dziecka. Nowy-Świat te 26, m. 21. 36230 
Akuszerka B. J. przyjmuje na mieszkanie 

osoby spodziewające się słabości, lub przy­
byłe na kurację. Pokoje oddzielne i wspólne. 
Zapewnia wszelkie dogodności. Włodzimier- 
ska Jw 3, mieszkania te 1. 35991

Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
słabość lub przybyłe na kurację bez legity­
macji. Elektoralna te 19. 34966

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Udziela porad swojej spe­
cjalności paniom potrzebującym zupełnej dy­

skrecji. Słabość, umieszczenie dziecka od 15 
rui). Pokoje oddzielne. Chłodna 24. 35431

Akuszerka Gombrowicz, b. starsza przytułku 
położniczego, przyjmuje chore panie, jako- 
też zamówienia w miejscu i na wyjazd. Złota 

6, parter, przy Marszałkowskiej. 29302

BX Parasole damskie i męzkie, jako prakty- 
M/czny podarek na gwiazdkę, od najtańszych 
do wykwintnych. 36349

©klep spożywczy do sprzedania z powodu 
vwyjazdu. Ulica róg Chłodnej i Żelaznej 
te 72. 35825

Dziewczynka 10 lub 11-letnia poszukiwa­
na do wspólnej nauki, w okolicy Nowoli- 

pek. Oferty: Kurjer Warsz. dla K. K. 36276

©zynk do sprzedania, od ośmiu lat egzystu- 
□jący. Wiadomość; Krucza te 15, sklep spo­
żywczy^35847

Warsztat szeweki Teodora Centuersz"’’1'^
Orla 10. Obuwie gotowe, obstalunki, i'cPa" 

racje. 3507r 

Do.wynajęcia od 1 stycznia r. p, lub za­
raz mieszkanie z 5-u pokoi, przedpokoju, 

pasażu, kuchni, 2-ch komórek i wygódki, na 
2-m piętrze, od frontu, z balkonem Ul. Sienna 
25, mieszkania 5.35894

prywatne obiady po 35 kop.. Chmielna 49> 
I mieszkania 17. 36236 
Fjrzyjmę dziecko do piersi.
Im 16, m. 12.

©klep spożywczo-kolonjalny z dystrybucją i 
^mieszkaniem, dwa pokoje, kuchnia, miejsce 
dobre, odstąpię. Żelazna 46. 36277

Darmo odnoszenie najlepszej, taniej nafty 
specjalnego składu „Baku." Zielna 16. 36271

Eleganckie fartuszki damskie oraz wyroby 
włóczkowe, przyjmuje w komis L. C. Broni- 

kowska. Erywańska 18, fplac Zielony). 36020

Do odstąpienia od kwartału 3 pokoje, ku­
chnia, wodociąg, front, pierwsze piętro. 

Grzybowska 15. 36278

Dwie remizy do wynajęcia. Wiadomość: Bie­
lańska 5, w fabryce luster. 36257

fi X Biżuterję imitacyjną, bransolety, bro- 
A/sze, świetno imitacje kolczyków brylanto- 
wych w oprawie srebrnej (butony). 36349
■ X Chustki na szyję jedwabne, półjedwa- 
A/bne, jasne i ciemne, w doborowych gatun­
kach.  36349

Do wynajęcia pokój frontowy, duży, z u- 
sługą, opałem i samowarem, lub z całodzien- 

nem utrzymaniem. Wspólna 47, m. 7, przy 
Marszałkowskiej.______________ 36336_____
Do odnajęcia mieszkanie, (8 pokoi), staj­

nia i kuchnia. Bagatela 6. 36330

|f|Q Marszałkowska. Noże kuchenne, t» 
luQsaki tutejszych fabryk. Noże stołowe tu 
zin od rs. 3. Scyzoryki, nożyczki, dziadki U 
orzechów od 25 kop. 35986  
IfiO Marszałkowska. Maszynki bonzy’’? 
lUOwo od rs. 1.20. Żelaza do prasow*^ 
stalowe i mosiężne. Maszynki do siekani*’’ 
sa. Maszynki do kawy. Naczynia kuch® 
emaljowąne. 35986^^-
IA© Marszałkowska. Łóżka Żelazn® 
lUC'rs. 2.75. Łóżeczka dziecinne z ®’a , ini 
rs. 6. Kolebki bujane od rs. 12. Un>y"a 
żelazne od 1.40. 35986

Czynk narożny, dobrze idący, ze wszystkiemi 
vutensyljami, w bliskości fabryki i kolei, już 
od wielu lat miejsce wyrobione, tylko z powo­
du wyjazdu na wieś jest do odstąpienia od No­
wego Roku. Wiadomość w kiosku na Placu 
Teatralnym. 36236

W?.. spożywczo-dystrybucyjny, naftowy i 
vherbatni, przy fabrykach, do sprzedania ta- 
nio, Nowo-Karmelicka M 13. • 35915

Młoda mężatka poszukuje dziecka do pier* 
si. Ogrodowa 41, m. 18. 86298

Na czasie pospiesznie, ładnie, tanio, na po- 
jedyńczo sztuki fotografje, wykonywa za­
kład: Chłodna 12. 35246

©przedam za przystępną cenę sklep kolo- 
V».jalno-spożywczo-dystrybucyjny z piwem, z 
powodu choroby. Wiadomość na miejscu, ul. 
Zielna Kś 16. 35767

Skład węgli do sprzedania. Ulica Pawia 
> 74. 34576

*\ Czekoladki wyborowe funt 60 kop. On- 
A/kry deserowe funt 50, owoce marcepanowe 
funt 60 kop. cukry w wielkim wyborze funt 
60 kop._______________________ 36151
fi X Drobne galanteryjne pierniczki na cho- 
A/inki, z efektownem wykończeniem, po naj- 
przystępniejszej cenie. 36151_____
B x Pierniki z najlepszego czystego miodu, 
A/paczka 15 i 30 kop., biorącym za rs. 1 do- 
daje się za 25 kop. ' 36151

Sklep spożywczy, owocarnia, do sprzedania, 
Wiadomość na miejscu, ulica Nowy-Świat

M 19.___________________________36311

Sklep spożywczy do sprzedania.—Nowolipki 
te 46._____________________ 36296

©zynk do odstąpienia dobrze prosperujący, 
vw dobrym punkcie, komorne tanie. Wiado­
mość: Rybaki te 9, w składzie węgla, od godz. 
4 do 9-ej wieczorem.36285

Zaginęła za Żeiazną-Bramą suczka s*ara] 
mops, /. czerwoną tasiemką, wabi się .F’r' 

dusia." Znalazcę uprasza się o zwrót za nag1®” 
dą. Nowolipki 82, m. 5. 36179

Zaginął pudel biały, ogon nie obcięty. 4* 
odprowadzenie nagroda. Świętokrzyzk* * ’ 

mieszkaniu 10. 36166 — 
4Ćwiartki losu jest do odstąpienia. ®r° 

warna 8, m. 28. 35430 _
inn Marszałkowska, róg Chmielnej. 
IU©tańszy skład towarów żelaznych, Gust*" 
Wisńowskiego. 3598—

nbiady prywatne po kop. 30. Wiadomość od 
Ugodź, ó-ej de 8-ej. Złota 41, m. 7. 35785
nbiady tanie, cieszące się uznaniem, na świe- 
Użem maśle, dań 4-ry, kompot, kawa. Święto- 
krzyzka, 20, mieszk. 11, front, prawo 3-e pię­
tro.  35696

Nowy-Świat 44, pracownia Marji Schesz, 
wykończa suknie, wierzchy na futra podług 
ostatniej mody, po cenach przystępnych. 36041 

Na Gwiazdkę. Pracownia krawatów Loui­
se, Orla 10, oficyna prawa, przyjmuje robo­

tę z danego materjału, wyucza wszelkich faso­
nów w trzy tygodnie. 35O8r
Abiady prywatne od 2-ej do 3-ej. Zlot* 
Ute 25, m. 16, pieiwsze piętro. 36153

fi X A. Chojnacki, Marszałkowska róg 
A/Chmielnej, poleca: 36349

Rękawiczki wizytowe, balowe, ciepłej 
A “z własnej fabryki. 36349
■ X Krawaty z gustownych materjałów od 
A/50 kop., do wiązania od rubla i droższo w 
niezwykłej ilości. 36 .'49

f» v "egancko umeblowane, jeden
łJ pokuj uineoiowany, z osobnem wejściem, 2-e 
piętro, do wynajęcia. Nowy-Świat 70, mie­
szkania 11. 3510r
| okal fabryczny składający się z sutereny, 
Lparteru i pierwszego piętra, z dwoma salo­
nami o 7-u oknach każdy, oświetleniem gazo- 
wem, urządzeniem wodociągowem, windą i 
wszolkiemi wygodami, do wynajęcia od 1 lipca 
1892 r. Wiadomość na miejscu u właściciela, 
Karmelicka 29. 36260
Rftieszkanie dla kawalera do wynajęcia. 
mRóg Elektoralnej i Mirowskiej Nś 29, sklep 
Kuźmina. 36156
OBłoda niemka, posiadająca angielski, poszn- 
iTIkuje pokoju z utrzymaniem, za lekcje. 
Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod wy­
razom „Niemiecki." 35799
nddaję kuchnię za usługę—może być mał-
Użeństwo. Szpitalna 4, m. 17. 36292
potrzebne zaraz trzy lub cztery pokoje z 
i kuchnią, umeblowane, na trzy miesiące, nie 
wyżej jak drugie piętro, w blizkości Alei Jero- 
limskich i Nowego-Światu. Oferty składać: 
Smolna 23, m. 7. 36240
nokój umeblowany z opałem, usługą, wejście 
1 z przedpokoju. Długa 28, m. 24. 36200
potrzebne od Nowego Roku mieszkanie, 
Fskładające się z 4—5 pokoi, w okolicach 
Marszałkowskiej, Królewskiej, placu Teatral­
nego. Uprasza się o nadsyłanie ofert do Stró­
że domu, przy ul. Włodzimierskiej te 14. 35804
Kokój do wynajęcia z umeblowaniem, usługą, 
1 opałem, może być z obiadami; tamże forte­
pian do egzercy towania. Wiadomość od g. 5 ej 
do g. 8-ej, Złota 41, m. 7. 35786
nokój umeblowany do najęcia. Chmielna 35,
1 mieszkania 4, od frontu. 36058
potrzebne od Nowego Roku trzy mniejsze 
Flub dwa obszerne pokoje z kuchnią, przed­
pokojem, wodociągiem i zlewem, w blizkości 
tramwajów. Oferty z podaniem ceny w Kurje- 
rze dla „Arol.” 36265
pokój umeblowany lub pomieszczenie dla 
I przyzwoitej kobiety. Ulica Nowy-Świat 
4—15. 3511r
niwnice suche, do wynajęcia od 1 stycznia. 
F Marszałkowska 137, wiadomość tamże w 
magazynie mebli. 3505r
potrzebny pokój umeblowany z osobnem 
I wejściem, w okolicy placu św. Aleksandra. 
Adres proszę zostawić w sklepie Glińskiego: 
Nowy-Świat 69. 36284 ,
potrzebne 4—5 pokojów w środku miasta 
1 oraz dwa mniejsze mieszkania gdziekolwiek- 
Oferty do Kuijera sub „Feniks." 36333
nokój frontowy, elegancko umeblowany, 1-e
1 piętro; mogą być obiady. Chmielna 10, mie­
szkania 1. 36335
nokój lub pomieszczenie. Chłodna M 8, mie- 
F szkanin 32. 36291
noszukuję pokoiku kawalerskiego za kon- 
T wersację niemiecką. Oferty przyjmuje Kur­
jer pod „Pokoik." 36322
pokój z kuchnią, od 21 do 39 rs. kwartalnie, 
U można nająć w Starem-Mieście 4—6. 36288 
nokój do odnajęcia za 6 rs. miesięcznie. Le- 
1 szno 69, ni. 43. 36290
pomieszczenie przy familji, z usługą i opa- 
r łem dla nauczycielki, cudzoziemki lub polki. 
Erywańska 14, m. 8. 36198
©klep z trzema pokojami, kuchnią, waterklo- 
Ozetem, piwnicami, do wynajęcia od 1 sty­
cznia 1892 r., przy ulicy Mazowieckiej te 6, 
stróż wskaże. 35840
©zynk z 2 pokojami, sutereną i piwnicą, do 
□wynajęcia od Nowego Roku, w najruchli­
wszym punkcie, przy zbiegu ulic: Brackiej, 
Chmielnej, Szpitalnej, Zgoda i Widok i przy 
stacji dorożek, od wielu lat miejsce wyro­
bione. Wiadomość tylko u właściciela domu, 
Bracka 25, do 12-ej i od 3—6. 35870
*7araz pokoje kawalerskie z meblami lub bez,
Łod rs. 6. Pańska 86. 36302
a—3 pokoje umeblowane, można ze stołem. 
ZPiękna 8, m. 7. 3445r
A pokoje, kuchnia od,ogrodu, do wynajęcia 
Jkażdego czasu. Nowy-Świat 12. 86172

11 uniesienia rozmaite.
akuszerka Bukowska przyjmuje na sła- 
Abość, czas dłuższy lub kurację, bez legity­
macji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
te 21. 35857
akuszerka A. M. przyjmuje panie na sła- 
Abość, czas dłuższy, bez legitymacji, umie­
szczenie dziecka. Pokoje oddzielne rs. 15. Ele­
ktoralna te 20. 36184


